
Kurfuozyjno 
_#izyfo okrętów 

19 bm. do Gdyni :& kurtuazyjną 
wizytą przybyły zespo;ły ok•rętów 

floty bałtyckiej ZSRR pod d!l­
wództwem admi!rala Iwana Kapi-
tanca oraz 'Ludowej Marynarki 
NRD z admirałem Wilhelmem 
Ehmem na czele. Kilkudniowa W17.yta 
przyjaźni w naszym kraju przedsta­
wicielii !!OjUS:2ll11czych fi<>t odbywa 
11ię na .zaproszenie mdnistra obro­
;ny na·rodowej J uświetni ona ob­
chody jubileuszu 40-lecia naszej oj­
czyzny na Wybrzeiu Gdańskim. 

(PAP) 
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IENNllC. • '~ o~Ji !wię~ ~ Li~ w ::ku 1 L~:: do ,:.~~ s p~: 
li' jubileuszu 40-lecia PRL dwu łódz- biorstw wel:niarskich 

l.aDllCI 
kim zakładom nadano .odznaczenia Wysokimi odznaczeniami pań-

. państwowe. ,stwowymi zostali uhonorowani 

. 

Zakłady Przemysłu Wełnhl.nego . również wyróżniający się pracow-
8 Maja otrzymały wczoraj z nicy zakl.adu. 
rąk prezydenta Łodzi Jó::efa Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: 
Niewiadomskiego, sekretarza KŁ Halina !\>liniak - tkacZka i Zdzi­
PZPR - Andrzeja Hampla i wi- sław Laskowski - kierownik ma­

lłaJstarsza gazeta tOdZI 
ceministra przemysłu chemieznego ga,zynu wyrobów gotowych. 
I lekkiego _ Eugeniusza Zarzyc- Srebrny Krzyż Zasługi wręczono -
kiego Order Sztandaru Pracy I klasy. Tadeus1:owi Grzelakowi - kierow-
Uroezystość ta zbiegła się z ob- nikowi działu zaopatrzenia, Jalfwi· 

chodami 100-lecia tego zakładu, na- dze Leśnińskiej - cerowaczce i 
Józefowi Sanokowi - st. mistrzo­
wi. 

PRZED JUBI.LE{JSZEM 4.0-LECJA PRL Dokonania rzqdu w 1 · półroczu 1984 r. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymała 

starsza prządka - Maria Pieluzek. 
Honorową Odznaką m. Łodz.1 uho­

norowano st. mistrza Jana Ciesiel­
skiego. z 

Cziwartek był kolejnym dniem 
pobytu w f.odrz;i delegacji 03.gra.ni­
cMych z za przy jażnionych mia.st: 
Iwanowa , (ZSRR), Karl-Marx · 
-Stadt tNRD), Szegedu (Węgry), 
Gabro.wa (Bwgaria) i Tampere 
(FinLandia), przybyłych na za·pro­
szeni~ łódzlkich wlad2 politycz­
nych i administracyjny>ch w rDW'ią­
zlw z jubileuszem 40-lecia PRL. 

Delegacja radziecka, pod przewo· 
dniatwem I sekretarza KO KPZR 
w Iwanowie - Władimira G. Klu­
jewa, ro.zpo~zęta wczorajszy dzień 
wjzytą w LódlZlldch Zakładach Ra­
diowych „Unitria-Fonfoa". Zwie-

dzając zakłady, go~cie rad~ieccy 
rozmawiali z robotnikami przy 

Biuro Prasowe Rządu przygotowało obszerny materiał o do­
konaniach rządu w I półroczu 1984 r. Będzie on opublikowany 
20 bm. w „Rzeczpospolitej". Oto najistotniejsze wybrane z ma­
teriału Informacje: 

stanowfskach pracy, żywo intere-
Prace rządu w I półroczu br. ry gospodarki narodowej, real1za­

sowali się problemami protjukcyj- og•niskowały się na realizacji zadań cją rządowych programó.w - anty­
r~i i warunkami so.cjalnym; za. ujętych w planie pt. „Węzłowe kie- inflacyjnego i oszczędnościowego -

Podczas spotkanJa z aktvwem runki pracy rządu w 1984 r." oraz wypracowaniem niezbędnych korekt 
zakładowym · członkowie deleg.acj, na planach szczegółowych na I pól- w zasadach reformy gospodarcz,ej , 

rocze i na Il kwartał br. Główne przywraca.niem równowagi p1enięi­wysłuchali informacjd 0 orodu~{Cji kierunki prac rządu w 1984 r. no-rynkowej. doskonaleniem syste-
1 ekspo~c.i~, z.e szcze~ólil~m u- oraz wynikające z nich plany ora- mu tyłac i zatrudnienia oraz po­
względn1eniem trwaJąceJ ~d P~ · . cy Rady Ministrów zapewtlJiały re- prawą zaopatrzenia rynku wewnę­
na«;J . to I.at wsi;iółpracy produkcy1· alizację postanowień IX Zjazdu trznego i rozwoju usług. 
neJ ' hamlloweJ ~e Związkjem R~- oraz zadań wynikających z uch- Mimo trudnej sytuacji między-
dzleckim t naw!ą21a.nych. ostatnio wał Sejmu PRL. narodowej, postawione przed pol-
k:ontaktów z Le~mgradzk.rm Insty- W szczególności kontynuowaoo ską polityką zagraniczną zadania 

<Da!szv c1a!! na str. 2) działalność nad: poszerzeniem spo- realizowano konsekwentnie. P:>tska 
lecznej bazy sprawowania władzy, współuczestniczyła m. in. w wy­
umacn!aniem i usprawnianiem or- pracowywaniu wielu pokojowych 
ganów administracji państwo~ej. propozycji. 
'loskonaleniem systemu planowania Liczne były wizyty obcych de­
gospod<irczee;o, usprawnianiem me- legacji partyjno-państwowych w 
chanizmnw ~tymulującycb rozwój Polsce i polskiej w. innych kra­
~ksnortn. nrl\PkształNtnłem struktu-1 jach. 

,'Realizacja zadań CPR w handlu 
zagran.icZi.nym w ciągu 6 miesięcy 
br. wskazuje na utrzymywanie się 
zapoczątkowanej w 1982 r . zi;iacznej 
dynamiki wymiany handlowej. Bie­
żący rok będzie już trzecim z ko­
lei rokiem uzyskiwania dodatn'e­
go salda obrotów handlowych z 
krajami zachodnimi. 

W omawianym okresie Rada !!>ii­
nistrów rozpatrzyła i skierowała do 
Sejmu ·21 projektów ustaw. 
Preżydium Rządu i Rada Minl­

·strów rozpatrzyły i przyjęły t'7..ą­
dowe harmonogramy realri:acji 
wniosków. i postanowień wyn;ka­
jących z Krajowej Konferencji De­
legatów PZPR, postanowień uch­
wał IX Kongresu · ZSL oraz XVI 
Plenum KC PZPR. 
Znaczące były wspólne posiedze­

nia rządu z orga,nami PRON, zwią­
zków zawodowych orgamzacji 
młodzieżowych. 

Wiele miejsca w swych pracach 
rząd poświęcił podniesieniu stanu 
b~zpieczeństwa i porządku publicz-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Goście radzieccy w LZR „Unitra-Fonica" 

Oddano do eksploatacji 
czwarty blok energetycz·ny 

- JAK JE WIDZĘ 

W 
Bełchate>wie w woj. piotrkow­
skim trwa realizacja · naj· 
większej krajowej inwestycj; 
górniczo-energetycznej - bel· 

chatowskiego okręgu orzemysłowego 
w najbliższych latach właśnie „Beł­
chatów" będzie stanowił źródło naj. 
większego przyrostu naJtańszej e­
nergi zasilającej naszą gospodarkę 
Mitno że ciągle trwa jeszcze budo­
wa, elektr0wnla „Betchat ~w" już 
dziś jest Uczącym się w gospodarce 
krajowej dostawcą prądu. Stąd szcze­
gólne znaczenie wszelkich zachodzą­
cych na tej budowie operacji. Je­
dna z ważniejszych .miała. właśnie 
miejsce w dniu wczorajszym, Od· 
dano bowiem do eksploatacji cz.war· 
ty 360-megawatowy blok energetycz­
ny. Urządzenie to wraz z pozostały­
m! zainstalowanymi w belchatow­
•kiej elektrowni rozpoczyna nowy 
etap w polskiej energetyce. Jest y_,­
neczyW!stn!imlem polskiej myśli 

technicznej, wynikiem pracy robot-

- Gdyby nie fakt, że nie iesł 
ło pani pierwsza choii tym razem 
najpowaźniejsza funkcja w radach 
narodowych. zapvtałbym na wstę­
pie jak smakuje władza .•. 

- Radną · DRN na Polesiu je-
1tem od 1965 rokn, a w ostat.Tiich 
dwóch kadencjach byłam wice­
przewodniczącą. rzeczywiście więc 
pytanie o „smak władzv" w t,yry, 
wvpadku byłoby tro~he chvbione 
Poza tym wydaje mi sle, 'l:e nie o 
11Uk11 władą naldałOO, mówif . 

ników l Inżynierów z Raciborza, El­
bląga I Wrocławia. 

Wczoraj bełchatowska elektrownia 
osiągnęła moc 1440 megawatów I jest 
to ,iu:!: 1/3 mocy projektowanej, bo 
jak wiadomo działać tu będzle 12 
takich bloków opartyc,,h o znajdują­
ce się w tyra regionie złoża węgla 
brunatnego. 

W tym ważnym dla inwestycji wy­
darzeniu uczestniczył wczoraj mini­
stei: górnictwa I energetyki, gen. 
dyw. Czesław Ptotrowsld. spotkał 
się on przy tej okazji z przedsta­
wicielami załogi elektrowni omawia­
jąc najważniejsze dla niej proble­
my. Warto podKreślić. ~e osiąga ona 
ciągle dobre wyniki produkcyjne. Od 
grudnia 1981 roku, kiedy to prze­
kazano do eksploatacji 1 blok prze­
kazała krajowej gospodarce ponad 
9 mld kl!owatogodz!n energii elektry­
cznej. O pqnad 20 oroc. przekroczy. 
ła plan produkcji zakładany na 
pierwsze półrocze br. 

(m-ak) 

z mgr Jadwigą Trznadel 

- kierownikiem dziall! 

nauko~ej informacji 

o lekach w PZF „Cefarm", 

priewodnicz:qcą 

D:rielnicowej Rady 

Narodowej 

Łódź-Polesie 

a raczei o smaku odpowiedział 
ooścl... 

- Pozwoli pani jednak. 'ie je. 
<racze pr7e7 chwilę będę się apie 
rał (lrZY . tym słowie. To ustawa 
daje radom narodowym każdego 
<;zczeblą, · pełnię tak tyeznie wła!l?.y . 
wł1tli11ie władty, na 9\voim terenie 
Oo łej pory było podobnie, ale 
or7P"iP7 . . inac-zeJ. 

- T.ak lsł;otnie stanowi ustawa. 
Określa ona radę narodową jako 
or1an władlz)' pail.stwowej a mówi 

ZENON CZECHOWICZ 

40 lat PRL. Refleksji jest du­
io - zastanawia się Zenon Cze­
chowicz, frezer w wydziale ener­
gomechanicznym l:.FMJ „Polmatex­
·Majed". Przede wszystkim z kra­
ju rolniczego staliśmy się przemy­
slowym Inne są dziś warunki ży­
cia, prac:i;, zamieszkania. Łódz by­
ła mia.~tem bardzo zan-iedban~m . 
Kojarzyła się z lasem kominów 
Dużo stat·ycb ruder, brak · kanaliza­
cji _ to ją charakteryzowało Dzi­
siaj mamy kilka wyższych uczel­
ni, całe nowe dzielnice, choć- je­
szcze i sporo braków. Ot, choćby 
szkoły. albo służba zdrowia. 

Niestety, wiele planów pozosta­
ło na ·papierze, nie ws~ystkie za­
mierzenia udało się zrealizować 
Trochę w tym i braku konsekwen­
.;ji, trochę- i zbyt wygórowanych 
programów i zamierzeń nie licz:a­
cycb się z realiami ekonomiczny­
mi. Wiele wzorców. szczególnie w 
latach siedemdz:lesiątych, bezkryty­
cznie przejmowaliśmy z Zachodu. 
Rozbudzały one ambicje I pragnie­
nia, których w naszych warunkach 

zaspokoić było nie sposób. A więc 
pożyczaliśmy pieniądze. 
Dziś efekty tego m.in. płacimy 

gospodarczym kryzysem. Doszły c;io 
tego nietrafione inwestycje, o któ­
rych dowiedzieliśmy się niestety 
znfl.cznie później. Dlatego też w tym 
40-leciu zrobiliśmy mniej niż moż­
na było zrobić. Moim zdaniem waż­
ną przyczyną był i , fakt, że w o­
st<i tnicb latach zaniechano rozmów 
z tudżmi w szerszym gronie i po­
dejmowania decyzji także w o­
parciu o ich zdanie. 

Nle jestem członkiem pai;t!i, ale 
przez te wszys-1:kie lata nigdy nie 
stroniłem od społeczne.i działalności. 
i z niepokojem obserwowałem np. 
zerwanie więzi radnych l posłów 
z wyborcami. A przecież to wła­
śnie na dole trzeba szukać l in­
formacji i zbierac opinie, w opar­
ciu o nie decydowac. 

Co do mojego osobistego życia.„ · 
Mieszkam np, w starym budow­
nictwie, w tym samym mieszkaniu 

CDa.I~v cla;i na &Itr. 2) 

Smak odpowiedzialności 
rówlnooześnie, że edmlini.stracja te· my t-e składty talkże o doradców 
renowa jest tej rady organem wy. - specjalistów z róMych dziedzin. 
konawczym. Chciałabym się tu Równocześnie trwa d>ySkusja nad 
jednak pośłużyć cytatem z wypo:. regulaminem pracy DRN oraz 
wiedZi profesora Ja·błońskiego na p!aJllem pracy do końca ' bi eżącego 
ri,aszej inauguracyjnej sesji. Po-- roku; pl:an.em opracowanym przez 
1viedzia1 cm m.lanowicie - a ja radę po.prze.dlniej k.adencjł, e'.le 
podpisuję się po.cl tą wypp.wie~ą tera0 w:1Jbogacanym o wnioski z 
- że na rady narodowe i organy kampanii wyborczej i propoz.ycie 
administracji terenowej „trzeba p<>SZ07lęgólnych komisji. 
patrzeć jako na dwa segmenty · - Będąc przew.odniczącą, pracUje 
I e d n e go mech.anilzm u władzy pani. jednocześnie :i:awodowo.„ 
państwowej". - „J jes?.iCZe prowadzę dom. 

Powied2lial pan, źe d<> tej pory - Właśułe, i jak każda kobieta 
było po<lobn.le, ale pt"Zlecież In.a- prowadzi pani Jeszcze dom. Nie 
czej. Rzeczywiście nowa ustawa będę pytał, jak pani ło robi, poz­
daje ·· radom nieporównywalilie wolę sobie natomiast wyrazić po­
wlększe prawa. N.a podstawie wie- gląd, że dfa sprawy lepiej byto­
lolebnich dośwfa1dczeń mogę jed- . by, gdyby przewodnicząca rady w 
nak p<>wledzleć, te i przedtem. ozasie kadencji nie prMowala za.-
przed tą ustawą, poleska rada wodowo, gdyby miała ;jednak wię-
była a,utentycmym organem wła- cej czasu dla tak pow;i.żnycb obo-
dŻy w nasz:ej dzieln1cy . wiązk6w. 

- Jakby Jeanak n.ie patrzeć na - Jestem zilpełnie odmien.nego 
-sprawę, nowa sytuacj11> ptawlia, zdaną.. Uważam, że przy dobrej 
obecnych rad I Inne icb miejsce org>Mlfzlltji czasu mo.tna pracę_za­
w systemie władzY muszą prowa- wodową pog.od7iić z . funkcją prze-
dzlli do innego sposebt1 pracy, woqnlczącej rady. 
muszą znalefć jakid odzwlercle- Jako przewodnicząca n~e jestem 
dienie i skutki praktyczne. Czy przecie* sama. Mam prezydmrr. 
motna o nich mówić jut obecnie? składające się z ludzi mądrvch I 

- Od in.al.lguracyj.nej sesja minę- doświaderonych. mam przy t.'lm 
·ły zaledwie tt'zy t:ygodnle. Na tym oparcie w dzielinicowej in:Si:an,..;i 
et.a.pie więc tirwaią prace orzede partyjnej. Moją rolii będzie prze­
WSZ}'lStkim o.rgailllz.acyJne. Między de wszystkim umleiętne wvikmzy­
innymJ poszerzamy obecnie skfadV mnJe die>~adCZl'nia. mądrości l 
komis.li ra<ly o W!ielu tych, którzy predv~ooeycji tvch lud7Ji. 
kiandydowall. ate n.te rost.ali wy... - Mówiąc, >ł.e oowlnna ,pani 
brain!. a k.tórych kapitału dośwfad- mieć chyba wlęcei czasu dla tak 
czenla, wiedzy . ! mian1miowa1nia powałnvch obowiązk6w. mialcm 
1tie chcfolt'byśmy stracić. PO'szeraia- na my§H także ł czas, Jaki prze-

wodnicząca po\vinna mieć dla oby­
wateli swojej dzielnicy.„ 

- I muszę mieć ten czas. Prze­
de wszysłlkim jestem przecież 
r~dną, a ustawa w. sposób nie bu­
dzący wątpliwości mówi o obo­
wiązku stałego kontaktu radnycłi 
ze swoim.I . wyborcami. 
Myślę, , że lducoową sprawą bę­

dz.ie tu właściwa współpraca rady 
z samorządami mies2lkia6,ców. W 
poprzedndm okreśie wypracowaliś­
my pewne formy tej współpracy 
I wiele z. n•i·cb można kontynuo­
wal!. starajac się przy tym włą­
czyć dó pracy ludzi m1o<lycb z 
I.eh krytycy7.rnem J ostrością wi­
dzenia spraw. 

Móim osobistym pra.ginieniem i 
celem iest doprowadzić do oozys­
lmnfa utraconee-o Z!BUflania społe­
czeń.stwa do wladz.v. umocnić jego 
podqi,f,ot.o.wą poeycjEJ. Może pan 
?lapytać. w iaki sposób? Po pierw­
sze - wszys1lklm. co robić bedZ'fe 
rada, dokumenbo'Wać lej slużt>b­
n-0ść wobec sPołeczeństwa. po d·ru­
ltie - deklarować tvlko t<l, co ma 
~zansę realiucjl. .reśli przemówia 
f-aktv. będzie ina.ufanie ! będą eo· 
iu.s:>nlC"V. 

- Byfom na kliku St>otkaniaeh 
nrn~dwvborczyr.h. w ooleskie:i d7iP.l­
clr.:v. "~"'""'•~tem s!P. spraw. kf6-
~vmi obdzfoll6 motna prol?rn.mv 
killm naw1>t rad I to na lat "·l1111e~ 
ni7 t.-wa .feilna l<adene.fn.. R:tłire 
r.atl<>nla 17:ur.1 uwafa za na.JwdnieJ­
sze? 

(Dalszy ciąg na str. &) 

Podobna w charakterze uroczy­
stość miała miejsce w zakładach 
Aparatury Elektrycznej „Ema - E­
lester". , · wyróżniające się pracą 
przeds.iębiorstwo .otrzymało z rąk 
sekretarza I\:Ł, PZPR - Konrada 
Jal\io i wiceministra przemysłu 
maszynowego i . hutnictwa - Ryszar­
da Bryka Order Sztandaru Pracy II 
klasy. Zakład ten, który jest liczą­
cym się eksporterem (eksport sta­
nowi 55 proc. jego produkcji) wy­
konał · zadania półrocza uzyskując. 
znaczny przyrost w wydajności pra­
cy. Z powodzeniem realizowany 
jest tutaj zakładowy program o­
szczędnościowy, który tylko w ub. 
roku przyniósł efekty rzędu 46 mln 
zł. 

Wysokimi odznaczeniami uhono­
rowano pracowników przedsiębior­
stwa. 

Krzyi Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Pohki otrzymali - Luc3an 
Dymowski, Eugeniusz Pakulski i 
Tadeusz Wyl'wicki. Złoty Krzyż 
Zasługi: 89lesław Antczak, tózef 
Konieczny i Jan Mazur. Srebrny 
Krz:vż Zasługi wręczono Tadeuszo­
wi Bleśniakowi. Edwardowi Filipio­
kowi, Kazimierzowi Gajewskiemu, 
Zdzisławowi GruszczyńSkiemu, Pa­
włowi Kalmanowiczowl. 
Brązowy Krz:yż Zasługi otrzymali; 

Elżbieta Opas, Janusz TrauL i Sta­
nisław Wroński. 

M·edalem 40-lecia PRL whooo­
t<Jwano Franciszka PMepiórę. 

E. ~. 

W 202 dniu roka sl~ńce wze­
szło o godz. 4.39, zajdzie zaś 
o 20.45. 

iny o chodz 1 

Czesław, Fryderyk, Hieronim 
Eliasz, Sewera 

Dyłurny ynopty.k 

w dniu dzisiejszym przewiduje 
dla Lodzi następu ją.cą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane i 
duże. Możliwy opad przelotny 
Temperatura maks. w dzień o­
koło 20 st. Wiatr słaby lub u­
miarkowany zachodni i półnac­
cno•zachodni. 

Ciśnienie o godz. tli wynosiło 
992,0 hPa (744,l mm). 

Zka na a~ 
1304 - Ur. P • . Petratca, włos· 

ki poeta humanista. 
1844 ,,_ Ur. O. Anc, adwokat. 

11czestnik powstania stycznio­
wego, -obrońca w procesie I 
Proletariatu. 

1864 - Ur. E. A. Karlfeldt, 
poeta szwedzki. · 

1899 - Ur. c. Wycech, dzia· 
łacz ruchu ludowego (zm. 1977) 

1948 - utworzenie Zl\IP. 
1974 - Ladowanie wojsk tu­

reckich ua Cyp1'ze. 

Taka sobie myłl 

Wiedzieó czego się nie ma, 
jest ważniejsze niż wiedzieó, oo 
uę ma. 



DZIS BUi.GARKI GRAJĄ Z KRLD I POLSiv\ 

Nasze siatkarki ookonatv ~rancie 3=0 
W skromniej~uiJ obsadzie, anlieli 

m,iało to miejsc:e w latach p.o­
przednich rozgrywany jest tegoro­
·czny, dwunasty już z rzędu mię­
dzynarodow'y turniej siatkarek. W 
imprezie, która odbywa się w hali 
Resursy uczestniczą zaledwie czte­
dy zespoły: Polska, Bułga,ria. Kore­
ańska ' Repu blika Ludowo-Demokra-
frczna i ł'rancja. - · 

Turniej zainaugurował wczoraj 
mecz reprezentacji Polski i Fran­
eji. Podopieczne trenera J . l\latla· 
ka nie miały większego kłopotu, po· 
konu.iąc w krótkich trzech setach 
zespół franeuski 3:0 (15:2, 15':7, 15:4), 
Mecz trwał niespełna godzinę. Je­
dynie w trzecim secie Francuzki 
nawiązały z naszymi siatkarkami w 

miarę równorzędną grę. Nie na tyle 
jednak, aby urwać Polk0111 choć j'e­
gen set. W pols\{iej dn1żynie naJ-. 
skuteczniej zagrały Wilk, Kwaś­
niewska oraz kapitan drużyny 
Waloch. Ponadto grały: Hanyżewska, 
Szczygielska, Różańska, Kuchar• 
czyk, Tomiak, Zielińska, Ciaszkiewicz, 
Rychter. W drużynie francusltiej 
najlepiej zagrały - Lesage i czar­
noskóra Foumi-Jenteu. 
Dziś kolejne trzy spotkania, któ­

re miejmy nadzieję, dostarczą sym­
i;>etykom siatkówki w naszym mie­
sc;le więcej emocji. O godz. 10 sta­
ną przy siatce reprezentacje Bułga­
rii I KRLD, potem siatkarki P olski 
zmierzą się z Bułgarią (godz. 16) o­
raz Prancja grać będzie z KRI.D. 

(W) 

·A. Michalak najlepszym sprinterem 
Wczoraj na żyrardo\Vskl:n torze, I wszym dniu MP, zdołano ząko_ńczyć 

nareszcie przy lepszej pogodzie ro- tylko jedną koru!rnrencję. 
zegrano kolęjne dwie lrnnkurencje 
tegorocznych mistrzostw Pol!lki se- Wyścig na l km ze startu 2a· 
niorów. trzymanego wygrał reprezentant ży-
Wyśclg sprlnterskl zakończył się rardowlank! - ll. Stępniewski, w:v-

zasłużonym zwycięst'l>.-em reprezen· przedzając G. Cieślę (Gryf Szczeci • 1 
t-anta łódzkjego Włókniarza - An· i L. Pi;>ciecha (żyrardowianka) . W 
drzeh Micl1alaka. WyprzedzU on środę odbyły się finały wyścigu !n­
W. Burdelaka (Moto Jelcz), z. dywldualnego na 4 km. Zwyciężył 
Płat!ka i J. Kałużnego (obaj Grb·f R. Dawidowicz (Gryf Szczecin), przed 
Szczecin) oraz swego klubowego ko- M. Turowskim (Legia) oraz A. Sikor­
legę n. Wesołowskiego. · skim l B. Woszczyną (obaj ł.toto 

W wyścigu drużirnowym na 4 km I Jelcz). 
wyłoniono półfinalistów. W dzisiej- ------------..... --­
_szych finałach na tym dystansie wy- POI SKA NRD 20•,24 stąpią: Legia T, Gr~·r 1, żyrardo- lJ 
wianka i Legia U. Odbędzie się 
także wyścig dystansowy 
Brąk krytego toi·u kolarskiego w 

naszym kraju sprawia, że niemal 
wszystkie zawody 1v tej dyscyplinie 
nie mogą odbyć się zgodnie z przy. 
gotowanym programem. Przykładem 
tego są tegoroczne mistrzostwa Pol-
11ki seniorów w konkurencjach o­
limoijsk·ich rozgrywanych na torze 
w Żyrardowie. Vve wtorek, w pierw-

Polscy szczypiorniści uczestniczący 
w międzyńarodowym turnieju w 
Magdeburgu przegrali po zaciętej 
grze z NRD 20:24 (10:12). 

W finale, gospodarze turnieju spot­
kają się w sobotę z „siódemką" 
ZSRR, a nasi piłkarze ręczni . w 
walce o trzecie miejsce zmierzą się 
z Węgrami. (W) 

Rozpoczęli od zwycięstwa 
W Bydgoszczy rozpoczęły się pół­

finały mistrzostw Polski juniorów 
w: piłce nożnej, Nasz okręg repre­
zentuje drużyna płlkarzy . Widzewa. 
Połączyliśmy się wczoraj z hotelen1 
„Brda" w Bydgoszczy. Przy telefo­
nie trener Zbigniew Tąder: 

- Pierwszy mecz mamy już poz.a 
sobą. Wygraliśmy 4:1 (1:0) z H.utru­
kien1 Watszawa. Bramki dla moje­
go zespołu strzelili: Marciniak 2 (46 I 
80 min.), Olczyk (6 min. - z karne· 
g-01 i Zawadzki (54 min.) dla Hutni­
k;> hral'l1kę zdobył: Zych (60 min. 
z karnego). 

- W ja.kim · składzie graliście? 
- A. Woźniak - Misztal, Turek, 

Olczyk, Jeżyna _„ Świątczak (oq 7(1 
min. Pawlak), C. Tąder, Pałasz -
Glowacki!cN--.ari::!p.ia~, Z~'\Yadzki. 

·- Chrypka w glosie trenera świad­
czy o tym, że bar~o przeżywał pan 
t en mecz?„. 

- Mimo wysokiej w sumie wy­
granej, .trGchę się je.dnak zdenerwo­
wałem . Moi podopieczni nie potra­
fili grać w sposó):> elastyczny, · za 
dużo zawoclników miało przest<>Je 
podczas t~go spotkania. Zwalam to 

W SKR ÓCIE 
... W L9<izi bawiła. delegacja go. 

ści honorowych v · Polonijnych 
:r.g.rzysk Sportowych, którą podejmo­
wał prezydent miasta, J. Niewi:a­
domsM. Po zwiedzeniu Muzeum His­
torit i Muzeum · Sportu, grui':i „po­
lonusów" udała się na teren bu­
dowy Sipitala Pomnika . Centrum 
Zdrowia Matkl-Polsld. 

... 20 etap kolarskiego wyścigu Tour 
de Franee (140,5 km) zakonczył się 
w szwajcarskiej miejscowości Crans 
Montana. w·ygrał go, odnosząc czwar­
te etapowe zwycięstwo 23-letni lider 
imprezy L. Fignon, 
_. Fignon jes~ ·nadal liderem wyści­
gu. wyprzedzając trzykrotnego zwy­
Cięzcę tej itnprezy - B. Hinaulta o 
9.56 min. 

""' · W towarzyskim meczu piłkars­
kim rozegranym w Monte Video, 
JJrµgwaj p(}konał Argentynę 1:0. 
Bramkę zd1Jbył w 61 min. Barrios. 

... ·Na turnieju Grand Prix w Stu­
ttgątcle w grze deblowej W. Fibak 
wraz z c. Dowdeswellem przegrali w 
I rundzie z R. Meyerem i A. 
Kohlbergiem 1 :6, 3:6. 

na karb młodego wieku. Nie ehcę 
też nlkogo w zasadzie wyróżniać, 
bowiem każdy z piłkarzy m!al swój 
udział w końcowym wyniku„. 

- Jakł Hllultat drugiego 11\eCl!U? 
- Olimpia Pozna!\ wygrała z Po-

lon!- Byd11osicz 3:0 (2:0). Dziś o 
godz. 11 spotykamy się właśnie ·z 
tyrn zespołem. Jeżeli wygramy, to 
oczywiście awansujemy do flna. 
lów mlstrzo~tw Polski, natomla~~ 
przy remisie wni•stko bcdzie uza­
leżnione od rezultatów niedzielll.ych 
spotkań. N!e powinno być jednak 
źle.„ 

P.rey okazji informujem,•, te w naj­
blitH~ sobotę o godi. 12 na sta­
dionie Włókniaua w Zgleriu w ko­
lejnym mec'l:'11 •11arrlnll'OWrtW Start 
spotka się ""' '!!degradowanym z II 
Ugi iespolem Brem! Radom. 

(SZ) 

Za Wandzika - Belien 
w kadrze narodowej piłkarzy, uda­

jącej się w przyszłym tygodniu na 
zgrupowanie do b'rancjl nastąpiła 
druga ZJnlana, W miejsce bramkarza 
Ruchu - Wandzika powołany został 
Bęben z zagłębia, 

Podobnie jak w przypadku Lesnia­
l<:a, Wydział Szkolenia l?ZPi:li posta­
nowił respektować decyzje klubu 
chorzowsl<iego, który zdyskwalifiko­
wał J. Wan.dzika na okres miesiąca. 
Powód: nieobecność na treningach i 
chęć grania w Górniku Zabrze. Tak 
więc we wtorek 24 ~m. do Francji 
wyjedzie ostatecznie 16 ptłkarzy, któ­
rzy dwa dni wcześnlej zbiorą się w 
warszawskim Novotelu. 

* • • 
w minionym sezonie piłkarskim 

wiele dobrego mówiono o Furtoku. 
Był niezastąpiony w swoim klubie 
GKS Katowice. z powodzeniem wy­
stępował reprezentacjach kraju. Pe­
chowy był natomiast dla niego ko­
niec sezonu. Po kontuzji w meczu 
z Legią nastąpiła kolejna w spotka.· 
niu z Lechem Poznań. Ta ostatnia 
była groźniejsza, jako że Furtok zer­
wał wtedy wiązadła kolana lewej no­
gi. Konieczna była. operacja, któ.rą 
przeprowadzono w szpitalu w Kato· 
wtcach. 

Obecnie piłkarz GKS - Katowice 
kontuzjowaną nogę ma w gipsie, a 
rehabilitacja o Ile nie będzie tad. 
nych komplikacji potrwa przynaj­
mnief do końca września. 

„J edenastka" 40-lecia 
Ponad 78 tys. kuponów wpłynęło 

w plebiscycie na piłkarską „11" 40-
lecia PRL ogłoszonym wśród czytel­
ników „Sportu". Do tej reorezep­
tacji dostały się sam.e plłltarskle 
sławy. zawodnicy, którzy do­
starczali już, Jeszcze dostarczają k\. 
bJcom piłki nożnej niezapomnia 
nych wraże!\ i emocji. z aktualnie 
grających piłkarzy w „11" znaleźli 
się - Antoni $zymanowski, żmuda. 
szołtysik, Deyna, Boniek (najmłod­
szy w tej reprezentacji). Lato ł Lu­
bański. który otrzymał największa 
liczbę głosów. Na 78.645 kuponach. 
które> napł:-nęły do redakcji, aż 

'12.550 figurowało nazwisko Lubań­
skiego. W sumie czytelnicy .,Spor­
tu" zgłosili do „11" 67 kandydatur. 
Wśród bramkarzy najgroźniejszymi 
kontrkandydatami zwycięzcy 
Szymkowiaka b)-li Tomaszewski 
Młynarczyk. 

Oto „jedenastka" 40-lecia wytypo­
wana przez czytelników .Sportu" (w 
nawiasach liczba głosów): 

Szymkowiak (41976 głosów), Anto-
ni· Szymanowski (61539), Oślizło 
(56329), żmuda. (463021. Anczok 
(539711), Szołtysik (55051), Deyna· 
(68322). Boniek (49546). Lato (630141. 
L11ba1iski (72550), Cieślik 149993l. 

Wystąpią w kaliskich finałach 
Deszczowa pogoda pokrzyżowała 

azyki organizatorom ellmnacyjnych 
wyścigów torowych młodych kola­
rzy, ubiegających się o miejsce w 
!inałach tegorocznej ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, które odbę­
dą się w Kaliszu. Obfite opady de­
szczu sprawiły, że środowe kon­
kurencje zak<>ńczyły się po północy 

W wyścigu na 500 m.etrów do kalls-
kłch finałów zakwalifikowali się: 
T. Stychlerz, R. Krówceyńskl, M. 
Bojke. M. Klepaczko (w~zyscy Zy. 
r:.i.rdow!anka), D. Myszk, J, Dębow -
1kl l J Wochna (wszyscy. Społem) 
R . . 'Filipiak (Włókniarz Kalisz) . 

I km (lndywlduaJnle): R. Masłow­
akl, z. Bens (oba.I Włókniarz Łódź). 

I D&IBNNIK l.ODZKI n r 171 (11651) 

P. Borkowski, P. Ryś, P. Lewandow. 
ski (wszyscy Społem), G. Krejner, W. 
Mirgosz (obaj żyrardowianka), J. Jar· 
czyńskl (Włókruarz Kalisz). 

Sprint: D. Myszk (Społem), R. Fili­
piak (Włókniarz Kalisz). T. stych­
lerz, M. Bojke, Ili. Klepaczko, R. 
Krówczyński, P. Zając, G. Motyl 
(wszyscy żyrardowianka). 

Po południu rozegrano dw\e serie 
wyścigu drużynowego na 3· km. 
Miejsce w finale w Kahszu w~--
walczyły w kolejności ~eapoły: 
Społem I. Włókniarz li Społem U, 
Włókniarz · Kalisz, żyrardowianka, 
Społem III i Pawlikowlczanka. 
Dziś przewidziany jest o godz. 10 

start do wyścigu drułynowego. 
(W) 

• Delegacje zagran1czi1e Przed lipcowym 
świętem (Dokończenie ze sti;. l) 

tutem Akuety1d 1 !tyllk!m Za.kł.t­
dem Akll;$tyk3. Radzieckich gości 
intereso.waly także problemy pra­
l<Y politycznej i spolecz.nej, .a ta.k• 
że diz.iałalność związku za.wodowe­
go i samot'2Ąeu pra cowniaego w 
z.akl:.aclach. 

W późniejszych godzimach dele­
ga.cja radziecka gośclla takźe w 
Klubie Sportowym „.Tęcza", a na­
stępnJe zwiedziła teren budowy 
S11µitala-Pom11.itlta Centrum Zdro­
wia M<afiltł-Polki. 

• „ 
Delegacja bulg.ar&ka, której prze­

W(ldniiczy I eek!retarz KO BPK w 
G.abrowie Trlfon P aszow. 
wc-roraj ran'<> zfoiył•a wilzytę w 
Zakł.ad.ee)\ Tekstylno-Konfekcyj-

okręgu g.abro'N'ti'ki!m, w kitóryrn Po· 
dobnie jak w województwie łódz­
ktm znajduje llifl wiele dużych :z.a. 
klladów wlóltienniczych, skórzanych, 
elektrotechnioonych I maszyru)wych. 

Po poludn.iu bułgarscy goście 
zwliedzllJi teren budowy SzQ'.!ala· 
-Pomnika Centrum Zdrowia Malllti 
- Polki, a później złołyti w;zyte w 
Zaikłiadach Przemysłu Skórzanego 
,.Ska.gar", gdlzie odbyli oko.Jli C:m10• 
ściowe spotkan.ie z lcierown'ictwem 
i aktywem zakladów. 

* • • 
De·legacja z NRD, rz: członk i em 

KC SED, I sekretarzem Komitetu 
Obwodowego w l{arl-Miarx-Stadt 
- S lerfriedem Lorenzem, przed 
południem gościła- w ZPO Im. Pró­
chn'ika, gdz.ie po wiedzen.lu od­
dz!o11l6w produkcy,jnych I Zakt.ado­
\\•ej I:r.by Tl'adycjł niotk.ala tle z 

Delegacja. bułgarska w ZTK „Teofilów". 
F oto : A. WA -

nych „Teofilów", zwiedzaj4c wy- załogą za.kładów. Podczias spotka­
dz.iały produkcyjne, a następn.;e nia goście zostali pOlintormowani 
odbywając okolicz.no·ściowe sp')'.ka- m. i.n. o problemach pracy p.a.rtyj­
nie z kierownictwem i aktywem nej i dz:ialalności zwaąz.kowej w 
zakładów. zakładach. -

Podczas spotkania goście wy- Po południu delegaci z NRD 
słuchali informacji o probl~mach zwiedzili te-ren budowy Sz;pit.ala­
produikcyj.nych i eks.portowyr;h -Pomnika Centrum Zdrow1a M-atki 

· „Teofilowa". Z kolei głos z.o"obrał ·Polki, spotykając się z pracującą 
T. Pasz-0w, który w imieniu dele- tam grupą mlod:z<jeży z Karl-Miarx­
g.acjj podz.iękował za serdr.czTte -Stadt. Deleg.acja g.ościta także w 
przyjęcie, a następnie mów1l o RTS „Widzew", gd!zie po obejrze-

Mandale kanaydatern 
~emokratów 

niu trenin.gu p!łkars~iego odbył.a 
spotkanie z zarządem ldubu i cw­
to.wymi mwodlnikamd. 

' * • * 
Delegacja węgJeri>k.a, pod prze­

wodn.ictwem se~retaorz.a KW WSR 
okręgu C.s1:1ngrad - l\łlhaly Gy. 
„rfitSa, zwiedziła wcMraj Zaklady 
Przemysłu Dzimviarslciego .. Delta", 

W dniu 18 bm. k0>nwencja Par· uczestnicząc pt"zy· tej okazji w 
tli Demokratycznej w San Fran- uroczysfości wręczeni.a odzmaczeń 
cisco wybral.<i na kandydata na najbardzjej zasłużonym pracowni­
prezyclenta US-A Waltera Monda· lrom, spośród których Złotym Krzy. 
le'a, byłego Wicaprezyd-e:n-ta i' o- żeO') /Zasługi ulwaorowano J, Ga­
kl.'e.su kadencjj J'irumy Cartera. wry5Zewskiego, B. Kuśmierka. i J . 
W.alter Mondale otrzymał najwi ~- - Wagnera, a Srebrnym Krzyżem Za­
kszą Liczbę głosów delegatów na s'tugi' J . Cichocką, Annę Hańczak, 
konwencję - 2.191. M. Rutę, S. K ubia ka i S . Sa.m -

Na d'rugim miejscu znalazł się barskiego. 
senator Gary Hart, który otrzymał M. Gyadas, d:ziiękując 21ałodz-e 
1201 głosów, _,, „Delty" :za serdeczne przyjęcie, 

Je.sse Jackson, murzynski dzia- zaproponowia.I: n~rnl'iązanie kion.tak;tu 
!acz po raz pierwszy w historii i współpracy z podobnymi z.akla­
USA ub-:egający się o nominację darni w Hodmezov.asarhelv. co 
na prezydenta Stanó'lv Ziednoczo- został.o P!'ZYjęte przez lódzk'ch 
nyc'h otrzyma! najn111 i ej1Szą liczbę dz-'e\\-:arzy z zadowoleniem. 
głosów - 466. Póż11oiej węgierscy gośc.ie zwie -

Ng zako1iezeni.e k<>·11we11cj i Wal- dzi.li Cen.tra.1ne Mu.zeum Włókien­
ter l\foJ1date. teraz j.uż k!andydat nicf-wa i nowo otw.artti piekarnię 
Paort.i1 Demo1'.ratycznej na prez.y- przy ul. Wróblewskieg-0. Natomiast 
denta, wygłosił przemówie.n'.e ak- po połudn.i.u odbyli spotkande ~ 
cep·tujące nominację i przedstawi! I kierownictwem Zarządu Lód~kiego 
główne k'ier·unki strategid WJ•bo,r- Towarzystw.a. Pr:cyjarfo·i P<Jilsk;o -
czej Pa.r.ti! Demokratycznej. WęgJeMkiej. 

• • • 
Dele&oa-el B.ady M!e,J.skJej Tampe­

re, na czele z lino Maeldnenem, 
rano got!ciU w CentiraU Importo­
wo-Eksportowej Przemyllu Skó~ 
rm.neiio „S:kórditripex", • nia&tępn:!ę 
zwiedzali nowoczesne centrum Lo· 
dzl, m. in. domy ha.ndk>we „C~n~ 
br.al", ,,Hermes" i „Juventus'', 
Później fińscy goecle 11C!:flestnl. 

czyi.I w otwaorc!u pleka.rn!, 11Wil\!­
d7iili Muzeum Sztuki., a w godz~­
nach w!ecZ(lrnych pr:r.ebywali w 
Ro<l.n.iczej SpółdEelni Produkcyjnej 
w Ksawerowie. 

t n ) 

W czwarteik w Wa rszaiwie ~d.by­
ło · się uroczyste spo.tJkani e p ra oow­
ruków RSW „Prasa-Książka-Ruch" 
w którym uczes1miczyli dzieruidika­
rze z całeg-o kraju, poligrafowae, 
drtl!karze, kolporterz;y, p..rzed:stawi­
ej.elę wydawnictw RSW. K>ilkudz:ie­
sięciu pracowników ur,()llor-OWa.nych 
.z-0stało medalami 40-lecie. PRL. 
Wśród udeko rowanych znalazł si4 
również !.o.dzianin red. Henryk Wa.­
lenda ,,Dziennik Łód'llki". Aktu de­
koracji dokonał sekretarz KC 

PZP R - Henryk Bednarski, 

T. Cl[CHOWICZ PR~YJĄŁ OElEGACJE· 

Z KARl-MARX-SiAOT, SZEGEDU I GABROWA 
Wczoraj członek Biura Politycz~ 

nego KC PZPR, I sekretarz łódz­
kiej instancji partyjnej - Tadeu111 
Czeohowioz podejmował goszczące 
w Lodzi :ii okazji ju!Jlleuszu ill·le. 
cia PRL deleg11.cje zagrainiczn.e z 
z11.pr:r.yjaź1iionych miast: Kal'l·Marx­
~Stac\t (NRD), G111Jrowa (Bułgaria) 
i Siegedi; (Węgry). · 

Podczas spotkań, które upłynęły 
w bardzo serdecznej atmosferze, 

wymie• ano doświądczenia i po­
glądy na temat praey partyinej, 
akt1.1alnej 1ytuaoji politycznej, 1po.­
tecznej i ICllSP.odarezej, dztałalpoici 
iw!ązków za wodowyoll i 11amorz4. 
dów pracow.n,iczych w zakład11.c:Ji 
pl'a,cy. Goście zostali tet poinfor­
mowani o dokonaniach I oshuinit· 
ciaoh łódzkiej klasy ro!Jotniczej w 
okresie 40 lat PRL. 

(n) 

Nagro~y prezesa RSW 
„Prasa - Książka - Rueh" 

W cz•w.artek 19 bm., w dinia.:h 
bezpośredni-O poprzedzający-eh świę­
to Odrodzenia, odbył.a się w War­
szawie uroczystość wrę.czenia ·na­
gród prezesa R-0<botniezej Spól­
d7lielni Wydawnliczej „Prasa-Książ­
ka-Ruch" za dorobek i osiągnięcia 
w ub. r. 
Uroczystość otworz.:rł, wita3ą<' 

gości i pr~ede w.szys-:ikim laurea­
tów prez.es RSW „Prasa-Książka­
-Ruch" -. Zdzisław Andruszkie­
wicz. 
Na.stęprJe wręczone .zostały 1.a· 

urea.tom nagrody lndywidlualine f 
zespołowe. 

Nagrody lndyv..idual.ne przyznano 
m. in. Krzysz.torow.i ·Pogorzelcowi 
(Gtos Roootnic.zy), Jerzemu Kałuż­
ce (Łód.1lkiie Wydawnictwo Prą.so­
we) Januszowi Huebnerowi (Pra­
se.we Zakl.ady Grafiome w Lod'zi). 
Feliksie Brzezińskiej (punkt sprze­
daży w Lowdczu) i Stefanowli. Na­
wrockdemu (P iotrków). 

Nagr ody zespołowe otrzymało m. 
in. lrolegium redakcyjne „Express.u 
Ilustrowanego". 

ZMtIKNI~CIE UL. ROKICIŃSKIEJ 

'ZMIANA 'fRAS AUTOBUSOWYCH 
W nocy z 22 na 23 lipca zamk­

nięty zostanie dla ruchu około 200-
metrowy odcinek ulic Armii Czer· 
wonej i Rokicińskiej w r ejon ie wia­
duktu kolejow ego. Tym samym 
przejazd tymi ·ulicami na Widzew• 
-Wsched zostanie zablokowany. Ko­
munikacja między Widze wem a 
centrum Łodzi odbywać •i• \lędzl• 
ulicami Promińskiego - Przyby­
sze~skiego - P uszkina . 
Zamknięcie ul. Rokicińskiej, któ­

re potrwa tnie krócej niż 32 mie­
siące, związane jest z rozpoczęciem 
zakrojanych na wielką skalę ro­
bót drogowych i kol ejowyeh w tym 
rejonie. Istniejący wiadukt kale­
jowy zostanie rozebrany, a na j e­
go miejsce po wsta nie nowy, na któ­
rym ułożone zosta,ną dwa tory. 
Zamknięcie dotychczasowego prze. 

jazdu na Widze w spow odu je po­
ważne utrucl,nienia k omunikacyjne. 
Od 23 bm. zmia:i.1ie ulegną trasy 
niektórych linii autobusowych. 

mano wej, Dąbrowskiego, Ta trzan­
ską - d o pętli przy Felińskiego. 

Linia. „85" - do Niciarnia.nej bez 
zmia1i, dale j - P rzybysze wskiego, 
Puszkil'la, Rokicińską, Augustów -
do pętli przy P rzybyszewskiego. 

J,inia „B" - do Arm:ii Czerwo­
nej bez; zmia111., dalej - Promiń­
•ldego i Przybyszewskiego do pętli. 

Linia. „F" - do Nicia rnia ne j bez 
zmia n , dalej - Przybyszewskiego, 
Puszkina Rokic:ińską - do pętli 
przy wiadukcie P KP. 

Lin ia. „153" - do Niciarnia neJ 
bez zmian, dalej - P rzybyszew­
skiego, Puszkina, Rokicińską, Au­
gus tów - do pętli przy P rzyby­
szewskiego. 

Autobusy Unii „70" i „'l'O-bis" -
dojeżdżać będą · do zbiegu Armii 
Czerwonej i Niciarnianej. 

W okresie zamknięcia przejazdu 
pod wiad u1i:tem · nad ul. Rokiciń­
ską ruch pieszy w tym niiejscu 
będzie się odbywać n ormalnie. Linia „64" - do Armii Czerwo­

nej bez zmian, a dalej Niciarnianą, 
Przybyszewskiego, Lodową, Wed- (a'b, 
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co przed 40 lat.y. z wodą na ko- 40 Ie c .
1 
e rytarzu i ubikacją na dworze. Iy· -

iJO\':'e przedwoje-'.1n~ warunki. Nie 
chciałem go zam1eniac na 111ne, nie I -
starałem się. jakoś człowięk przy-
wykł. Tyle się teraz mówi o bra-
ku . mieszkan. I . . to ?rawd~, że nie · jego kierownika od razu wysoką 
m ozna zaspokoić wszys~k1ch .. PO· grupę uposażenia. Pracowałem, pod­
trzeb. A;le u nas np. s~o1 po~oJ. 26 patrywałem starszych robotników, 
m kw. 1 chętn~g_o _na m~g_o .n:ie ma. uczyłem się i czekałem, kiedy zau­
Bo_ w'.1-runki c1ęzkie .. Dz1s1~JS'l mła. ważą moje starania, miedy przyj­
dz1 me chc.ą t_ak miesz~ae. cizie awans. Praca to było całe ma. 

Czy m~ghb_~smy zi;ob~c pr~ez te ~e ż!cie. Dzisiejsz!l młodzież uwa-
40 lat w1ęceJ • lVIO!fhbysmy 1 m~ za, ze praca to Jest przykry do­
żemy, ale .. w moilll: przekon_an~u ńatek do życia. Od razu chcą du­
potrzeba Jes.t_ w1ęceJ zrozu~i.enia :i:o zarobić, nie myślą o dosko11ale-
1.18:5zych real10w .. nasz.ych m~zl1wo- niu swoich umiejętności. 
5Cl. Zbyt ~v1ele Jest Je~zcze t pal'- Pamiętam. że kiedyś w latach 
t~·kularyzmu w l~dzk1ch działa· pięćdziesiątych zabrakło nam opa-
111ach. !o są te bane.ry, które SP_ra· łu. Były silne mrozy, Nikt nie 
wiają, ze nasz krok ·Jest powol111eJ- zmuszał U;lS, byśmy w takich wa­
szy„. • • • runkach przyszli do pracy. Ale sta-

wili się wszyscy. Robiliśmy wtedy 

LESZEK SKALSKI 

Często wracam pamięcią do na· 
szych początków sprzed 40 lat. -
opowiada Leszek Skalski, tokarz­
-szlifierz narzędziowy w LFM.1 
„Pohnatex-Majed". Jak my 
wtedy pracowaliśmy.„ Kiedy przy­
szedłem do tej fabryki nie do po­
myślenia było, abym wołał od mo-

w kufajkach i rękawicach, bo rę­
ka przymarzała do korbelk.i. Ale 
wiedzielismy. że trzeba stanąć przy 
maszynie, bo ta produkeja jest po­
trzebna, a w kraju jest . ciężko. 

P od tym względem, takiego wła­
śnie myślenia zmieniliśmy się JDrzez 
te 40 lat na niekorzyść - mówi 
z goryczą L. Skalski. _ Myślę, że 
i stad te trudności. problemy. 

Dzis ani kierownik. ani majster 
nie ma takiego autorytetu jak wte­
dy. A dlaczego? Jak majster ch:iał 
wyrzucić obiboka czy pijaczka, za­
raz stawało przeciw temu 100 o­
brońców. Bo dobry fachowiec bo 
w ogóle nie ma ludzi. To zepsuło 
pracownika. Podobl\ie jak podku­
pywanie ludzi przez in11e zakłady. 
Szczegól•n.ie miało to miejsce przez 
ostatnie 10 lat. Pieniądz stał się 
wtedy najważniejszy, a nie jakieś 
tam związane z zakładem. 
Mogę· z zadowoleniem myśleć Cl 

swoim życiu. Lubię pracę, którą 
wykonuję i wiem, że jestem w 
niej fachowcem. Nie zawsze widać 
to wprawd7..ie przy wypłacie. Ale 
jest satysfakcja, kiedy do najtrud· 
niejszych rzeczy właśnie człowieka 
wołają. Bo nie' zawsze pieniądz 
(choć tak wszyscy :r:a nim gonią) 
jest najważniejszy. 

Co chciałbym powiedzieć od sie-

jak je widzę 
b1e na ten jubileusz 40-lecia„. Wie­
le przed nami, szczególnie w prze­
budowywaniu ludzkiej świadomo­
ści, a to bardzo trudne. Niech więc 
niezaprzeczalne dokonania teeo nie 
pn:esłoni!l. 

• • • 

STANISf.AW POKSINSKI 

Przyszło nam obchodzić i oce­
niać minione 40-lecie w trudnej 
sytuacji - mówi Stanisław Poksiń· 
ski, kierownik działu administra.· 
c1j110-gospodarczego f.ZPB im. O· 
brońców P okoju. - Ciągle jeszcze 
bowiem trwa kryzys gospodarczy. 
Jednak ludzie mający trzeźwe spoj­
rzenie dostrzega'ją pewnie i to, że 
za wiele braków i trudności wy­
nikających z lenistwa i nieudol· 
ności obciąża się ów kryzys. 

Jak oceniać minione lata? Duto 
cz;y mało zrobiliśmy? Mimo wielu 
jeszcze nie rozwiązanych probla. 

mów ślepcem byłby ten, kto co­
fając się w przeszłość negowałby 
nasze dokonania. Każdy przecież 
pamięta w jaklch warunkach za­
czymaliśmy, i tu w fabryce, i w 
mieście, ile wyrosło nowych blo­
ków (choć okazuje się, że to wciąż 
za mało). Jakie mamy zdobycze 
socjalne.„ Są to sprawy tak oczy­
wiste,· że aż niezauważalne. A to, 
że · wciąż czujemy niedosyt.„ Tak 
chyba być powinno, bo wyższe a­
~piracje t marzenia moe' być I 
m otorem działania. 
Można też robiąc ton bilans, • ­

stana w!ać się, czy m oglibytlm:r 
zdziałać więcej? Z pewnością t.alr.. 
Na przykład w gospodarce, 1dyby 
te mechanh:my zaczęto wdraiać 
wczesn!ej. Konsekwentnie. Bo pró. 
by, powiedzmy sobie, były. ale 
kot1czyliśmy je w pół drogi, Były 
i błędne decyzje i nie do końca 
w skutkach przemyślane posunię­
cia. ot choćby jak ta o wcześniej­
szych emerytura ch. 

A poza tym niedosyt budziły w 
ostatnich latach formy robotniczej 
samorządności. W latach siedem· 
~ziesiątych KSR pelnUy funkcjfl 
JUŻ nawet nie opiniującą. ale prze­
de wszystkim zatwierdzały decyzje 
kierownictwa fabryki Jestem człon­
kiem Rady Pracowniczej i mogę 
szczerze nowiedz!eć. :i:e to uległo 
zmianie. W przeprowadza1nej nrzez 
nas reformie płac jako samorząd 
tnieliśmy głos współdecydujący. 

Wiele nadziei wiążę osobiście :r: 
·reformą gospodarczą. Choć cią­
gle warunki zewnętrzne (kłopo­
ty surowcowe) spraw!ają, że nie 
może ona zadziałać w pełni. Ale 
choćby nowy system płac nie był­
by możliwy, gdyby n ie je j mecha­
nizmy. Zmienia ona też dotychcza­
sową mentalność ludzi, kt6rzy czę­
sto prowadzili politykę czekania na 
dvrek tywy „z góry". 

Dobrze więc, że jubilensz PRL 
obchodzimy będąc 'uź na etapie 
wdrażania reformy (owszem z prze­
szkodami), ale mając przyriajmniej 
w moim przypadku świadomość. że 
może ona być lekarstwem na nasze 
bolączki i problemy 

Notowała: E. I.., 

Foto: A. WACB 



Koni er Cia prasowa · rzecznika rzadu 
19 bm. odbyło się w Warszawie spotkanie rzecznika praso­

wego rządu min. Jerzego Urbana z dziennikai;zam.i reprezen­
tującymi k rajo,ve. środki masowego przekazu. 

jednaniu. Jednakże w ramach te­
go Kościoła istnieje specjalna, wy­
odrębniona struktura duszpa­
sterstwo dla przesiedleńców. Jest to 
szczególna administracja kościelna 
dla obywateli RFN, pochodzących z 
ziem polskich. Jest to struktura 
podtrzymująca iluzję o możliwości 
powrotu przesiedlęńców na nasze 
ziemie zachodnie i północne, wspie­
rająca tym rewizjorJstycznego du~ 
cha. Duszpasterze dla przesiedleń­
ców, tzw. wizytatorzy biorą czyn­
ny udział w rewizjonistycznych, 
antypoh;kich · zjazdach ziomkostw, 
kwestionujących trwałość naszych 
polskich granic i nieod wracalmy 
charakter powojenneg porządku e­
uropejskiego. 

W RFN nasUiły się ostatnio 
tendencje rewizjonistyczne. . ProsZfl 
w tym kontekście o ocenę stanowi­
ska zachodnioniemieckiego F:oscioła 
katolickiego wobec tych tendencji 
_ brzmiało pierwsze pytanie zada­
ne przez dziennikarza DTv. 

- Pańskie pytanie jest ba~dzo 
na czasie - stwierd;ził · rzecznrn .. -
Po ·obchodach 40-lecia· Polski Lu­
dowej, odl::rędzie się uroczystosc 
związana z inauguracją budowy 
i;iomnika Bohaterów Pow.<tania 
Warszawskiego. Wkrótce potem na­
sza zb.iorowa pamięć zwróci się ku 
napaści HiUera· na Pol.$kę w 1939 
r. 1 września przypada bowiem 
45 rocznica t~j napaści. Ta rocz­
nica powinna być okazją do wy­
ciągnięcia nauk z wybuchu II woj­
ny światowej. Mówię to nie pod 
naszym adresem. Od kiedy w RFN 
rządzi chadecja z nową siłą od­
żyły w tyin lffaju skłonnosci r~wi­
zjonistyczne. Rząd RFN _ pOV>{ie­
dział J. Urban - popiera wiele 
imprez I tez odwetowców. Jego 
stosunek do układu z Polską z 
l!t70 r. o uz.naniu obecnych granic 
jest dwuznaczny i pełen wykrę­
tów. W stosunkach z Polską rząd 
RFN akcentuje sprawy nie służą· 
ce zbli:i:en1iu, np. podnosi kwestię 
rzekomej mniejszosci niemieckiej. 
która nie istnieje. Pośrednio pod­
waża się w różny zresztą sposób 
polskość naszych ziem zachodnich 

Przez ostatnie 30 lat - powie­
dział rzecznik - wciąż cofano na 
Zachodzie te ograniczenia zbrojeń:, 
jakim Podlegała RFN. Ostatnia de­
cyzja Rady Un iJ Zachodnioeuropej­
skiej zniosła kolejny, z nielicznych 

S 
andomierz jest jednym z 

. najładniejszych miast w 
Polsce. 'l'uryści, odwie~­
jący ten liczący ponad 10 

wieków gród, w taki sposób kom­
plementują mieszkańców. I nie ma 
w tym wiele przesady. Dobiegają 
prace, związane z zakończemem 
pierwszego etapu rewaloryzacji mia­
sta. Szczególnie interesująco pre­
zentuje się sandomierskie stare 
mia~to. 

już zakazów, pozostały obecnie tyl­
ko zakazy posiadania przez RFN 
broni atomowej, biologicznej i che­
micznej. Ostatnia decyzja umi -
przypomniał J. Urban - pozwala 
RFN pąsiadać ofensywne, daleko­
dystansowe lotnictwo bombowe i 
rakiety da1ekiego zasięgu. 
Rząd · Polski w swym oświadcze­

niu z 14 bm. stwierdza m.in. iż 
decyzja Rady Unii stanowi szcze­
gólne naruszenie istoty układów 
jałtańskich i poczdamskich, których 
podstawowym celem było zapew­
nienie, aby z ziemi niemieckiej nie 
wyszło ponowne zagrożenłe dla po­
koju międzynarodowego. Zachód da­
leko więc już odszedł od zabezpie­
czeń, które stworzyły te układy. 
Zbiega się to z dążeniem USA ·do 
natuszenia równowagi strategicznej 
w świecie. Nie muszę dodawać, że 
każdorazowy wzrost zbrojeń w RFN 
zagraża bezpieczeństwu Polski, Nasz 
kraj już teraz znajduje się w za­
sięgu szeregu systemów broni roz­
mieszczonych w RFN. których li­
czba w.ciąż wzrast,a. W przyszłości 
Polska może się stać celem dla 
bombowców strategicznych i ra­
ldet, które RFN może obecnie pro­
dukować I uzbrajać w nie Bun­
deswehrę. Nie występujemy prze­
ciwko RFN - dQdał rzeCZ\lik -
z którą chcemy rozwijać równo­
prawne I konstruktywne stosunki, 
oparte o układ z 1970 r. Występu­
jemy natomiast I będziemy zaw­
sze występować przeciwko zbroje­
niom zachodnioniemieckim I rewi­
zjonizmowi. 
Kościół katolicki w RFN _ kon­

tynuował J. Urban - mówi o po-

Ludzie wierzący w Polsce 
powiedział rzecznik - jako Pola­
cy i patrioci, którym drogie są 
nadrzędne interesy naszego pań­
stwa i narodu powinni z nieufno­
ścią spoglądać na te aspekty dzia­
łalności Kościoła katolickiego w 
RFN i zdecydowanie im się sprze­
ci wiać. 

O to inne problemy skomen­
towane przez rzecznika pra­
sowego rządu; 
sprawa utworzenia w Polsce 

strefy wolnocłowej Jest obecnie 
przedmiotem badań i analiz ekono­
micznych. Tak więc rząd nie ma 
jeszcze wyrobionej .opinii w tej 
mierze. 

-- I)ecyzji w sprawie amnestii o­
czekiwać trzeba od Sejmu PRL, w 
opinii władz państwowych istnieje 
kilka przesłanek przemawiających 
za ustanowieniem aktu · amnestyJne­
go. Po pierwsze - istnieje w Pol­
sce tradycja ogłaszania amnestii 
przy obchodzeniu okrągłych rocznic. 
Rada Krajowa PRON i potem Ra­
da Państwa uznały, że postępująca 
stabilizacja i normalizacja życia w 
kraju pozwala tradycji tej uczynić 
zadość. 

wodowały rozpoczęcie ratowania na każdym kroku. W następstwie 
starej jego części. wykonanych dotychczas . robót re-
Metodę zabezpieczenia podziemi waloryzacyjnych i konserwator­

opracował zespół naukowców z skich miasto ' uzyskało ok. 290 mie­
Akademil Górnicze>-HutniczeJ · w szkań o podwyższonym standardzie, 
Krakowie pod kierownictwem prof. wzbogaciło się o nową sieć urzą-
Zbigniewa Strzeleckiego. Wśród dzeń komunalnych. 
wielu wykonawców, którzy w cią­
gu minionych 20 lat ratowali mia­
sto, powszechnie znana jest praca 

Sandomierz , Wojna je ominęła dzięki mane­
wrowi 1180 pułku strzelców, dowo­
.d:;onych przez płk Was.y1a . Fiodo­
..rbwi<iza Skopenli:ę .. .dział,ająeego ~ ,~„ ; c•·a·· z 
ramach 350 dywizH I frontu ukra-, · V•' 

~~f:10 a~rj~~e~:~;~~: ::be'::: ,p. '•1°'ę.' ~k' n'". ··e·1· _s„ zy' 

Efekty szeroko zakrojonych prac 
pierwszego etapu rewaloryżacji 
sandomierskiego starego miasta, je­
śli nawet nie przeszły, to spełniły 
oczekiwania. Ale do wykonania 
pozostało jeszcze wiele prac, czeka­
Jił na swoją kolej., m. in. zamek, 
Colleginnr· Gastom'.ł.artllm, ~$poł 
kościoła 'św. :Jakuba; Brama Opar 

·towska, kościół sw: 'Dilcha, mury 
obronne, modrzewiowy dworek przy 
ul. Browarnej, spichlerz. Ostatnio 
władze wojewódzkie otrzymały za­
pewnienie, że niezależnie od środ­
ków przewidzianych w budżecie re­
gionu, v..-yasygnuje się na ten cel 
z centralnego Funduszu Rozwoju 
Kultury 124 mln 250 tys. zl. 

pie~zeństwo dla zabytkowego zes­
połu przyszło spod ziemi. ;Lokali-
zacja miasta na gruncie lesi;owym, 
podatnym na wpływy atmosferycz... 
ne, a zwłaszcza na obecność wody 
oraz istniejący system podziem­
nych wyrobisk, lochów i korytarzy 
była przyczyną wielu klęsk. 

górników z Bytomskiego Przedsię­
biorstwa Robót Górniczych oraz 
pracowników z oddziałów Przed­
siębiorstwa Konserwacji Zabytków 
w Kielcach, Krakowie, Toruniu, 
Szczecinie i WrocłaWiu. 

- Nowy rok szkolny - 1?84185 
rozpocznie się zapewne. w zna.:znie 
lepszej atmosferze politycznej, niż 
przebiegał rok ubiegły i nieporów­
nanie lepszej niż przed dwoma la­
ty. W szkołach ponadpodstawowych 
kontynuowany będzie kompleksowy 
program wychowawczy, zaakcepto­
wany przez Radę Ministrów. Jego 
wynikiem jest m.in. rozwój róż­
nych form pracy z młodzieżą. Od­
notow&liśmy również ewolucję po­
glądów także tej części kadry pe­
dagogicznej, która .zrazu niechętna 
była temu programowi. W szkol­
nictwie zaktywizowały się również. 
organizacje PZPR, umocniły się o­
gniwa· ZNP. W ostatndm czasie 
wzrosły szeregi wszystkich organi­
zacji młodzieżowych i samorządo­
wych. Ogromną część młodzieży ce­
chuje gotowość do dialogu. Nadal 
jednak wiele pozostawia do zycze­
nJa stan świadomości ' historycznej 
młodzieży. Jej udział w .działalno­
ści nielegalnej jest już sporadycz­
ny i na ogół przypadkowy. W 

(Dokończenie ze str. 1) 

nego w kraju oraz umacnian.iu 
praworządności. 

Regularnie utrzymywalile są kon­
takty pomiędzy organami państwo­
wymi a hierarchią kościelną i du­
chowieństwem różnych wyznań na 
wszystkich szczeblach. 

Rada Ministrów kilkakrotnie o­
mawiała sytuację w naszym kraju 
i podejmowała decyzje zmierzające 
do przeciwdziałania zagrożeniom 
występującym w realizacji C:PR -
1984., m, in. na podstawie comie­
sięcznych informacji o wykonywa­
niu zadań. Pozytywnie należy oce­
nić skuteczność tego instrumentu 
pracy rządu. Trwały prace nad 
koordynacją planów z krajami i;o­
cjallstycznymi oraz 111ad przygofo­
waniem wariantów NPSG. 

Ponadto rząd dokonywał 
wo oceny m. in. sytuacji 
wej i bieżąco podejmow.i 

okreso­
ry<nko­
decyzje 

szkolnictwie sytuacja idzie powoli 
ku lepszemu. 

- W pforws;i;ym półroczu" br. sto­
pa inflacji kształtowała siię na po­
ziomie 13 proc. Wszystkie mecha­
nizmy sprzyjające wzrostowi produ­
kcji i poprawie jakości gospodaro- . 
wania jak wiadomo sprzyjają spad­
kowi inflacji. Wdrożone w życie 
mechanizmy reformy gospodarczej 
mają znaczący wpływ na wzrost 
produkcji i poprawę jakości gos­
podarowania. Wystarczy przypom­
nieć, że w 1982 r. wskaźnik infla­
cji · wynosił 100 proc. Możemy zy­
wić nadzieję, że wkrótce dojdzie­
my do ideału - inflacji jednocy­
frowej. To reforma wymusiła 
wzrost wydajności, która wciąż 
stopniowo się powiększa. Niebawem 
ogłoszony będzie raport o funkcjo­
nowaniu reformy, w którym nie 
pominie się niedociągnięć i manka­
mentów. Jednakże już dziś można 
stwierdzić. że była ona czynnikiem 
antyinflacyjnym. (PAP) 

o zac>patrzeniu handlu zgodnie z 
ustaleniami CPR, realizacji poli­
tyki cen, realizacji zadań produk­
cyjnych, polityki zatrudnienia i 
płac, ubezpieczeń społecznych, och­
rony zdrowia i opiek;i społecznej 
oraz oceny sytuacji w nauce, .szkol­
nictwie wyższym i technice, wy­
nalazczości i racjonaliiacji, w oś­
wiacie i wychowaniu, kulturze i 
sztuce, kulturze · fizycznej, sporcie 
i turystyce. 

W dziedzinie gospodarczej rząd 
m. in. opracował: realny program 
budowructwa llllieszkaniowego do 
końcą lat osiemdziesiątych, · :rało­
żenia . zaspokojenia potrzeb grupo­
darki na paliwa 1 energię do 2000 
r„ program działań na rzecz · wzro­
stu produkcji wyrobów hutn1ctwa, 
materiałów ogniotrwałych i kok­
sochemicznych, program rcrzwoju 
przemysłu farmaceutycznego do 
1990 r. oraz · liczne raporty i ko­
lejne projekty ustaw. (PAP) 

W latach 1963--Q7 nastąpiło osu­
wanie się skarpy, zapadanie chod­
ników, jezdni, podmywanie funda­
mentów. W związku z dUŻym nasi­
leniem niszczenia miasta, władze 
polityczna-administracyjne, central-

Konserwacja zabytków miasta od 
1g64 r. do końca 1988 r. kosztowa­
ła około 1 mld 140 mln •zŁ Wy,nikd 
20 lat pracy, zintensyf\kowanej 
zwłaszcza po 1975 r., gdy w wy­
niku podziału administracyjnego 
powstało woj. tarnobrzeskie, widać 

W 1986 r. przypada 700-lecie lo­
kacji miasta na prawie magdebur­
skim przez Leszka Czarnego. Ambi­
cją gospodarzy jest doprowadzenie 
do uporządkowania wszystkich za­
bytków, tak by cały stary Sando­
mierz był piękny i kolorowy. 

Chełm, pierwsza stolica Polski Ludowej. Tu powstał Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego. tu ogłoszony został hist-0ryczllG' do­
kumeJJt - Manifest Lipcowy, 

. ne, wojewódzkie i lokalne pod.Jęły 
szereg uchwał i decyzji, które spo-

Dobrze pamiętam to nasze ostatnie zebranie szkolnego koła 
ZMP. Spotkali.siny siil w dzielnicy starych „drewniak-ów". Po 
utworzeniu „trójek", każda otrzymała ,,swoją" ulicę. Chodzi­
liśmy do późnego wieczora, od domu do domu, po. wszystkich 
mieszkaniach. Grzecznie · I zachęcająco pytając - -czy ktoś 
z domowników nie nmie czytać i pisać, bo właśnie będą orga­
nizowane bezpłatne kursy początkowego nauc;i;ania.„ 

Rok 1949 - miał dla polskiej oś­
wiaty - znaczenie szczególne. 7 
kwietnia Sejm uchwalił usta wę o 
likwidaĆ!ji analfabetyzmu, obejmu­
jącą obowiązkiem MUki nie umie­
jących p:isać i czytać od 14 do 50 
lat. ówczesny minister oswiaty 
Henryk Jabłoński. referując pro­
jekt powiedział: „Jesteśmy pie1·w. 
szym rządem polskim, który posta 
wił sobie tak ambitne i zaszczytne 
zadanie rozbicia najcieższej zapory, 
przeszkadzającej pnwdziwemu roz· 
wojowr i upowszechnianiu kultury. 
Hont;1r naszego pokolenia zaangażo· 
wany jest w tej walce z ciemnotą 
o dobrębyt i oświatę. Walkę tę 
musimy wygrać". 

' I oto stanęło przed naszym po­
ltole.niem jeszcze jedno niezwykle 
ważne do spełnienia zadęnie. Wręcz 
rozkaz - zlikwidować plagę ~i.nal­
fabetyzmu. Spuścizna po rozbiorach 
zostawiła miliony ludzi w miastach 
i wsiach, nie umiejących czytać i 
pisać. I chociaż już w trzy mie­
siące po odz.vskaniu niepodległości 
w 1918 r. wydano dekret o obowiąz­
ku szkolnym obejmującym · dzieci 
w wieku 7-14 lat, to jednak dobre 
chęci nie pomogły zastąpić braku 
s'Zkół, podręczników, nauczycieli. 
Jeszcze 20 lat później pn1wie pół 

- miliona dzieci, nie uczęszczało do 
szkół. Wojna i okupacja hitlerow­
ska zahamowały i pogłębiły oroces 
rozwoju szkolnictwa. W konqek­
wencji upowszechnienie oświal.y co 
innym kra .iom ząięło J"\iemal cały 
XIX wiek. Polska musiała to opóż­
llienie szybko nadrobić. 

Go trzeci nauczyciel został zamor­
dowany lub zginął na wojnie. 

I chociaż walkę z a·nalfabetyz­
mem rozpoczęto niemal nazaiutrz 
oo wojnie, to nie nabrała ona jesz­
cze wtedy takich rozmiarów, 3ak w 
1949 r. Odbywający ·się w 1945 
roku w Łodzi zjazd oświaty. j liż 
wówczas got·ąco apelował do dzia· 
taczy oświatowych, nauczycieli ca­
łej polskięj inteligencji o udział w 
zwalczaniu analfabetyzmu. A było 
wówc:i;as w Polsce _ według splSU. 
z 1946 r. - około 3 miliony analfa-

BYŁAM PRZY TYI\1 

Ludzie 
betów, tj. 18 proc. ludności. z któ­
rej połowa w wieku produkcyj-
nY~ · • 

W Łodzi 2.118 chlopc6~ l 2.968 
dziewcząt ole umiało czytać i pisać. 
Zaś w wieku 14-19 lat, nie obję­
tych już obowiązkiem szkolnym, 
było 1.669 analfabetów, W latach 
1945 ·-49 zorganizowano 70 kursów 
z 808 słuchaczami. Były to jednak 
działania chaotyczne i nieskoordy­
nowane. 

CAF - ZBIGNIEW MATUSZEWSKI 

(PAP) 

skład wchodzili przedstawiciele par- Kulpińska, WÓWCZaJ!l studentka po­
tii politycznych. związków zawodo- lonistyki Uniwersytetu Łódzkiego, 
wych, wojska, Związku l\1łodz1eży prowadząca jeden z takich kursów, 
Polskiej i Innych organizacji spo- wspomina jak trudno jej było na­
łecznych. wiązać kontakt ze słuchaczami w 

Walkę tę rozpoczęto w Łodzi, 
właśnie od masowej rejestracji o­
sób nie umiejących czytać i pisać, 
przeprowadzonej w dniach od 10 
do 20 czerwca. S,pisano wówczas 
27,012 osób. 15.873 osoby ·zwoLniono 
z obowiązku nauczania, gdyż prze­
kroczyły 50 lat. W akcji jesienno­
zimowej działały 244 kursy z 4.570 
słuchaczami. Rok później zanoto­
wano 2.710 uczących się na 274 
kursach: Niestety, niepiśmiennych 
było wówczas w Łodzi o wiele wię­
cej. Nie wszystkich bowiem udało 
się objąć czerwcową akcją reje­
stracyjną. 

wieku 40 lat. Byli zamknięci w &<>­
bie, nieufni, trudnt Natomiast ci 
starsi wiekiem, chłonęli każde jej 
słowo, cieszyli się z każdej pozna­
nej litery, z każdego nowego slowa. _..,, 

Jeszcze inną grupę, również chęt­
ną do nauki stanowiła młodzież. 
Tą starsza, jużc pracująca. Dla na­
szego milBta nie stanowiła groźne­
go problemu. Jeszcze przed pierw­
szą wc>jną światową, Łódź była mia­
stem wielu szkół fabrycznych, or­
ganizowanych pod naciskiem robot­
ników dla potrzeb ich dzieci. Jeśli 
więc w rodz.inie choćby t~lko jed­
no dziecko . umiało czytać i p'.sać, 
uczyło następne. Słowo czytane i 

Wielu łodzian nie chciało się 11- pisane było w naszym mieście ra­
czyć. Nie rozumiało sensu ustawy czej. powszechne. W okresie między-

• 
1ę s 

am -szans, jakie im ona Aawała. 
Bali się. Wstydzili. Nie ołczuwali 
potrzeby nauki. Przeważnie były 
to kobiety, obarczone liczną rodzi­
ną, mające trudne warunki miesz­
kaniowe, przemęczone pracą na 
trzy zmiany. Ani zakłady, am icb 
bliskie rodziny, nie potrafiły ich 
zachęcić, pomóc iJD w pracy nad 
sobą. , 

Natomlast chętnie, wręcz łapczy­
wie uczyły się stare włókniarki. 
Dla nich elementarne zdobycie u­
miejętności czytania i pisania, by­
ło odkryciem nieznanego dotąd 
świata. Tak jakby z mroku się 
on wyłaniał. To one potem stały 
się na długo wiernymi i wzrusza­
jącymi ~zytelniczkami łódzkiej pra­
sy I bibliotek. Uczenie tych starych, 
zmęczonych życiem kobiet, było 
także wielkim przeżyciem· dla tych, 
co je uczyli. 

wojennym też starannie zadbano o 
powszechne nauczanJe łódzkich 
dzieci. Do dziś służą nam szkoły 
wybudowane w okresie, gdy w ma­
gistracie łódzkim prym wodzili so­
cjaliści, których działalność stanowi 
też piękną kartę w hist-cri! łódz­
kiej oświaty. 
Po wojnie zaczęli napływać do 

Łodzi nowi jej mieszkańcy. Głów­
nie ze wsi. A tam przed wojną z 
powszechnym obowiązkiem naucza­
nia nie było najlepiej. Wojna pro­
blem ten zaostrzyła. Miała więc i 
Łódź niemało do zrobienia w wal­
ce z aaalfabetyzmem 1 półanalfa­
betyzmem. Ale nie ograniczała się 
tylko do tej akcji. Oprócz kursów 
początkowego nauczan.ia, rozwijano 
szko-ły powszechne , dla opóżnionych 
w nauce oraz szkoły specjalne. i 
średnie dla dorosłych, umożliwia­
jąc im edukację bez odrywania od 

Na 22 lipca 1951 r. ustalono ter­
min zakończenia w całym kraju 
akcji walki :z analfabetyzmem. 
Wiele gnti!ll i ppwiatów obw1e5ciło 
jej koniec . wielkimi radosnymi 
transpar~tami, że u nich ostatni 
analfabeta już nauczył się czytać . 
i pisać ... Od 1949 do 1951 r. - we­
dług sprawozdania pełnomocnika 
rządu - 1.019.615 osób nauczyło się 
czytać i pisać. Każdy więc, bez 
względu n.a warunki materialne o­
trzymał szansę wyjścia z kręgu lu­
dzi niepiśmiennych, 

15 lutego , 1952 r. Sejm uchwalił 
zniesienie · urzędu pełnomocnika 
oraz pozostałych organów, przeka­
zując kompetencje wydziałom oś­
wiaty i radom narodowym. Z roz­
machem prowadzona akcja została 
oficjalnie odwołana. Analfabetyzm 
jako masowe zjawisko - należał 
już do historii. Lecz walka z p<>­
zostałościami toczyła się nadal.. • . 
Wspominając dziś tamte lata i 

tamte dni, nie można zapomnieć o 
ofiarności · nauczycieli, młodzieży, 
działaczy społecznych, uczących mą­
drej i pięknej sztuki czytania i pi­
sania. Ich wkład był ogromny. Rów­
nież wojsko i „Służba Polsce" ode­
grały nieocenioną wprost rolę. Mło­
dzi analfabeci I półanalfabeci, chy­
ba nigdzie jak właśnie w ich sze­
regach znajdowali szczególną po­
moc dowódców i kolegów, ich życz.. 
liwość I zachętę do podejmowania 
nauki czytal!lia i pisania. A potem 
dalszego kształcenia się i zdobywa­
nia zawodu. 

Jako junaczka „Służby Pol.$ce" 
brałam w 1949 roku udział w od­
budowie stolicy. Zgromadzone pod 
namiotami na placu Traugutta po­
nad tysiąc dziewcząt z całej Pol­
ski. Pierwszym rozkazem dowódcy 
było wyszukiwanie wśród nas a­
nalfabetek. Było ich aż 15. Prize­
ważnie sieroty z zapadłych wiosek. 
Przez peł,ne dwa miesiące wakacyj­
ne, uczyłyśmy je mozolnie i wy­
trwale, kosztem własnego czasu 
wolnego i odpoczynku. 

W mojej pamięci praca z anal­
fabetyzmem pozostała jako spełnie­
nie honorowego obowiazku społecz­
nego, konieczność chwili. 

Występując na posiedzen'1a 
wspólnej komisji gospodarczej 
obu izb Kongresu USA, astronom 
Carl Sagan oświadczył, lź wojna 
nuklearna, nawet ograniciona do 
niewielkiej czę,ści arsenałów US""' 
i ZSRR, groziłaby zagładą tudiko­
ści I być mo:te wszelkich for'.ID 
tycia, ponieważ obłoki pyłu i dy­
mów z palących się miast unie-
możliwiłyby promieniom słońca 
dotarcie do powierzchni ziemi. 
W wyniku tego nastąpiłby gw:tł• 
towny spadek temperatury l po­
wierzchnia ziemi stałaby się lodo­
watą, pogrążoną w ciemnościach 
pustynią, na której życie nie bY• 
loby mo:tliwe. 

• • • 
Przewod!!_'llc:z:ący Międzyruo:rodo­

wego Ruchu Ollmpi.:Jsktego .. Juaa 
Antonio Samaranch udzielił WY• 
wiadu paryskiemu dzlenntkowl 
sportowemu „L'Equ1pe". Sam!l­
ranch ·nie ukrywa, :te . może dojść 
do tego, lt ruch olimpijski w 
ogóle przestanie Istnieć, jeśli na­
stąpi bojkot igrzysk w 1981 r. Po­
wiedział on: „PerspektyWy Igrzysk 
w 1988 r. zaletą przede . wszyst­
kim od zmniejszenia się naptęcl.a 
między . Wschodem l Zachodem. 
Jeśli nadal będzie panowała sy­
tuacj4 taka . jak obł!cnie, lub 
jeśli Jeszcze slę pogor11Z7, to 
musimy obawiać się najgorsz~o''. 

Samaraneh nie powle~lał, czy 
zwróci stę do Korei Południo­
wej, aby zrezygnowała z orianlza­
cjl Igrzysk .w ulu r. na rzecz 
jakiegoś mniej kontrowersyjnego 
pa_ństwa . . 

• • • 
Prokurator generalny Chltt., 

Yang Ylchen podał d<' 'Wiadomo­
ści, że od początku br. w Cbl· 
nach notuje się poważne llmntej· 
sżenle wskall:nt~ przestępczości, 
który zbliża się do rekordowego, 
najnltsze&o poziomu, jaki osiąg­
nięto w ChRL zaraz po prokla­
m~wanlu republiki tudoweJ, Zda­
niem prokuratora Yanga, gwał­
towny spadek przestępczości • 
Chinach wiąże się s wynikami 
kampantt zwalczania przestępcza• 
ścl, .która rozpoczęła się w sierp­
niu ub. roku. Podcza• kampanU 
„znaczna liczba przestępców, któ­
rzy mieli na koncie poważne czy­
ny kryminalne, otrzymała suro• 
we wyroki", w tym wyroki 8mler• 
cl za wyjątkowo ohydne czyny, 
takie Jak morderstwa I gwałty, 

„czy pacjent j'eSt n.lebnpiecznle 
chory:" Pod takim tytułem „In· 
ternątlonal Herald Tribune" pi­
sze na temat katastrofalnego sta.:. 
nu gospodarki Izraela. „Czy tzra­

. el znalazł się w 'obliczu kryZysu 
strateglczno-ekonomlcznel(o? czy 
przedłużająca Ilię wojna . mogła­
by np, doprowadzić kraj do kra­
wędzi ruiny gospodarczej? Guber­
nator BankU' Izraela ostrzegł, :te 
społeczeństwo jest coraz mniej 
skłonne potyczać swe pieniądze 
rządowl I woli zagranlczm1 walu­
tę lub walory związane z dola­
rem amerykańskim. Według opi· 
nil gubernatóra, deficyty rządo. 
we pow1ęk8zają zadłużenie za­
graniczne kraju, a gospodarka nie 
jest zdolna do korektW' pozwala­
jących przeciwdziałać hyper­

Jnflacjl („.) Kryzys gospodarki 
Izraelskiej jest ta~ widoczny, te 
nawet dyplomaci arabscy - -któ­
rzy w przeszłości nawet nie WY• 
mieniali słowa „Izrael" - obec­
nie otwarcie wypowladaj!f · się na 
·ten ·temat. 

• • • 
W Austrll poinformowano e 

podpisaniu porozumienia o współ­
pracy między telewizją albańską 
a austriackim radłem. 1 telewi­
zją (ÓRF). Dwuletnie porozumie­
nie przewiduje wymianę progra­
mów oraz wydanie ekipollł ORF 
stałego ze~olenia na filmowanie 
w Albanii. · 

Atencje podkre~IaJą w komen­
tarzach, te jest • to plel"Wsze tego 
rodzaju . porozumienie zawarte 
przez Albanię z krajem ia­
chodnim, Zwraca si.Il uwagę, że 
władze w Tiranie rzadko wyra­
żają zgodę na przyjazd dzien­
nikarzy zagranicznych. Ponadto 
kraj ten jest praktycznie nie­
dostępny dla cudzoziemców, jdli 
nie liczyć niewlelkicb zorganizo­
wanych grup turystycznych. Zda­
niem Reutera, porozumienie z te­
lewizją austriacką jest wskazów­
ką, że władze albańskie są go­
towe zacieśniać kontakty z nie­
którymi krajami zachodnimi. 

Przedstawiciele ORF. polnformo­
wall, te Albania rozpoczęła w 
tym roku nadawanie programów 
telewlzyją_ych w kolorze 1 · :te w 
przyszłym roku zamierza podJąć 
produkcję własnych odbiorników 
telewizji kolorowej. 

• • • 
21 krajów zachodnich zrzeszo­

nyeh w Międzynarodow~j Agencji 
Energetycznej (MAE) postanowi­
ło że podejmą „szybkie I skoor­
.a'.ynowane" działania dla · „uspo­
lrnjenla rynku" wykorzy'ltująe 
zgromadzone zapasy ropy 'nafto­
wej, jeżeli dojdzie do nagłego 
zakłócenia dostaw tego surowca. 
Nowy dyrektor wykonawczy a­
gencji, Helga Steeg oświadczyła 
na konferencji prasowe,j, te ta­
ka wspólna akcja miałaby na 
celu zapoblegnięch! panice na ryn­
ku. Obecne zapasy zachodnich 
państw uprzemysłowionych oce­
niane są przez MAE na '1~ mln· 
ton ropy, z czego 340 mln znaj­
duje się w gestii koncernów naf­
towych. Zapasy powinny wys; ~r­
czyć członkom MAE na 9T dnt 

W Manifeście PKWN zapowiedzia­
ńo utworzenje szkolnictwa pow­
szechnego. dostępnego dlą wszyst­
kich. Nie było to łatwe. Oktipant 
zniszczył 7.621 placówek oświatc> 
'V!'YCh, w tym 6.842 szkoły oo<lsta­
wowe, 288 średnie I 294 zawodowe. 

Sprawa dojrzała dopiero w 1949 r. 
po uchwaleniu ustawy. Wówczas 
przystąpiono w całym kraju do 
masowego działania. którego celem 
było zlikwidowanie analfabetyzmu 
jako zjawiska. W końcu kwietnia 
prezes Rady Ministrów powołał spe­
cjalnego pełnomocnika rządu do 
walki z analfabetyzmem. 23 maja 
tozpcczęła pracę główna komisja 
do wallcl z analfabetyzmem. W jej Moja redakcyjna koleżanka Anka pracy. . · 

przy zachowaniu obecnego po-
GIZELA BARGIELOWA. zlomu zużycia. · 
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O
becnie, w 23 lata po 
starcie Jur!ja. GagariN, 
loty pilowwa.:nych stat­
ków kosmicznych ł kom­

pleksów orbital4\yclt stialy się 
1,lawisk.iem powszednłm. Prowa­
dzone na ruch r6~orodne ba­
dania poz:wol:lły etwonyć .:ałi\ 
serit: automatycznych aparatów, 
ltt6re pomaga.ją rozwtwwać 
bardoo złorone zadania 'Jr p-J­
sz:czególnych dziedzinach nauki 
ł gospodat"ki. 08iągnięcia auto­
matyki kosmicznej są tak i.na. 
cme, ie mimo woli nuuwa sii;; 
pytainie: ezy w nledaleldej już 
przys:z:loścJ loty pilotowane nie 
11ifłnll się anachr<mimiem? Pro­
blem ten m. in. po.ruSM w 
swej wypowiedz! dla czasopisma 

nadto st.<l'runkowo szybko s : ę 
mQC"ży, podlega stresom. To 
wszystko prawda, ele t~eba 
wyraźnie podkreślić, że człowir>k 
był, jest i na zawsze pozosta­
nie główną twórczą siłą na· 
u'kl. Zaden przybór, żadna su­
perdoskonał.a maszyna lkząca 
nie potrafi zastąpić umy~łu, t1-
czuć i i·ntuicji eksperyment.ato­
ra. Z ogromnego potoku :nfor· 

Stacje o.rbita:Lne przyszłości bę­
dą komfortowymi kompleksami 
kosmicznymi, po.dzielonymi na 
poszcrególne .strefy - nauko­
wo-badawcze, produkcyjne, mie­
s:z1kalne I medyczne. Cz.ym bęcią 
się zajmowali ich miesi:k.ań:y? 
Będą pracować naukowo. czu­
wać nad ~prawnym dz.iałaniem 
wsz.ystkich skomplikowanych 
autoiruLtycimych urządzeń, a 

na reallz.ację lotów kosmiez­
nych znacznie przewyższą eko­
nomiezne korzy5ci. Dlatego pc­
ważnie myśli się już <i prze­
niesieniu ośrodków kierowanla 
lotami kosm:cznymi - wła:!.nie 
-w kosmoe. 

Najogólniej mówiąc, prze.J 
kosmonautyką dnia jutrzejszego 
rysują się wprost nieograniCZD­
ne perspektywy, jeśli mieć na 
uwadze pokojową ekspa.ns!ę 
przestrzeni kosmicMej.„ Nieste­
ty, inar:z:ucony przez: Pentagon 
WYścig zbrojeń nie ogran1cza 
sifl do powiet7.Chni :nuz:ej pla­
nety. I oto cóż się ~eje'~ Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
li=e rodzaje :nowej generacji 
·amerykańskiej broni kosmicmeJ 
z zasady nie są zabezpi'!czane. 
Wiadomo też, że Związ \lt P.a­
dziecki po<ljąl odpowiednie śrc­
dki dla zapewmi:rna stra tegi­
cznego pęorytetu. Dlategc te~ 
żadnej P.1'Zewagi nad na,;z.ym 
krajem USA zdcb)'ć nie mogą. 
Militaryzacja kosmosu, przed­
si ę\11zięcle \11 samym swym za­
łożeniu absurdalne i ntetudzkie . 
nik<>mu nie może przyn i eść 
zwycięstwa, z całą pewnośc '. ą 
może natomiast doprowad·z'. ć do 
unicestwienia osiągnięć ludz­
kiej cywiliza::ji i ~ ogóh ży­
cia na Ziemi. 

„Llterat\ln1aja G.a.zieta" ed<i-
nek Akademii Nauk ZSRR, 

Kosmonautyka 
dziś i jutro 

prof. Wslewołod Awdujewskij: 

- lfltotnie, erlowiek jako 
macji jedynie człowiek w naj­
bardziej efektywny spo~ób po­
trafi wyodrębnić tę, która wła­
śnie jest mu potTrebna. Sło­
wem, ~udziału człowie1'a nie 
do pomyślenia je~t prowadie­
nie badań geofieycznycn, a~trc>­
I.ogiCZ111ych, technologianych l 
wuelkioh !innych. Co się t:V<2Y 
różn<>rod:nych urządzeń, techni­
ki obliczeniowej, :r.ai;tomatyzo­
wanej obróbki rezultatów eks­
perymentów - to wszys tko stu. 
ty jedynie podwyższen i u efe­
ktywności badań, prowadzonych 
przn człowieka. 

w raz!e potrz.eby zajmować się 
ich remon.tem i regulacją. 

„elem~t" sy>Stemu badań kos­
micznych odznaoza elt: mnós­
twem wad. Nadmierl'le ochło­
dzenie jego organi!Zn\u (poni żej 
minus 25 stopni), - jak też e­
«minie (powyżej pln• 43 stop. 
n i) może i:loprowa.dzić do śmier­
telnego zej§cia. Ograniczona 
jest także jego wytrzymałość na 
r6mego rcdz.aju obc!l\Żelnł•. A 
jut w żaden sposób !!ie może 
en współzawod'llicz:yć 1 kompu­
terem pod wzglf:dem !eybkoścl 
pr.zetwarzanla !informacji. Po-

r jeszcze jeden watny pro­
blem. Coraz bardziej staje si~ 
obecnie uciążliwe kierowame z 
Ziemi aparaturą ko;m1cz.ną: ob­
stuga takich ośrodków wymaga 
·WieLu ludzi, p<>za tym nic.zwy­
kle ko.sztowne jes• budown' c­
two licznych stacj1 obserwacyj­
nych I specjabych statków 
morskich. Jeśli nadal proble­
my kierowania ro-związywane 
będą na Ziemi, wówczas już w 
niedalekiej przyszło,śc i wydatki (PAP\ 

STRZEŻCIE SI~ „ZASł,UŻONEGO ODPOCZYNKU''! 

WIZYTA W . INSTYTUCIE„. JllWENO LOGII 
Moskiewsk4 linśtytut Juwenoloaii stytutu jest jeco współtw6rca i 

je$t w pewnym sensie placówką u- dyrektor, prof. Lew Sucharewski, 
nlkalną w świecie. Wprawdzie z:aj- który właśnie niedawno obchodził 
Qtuje się on badaniami praw rz:ą• 11we 85-lecie. Mimo podeszłego bądź 
dz4cych procesem starzenia czło- co bądź wieku, uczony ten jest uo­
wieka, ale gerontologia stanowi tu sobieniem zdrowia i życiowej e­
jedynie punkt wyjścia do badań nereii, zaś prócz zwykłych zajęć 
!nneeo rodzaju, a mianowicie - w iinstytucie pisze prace nauk:>we, 
co należy uczynić celem powstrzy- z:ał ost.atnto wydał książkę pt. „Żyć 
mani!l procesu starzenia, skoro nau- nie st.arz:ejąc". Sama nazwa insty­
b już od dawna stwierdziła, :ie or- tutu jest niejako wyzwaniem rzu­
pniz:m ludzki dysponuje oerom- col'lym st.arości, ale czy istotnie 
nym zapasem rezerw, których wła- posiada cm jak\ł .,receptę na dłu­
łciwe wykorzystanie może znacznie 1owieczność"? 
J)rzedłużyć okres aktywności twór- Posłuchajmy, co mówi lllll ten te-
cziej i iycla człowieka. ma.t prof. Sucharewski. 

kultury flgycmeJ "" bardzo szero­
kim znaczeniu tego pojęcia. Czyta· 
my książki, chodzimy do kina, tea­
tru i na wystawy - to dobrze, 
ale w moim najgłębszym przeko· 
nanJu nikt nie może nazwać t1eble 
człowiekiem kulturalnym, Jeśli le· 
kceważy problemy kultury fizy. 
cisnej, Przy czym nie chodzi tu o 
uprawianie Jakiejś określonej gałę­
zi sportu, choć i to jest także wska· 
zane. Chodzi o coś znacznie więcej 
- o racjonalne odżywianie, ścisły 
reiim dnia, aktywność ruchową,, za­
hartowanie, słowem wszystko, co 
się wiąie z fizyczną aferą organiz­
mu. Rozumowanie ludzi młodych 

Instytut Juwenologii skupia teo- - TaJetnnJca łługowlecmości tkwi znajdujących się w rozkwicie sił, 
retyków i praktyków róiny~ spe- w samym esłowłeku, jeśli odrzu- jest mniej więcej takie: dopóki ma 
ejalności. Są tu genetyc~', którzy Climy takle nlepnewidzlane okoli- się to zdrowie, trzeba używać ży­
azukają dróg likwidacji chorób eznołcl. jak nieuleczalna choroba cła. No I używają tak dalece, że 
dziedzicznych. Są psycholodzy I cy- czy po prostu tragiczny wypadek. pod pięćdziesiątkę stają, się niemal 
bernetycy, którzy badają problemy Spytajmy kogokolwiek zdrowego I niezdolnymi do pracy starcami. 
umysłowej aktywizacjL Są rów- młodege, ezy chce iyć długo, Od- Zgadzam się: ostry reżim nikogo 
nież fizjolodzy, pracujący nad spo- powiedź b11dzie eczywiśeie jedno- nie tr:achwyca. Ale wiem to z wła­
~ml podwyższenia funkcjonal- snaea:na. A je4nocuśnie dzieje się znero doświadczenia, te tylko na 
nych mątliwości człowieka. Są necz zupełnie zadziwiająca: czlo· początku. Później przestrzeganie go 
wreszcie biolodzy, immunolodzy i wiek marząe • swej dlu1owleczno- wcl1odli - w nawyk, dodajmy, na­
pedagodz:y, a także specjaliści w łci absolutnie nic w tym kierun· wyk bardzo korzystny. 

icie na emeryturę, czyli na tak 
zwany zasłużony wypoc'.lynek. O­
dejście od dotychczasowego warszt&· 
tu pracy i pogrążenie się w abso­
lutnej stagnacji umysłowej i fizy• 
c:i:nej, to po prostu początek koń· 
ca, Działalność spo(eczna, praca na 
działce, kolekcjonerstwo - wszy­
stko jedno czym stę ujmiemy, nie 
wolno nam tylko pogrążyć się w 
zastoju. Umysł nasz musi być sta­
le czymś .zajęty. ~ym więcej i a-. 
ktywniej on pracuje, tym dłuieJ 
człowiek będzie żyć. I nie jest to 
paradoks. Panuje dość powszechna 
opinia, że „komórki nerwowe" u· 
legają z czasem zniszczeniu 1 dla­
tego zwłaszcza pod starość nie na­
leży się zbytnio przemęczać. Jeśli 
się jednak weźmie pod uwagę, że 
człowiek w ciągu całego swego ŻY• 
cia traci na twórczą działalność za· 
ledwie 5-1 procent komórek ner­
wowych mózgu, to oznacza, iż mo­
iemy zdziałać o wiele, wi_ęcej, niż 
ma to miejsce w praktyce. Być 
tw_órc:zo aktywnym bei; względu ~a 
wiek; to jeden z głównych czynni~ 
kow długowieczności. 

18kresle kultury fizycznej. ku nie eayni. Wprost niewybaczal- Bardzo niebezpiecznym momen-
Prawdz:lwie „żywą reklamą" m.- llie małe •wasi przywiązujemy do tern w życiu człowieka jest pnej- (PAP) 
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Cieplej w 
Klimat Arktyki u1e1a cląsłym 

zmianom - to wzbudza aałntereso• 
wanie meteorologów l klimatologów. 
SytuacJa meteoroioglczna na póhloe. 
nycb ąbszarach polarnych ma duty 
wpływ na pogodę w Europle, A&jl I 
Ameryce Północnej. Arktyka decydu· 
Je czy będziemy mieli zimy mrotne, 
-Cay łagodne. 

Pod koniec ubiegłego stulecia za.oll· 
Nrwowano w Arktyce oraz na całej 
półłrnll północnej stopniowe oclepla0 

11le się klimatu. Proces ten trwał do 
koJ\ca lat trzydzlestych naszego wte• 
ku. Lata czterdzieste przyniosły po­
cz-tek kolejnego ochłodzenia. Pierw­
sze oznaki chłodu wystąplly w la· 
łach 1'940-1945. Oziębianie rozpoczęło 
lłę najpierw w północno-zachodniej 
Grenlandii, a nastęonle objęło rejon 
eentralnej Arktyki. W dalszej kolej. 
aołel zaczęło się ochładzać Morse 
Jtuskłe _ potem oznaki oziębienia kll· 
matu pojawiły się u póhloC11ych 
wYbrzety Kanady. NaJpóinleJ ochło. 
d21enle pojawiło się na Morzu Gren• 
Jandzklm, Norweskim I Barent1a, 
gdzie zaznacza się ocieplaj-cy wpłYw 
P?lldU morskiego Golfstromu. 

Obecnie w Arktyce panuj- warun. 
kł podobne jak w koAcu XIX wieku. 
Zwiększa się "Zasięg pól lodOWYCh. W 
Jatach t920-19ł6 lody w okresie łata 
w południowo-zachodniej częłcl Mo­
rza Karskiego były rzadkołcł- -
obecnie zajmuJl\ niekiedy do 30 proc. 
powierzchni tej części morza. W ca-

Arktyce? 
_, 

leJ Arktyce radsłeckleJ od 1920 r. do 
ttlO r. powler1chnła lodów zmmej. 
szyła się o około 1 mln km kw. Zja­
wisko topienia się lodów zostało za­
hamowane, a w wielu rejonach ob· 
serwuje sl4 Ich dość szybki przy· 
rost. Pokrywa lodowa rozrasta się nie 
tylko wszerz, ale zwiększa się takte 
JeJ sruboCć. 

8kr6cenlu uległ czas nawigacji bez 
lodów, Zjawisko ochłodzenia klimatu 
potwterdsają także obserwacje przy. 
rodnlcze. Niektóre satunki roślin i 
zwierząt, które w początkach stule· 
efa przesunęły się na północ - znów 
wycofały się na południe. 

Badani• I obserwacje kllmatvct.ne 
wykazują Jednak, że proces narasta. 
Ilfa chłodu ustał w latach szesćdzle· 
slątych, a od prawie 20 lat motemy 
mówić o ocieplaniu. Tym można tłu­
maczyć swollty paradoks klimatu 
Arktyk1, Obszary polarne reaguj:\ z 
opóźnieniem na zmiany zachodzące w 
skali globu. Po okresie ochłodzenia 
w latach czterdziestych na półkuli 
północnej - zlmno w Arktyce utrzy. 
mywało si• niejako 11łą rozpędu je­
izcze przu następne dziesięelolecla 
po satraymanlu się tendencJt do o­
chładzania. 

Prawdopodobnie Arktyka dopleM 
w koAcu lat osiemdzleslą,tych iarea. 
guje w sposób wyrainy na ocieple­
nie, Jakle. wy1t-plło na półkuli pół­
nocnej w latach sledemdzle•ią:ych. 

il? AP) 

Planowe przebłefa.Jlł prace przy budowle linlf energetycmej z Chmiel­
nickiej Elektrowni Atomowej na Ukrainie w Związku Radzieckim. 

W Widełce k/Rzeuowa wznoszona jest w oparciu o radzieckie do­
stawy rozdzielnia 750 kV, stanowiąca ostatni etap linii, .którą popłynie 
energia do systemów energetycznych Polski i innych krajów RWPG. 

N/z: prace montażowe w rozdzielni w Widełce. 
CAF - ANDRZEJ ŁOKAJ 
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SZCZECIŃSKIE BADANIA NAD FENOMENEM HARRISA 
Zespół pracowników Katedry Me. 

dycyny Społecznej Pomorskiej Aka· 
demi! Medycznej w Szczecinie (le­
karz, socjolog, psycholog) kierowa• 
ny prz:ez doc. dr Halinę Pi[awską 
prowadził badania nad Jkutecznoś­
eiit bioenergoteraipeutycznych za· 
biegów Clive'a Harrisa. Wśród wy­
branych pacjentów, którzy zgosilł 
się .ledneto dnia w Sz:czechtle, w 
rokU 1978, do Hamsa, przeprowa­
dzono specjalne ankiety I testy 
psychologiczne. Z pytaniami z:wra· 
cano się do co dziesląteao pacjen­
ta. Odpowiedzi udzieliło 507 osób 
- 6 proc. tych, którzy określone­
go dnia zgłos.il! się do uzdrowiciela. 
Otrzymano odpowled'ZI mniej niż 
planowa!!lo (w założeniach 10 proc.), 
ponieważ cz~ść osób (bardzo nie­
liczna) odmawiała udziału w ba­
danfac!i. l1 części badań z:rezyen<>­
walf . saniJ "f\aukowcy. Dotyczyło to 
lftwalidów z wyraźnym kalectwem 

oraz: chorych wnoszonych na no­
nach. Jednak w metodologii ba­
dań socjologic_zinych sześc i<>procen­
towa próbka socjologiczna jakiejś 
populacjd jest wystarcza.jąca, by 
uznać WYlllik za w pehli obiektyw­
ny. 

W następnym eta.pie 158 osób 
poddano dokła.dnym badaniom 
psycholoalcznym - wychodząc z: 
założenia, że !&tn!eje ścisła zależ­
ność pomiędzy umiejębnoście:mi I 
właściwościami osób leczących a 
"erham1 osób poddających się ta­
kiemu leczeniu. Wśród tych cech 
najczę5ciej wymienia s·ię takie jak: 
wiara w skuteczność leczenia, 
wszelkie formy ulegania sugestii 
indywidualnej lub zbiorowej, za· 
leżność od oplndl innych - uzna­
nych autorytetów itp. Chcąc vr ja­
kiś sposób zoble:ktywiwwać odczu­
cia ludzi, poddano ich testom oce-
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niaJącym poziom niepokoju , podat· 
ność na suaestię, zróżnicowanie 
pól percepcj i oraz dla określen i a 
Ich sfery emocjonalnej. W ten spo­
sób s.prawdzano wiarygodność uzys­
k iwanych opinii. 

71 proc. ankietowanych uz.nałO, 
źe leczenie przez dotyk stosowane 
prze-z: Clive'a Harriaa przyniosło 
Im ulgę - w tym za wyleczonych 
uznało się 17 p1·oc., 25 pr<>c. stwier­
dziło, iż w stanie ich zdrowia nastąpi­
ła zdecydowana poprawa i tyle samo 
uznało, że poprawa jest częśc iowa 
Około 4 proc. wyraziło przekona­
nie, że w stanie ich zdrowia na­
stąpiła m inimalna poprawa. Po!O· 
stałe 25 proc. pacjentów stwierdzi­
ło, że efekt leczenia jest zerowy, 
a około 4 proc. uważa, że czuje 
s-ię gorzej. 

Co o odczuciach pacjentów mówi 
konwencjona11la med7cyn.a? Spe>-

śród ankietowa.nyeh pr zez uczeci ń­
skich naukowców 507 osób, w 183 
przypadkach medycyma oficjalna 
potwierdziła trafność odczuć pa­
cjenta o stanie jego zdrowia. Ci, któ­
rzy uważali, iż są zdrowsi, byli na 
pewno zdrowsi, a ci, którzy byli 
zdania, że wizyta im nie pomogła 
lub .zaszkodziła uzyskali takie sa· 
me medycz.ne potwierdzen<ie swych 
opinii. 

Dodajmy. ii - jak podają szcze­
c ińscy naukowcy zajmujący s i ę 
efektywn<>śc ią badań Harrisa -
również w in.nycb k ra jach 70-80 
proc. pacjentów leczonych przez 
tego uzdrowiciela odczuwało po­
prawę. Oczyw1iśc ie nie są to osta­
teczne wyniki badań - wymagają 
one dalszych sprawdzianów, roz­
szerronych analiz stanu choroby i 
stanu pacjenta. 

(PAP} 

WYSOKA TECHNIKA Z :\fANKAMENTAMI 

Centrum Pompidou 
w niebezpieczeństwie? 

Gieantyczn:r parysk.I dom kultury, czyli popularne Centrum Pom­
pidou od chwili swego powstania, czyli od siedmiu lat, wzbudza po­
wszechne zainteresowanie i kontrowersje, Te 0statnie dotycZll Za.z­

wyczaj przede wszystkim tzw. zewnętrznego wystroju budynku, któ-
ry jednym przypomina rafinerię, innym zaś... supergorzelnię. Tak 

czy inacz:ej, dziennie zwiedza Centrum średnio Tt tys. osób, podczas 
gdy planowana przelotowość wynosi maksimum 7 tys. zwiedzają­
cych. 

I oto paradoks: ten, olbrzymi potok ludzki, ltt6ry i;prawia, te -
Centrum wcale niemało na siebie zarabia, jest iednocz:eśnie poten­
cjalnym zagrożeniem dla całej substancji obiektu. Jego dyrekcji l 
1500-osobowej załodze spędza sen z oczu przede wszystkim straszli­

wa wizja ewentualnego pożaru. Czy jednak obawy te są uzasadnio­
ne w sytuacji, kiedy cały imach jest dosłownie naszpikowany róż­
nego rodzaju urządzeniami przeciwpożarowymi? 700 ognioodpornych 
drzwi, 1200 czujników do wykrywania dymu, niemal wszędzie roz­
mieszczone automatyczne gaśnice, 16 zapasowych drabin i oczywi• 
ście strażacy pełniący całodobowe dyżury. Ponieważ to wszystko 
uważano za niewystarczające, zastosowano jeszcze jedn14 nowość: 28 
podtrzymujących gmach potężnych stalowych kolumn wypełniono wo­
!ią. aby w razie pożaru ochładzały one pomieszczenia niczym &i­
iautyczna chłodnica samochodowa. 

Badania specjalistów wykazały, że wszystkie automatyczne urządze­
nia przeciwpożarowe nie budzą zastrzeżeń, ponieważ dzięki nim moż­
na w ciągu kilku minut ewakuować setki ludzi, łatwy jest też do­
stęp i dojazd do gmachu dla co najntniej dziesięciu oddziałów straży 
pożarnej. Nie bacząc na to wszystko, dyrekcja Centrum wydała spe­
cjalne zarządzenie: kiedy liczniki przy schodach ruchomych zarej ... 
strują napływ 4300 zwiedzających, wejście zostaje na pewien cuia 
zamknięte. A ponieważ cl :twiedzający są rótnl, po Ealach Centrum 
krążą nieustannie strażnicy, zaopatrzeni w radiotelefony. W sukuri 
prz:ychodzą im czujne oczy 120 kamer telewizyjnych, nacelowane na 

najbardziej „gorące punkty" 1 przekazujące obrazy na ekrany ~­
ziemneeo ośrodka dowodzenia. Jednym z takim „gorących pqnktów'" 
jest biblioteka z wolnym dostępem do książek. W czasie pierwueJ 
inwentaryzacji, dokonanej przed dwoma laty, nie doliczono si' kil· 
ku tysięcy woluminów, Dokonano wówczu pracowitego dzieła: Ut­
dą książkę pokryto cienii+tką warstewką maenesu, a specjalny wy­
krywacz przy wyjściu demaskował amatorów społecznego dobra -

' nakryto wówczas przeszło 660 złodziejaszków, wśród których ni• 
brakło i osób wysoc<! prominentnych. Stopniowo kradzie!e ustały,_ 

Innym problemem, który poważnie niepokoi dyrekcję Centrum,' jest 
fakt, iż ·nazbyt &zybko niszczeją jego poszczególne pomieszczt:nia. 
Niektóre części &machu wyslądaj\ tak, jakby wybudowano je eo 
najmniej ćwierć wieku temu. W podziemnych pomieszczeniach trzeba 
było na przykład wymienić 1,5 ha podłogi. Obecnie trwa wymiana 
wszystkich ognioodpornych drzwi, ponieważ uległa. skruszeniu ich 
warstwa izolacyjna. Co roku zmienia się w Centrum 5 tys. m kw. 
dywanowego pokrycia, chociaż faktycznie należałoby zmieniać go 
dwa razy więcej. Schody ruchome działa.ją wyłącznie dzięki temu. 
że co tydzień remontują je specjalne brygady. 

Ogólnie biorąc, imponujące swym rozmachem Centrum łmłen.ła 
Georgesa Pompidou po prostu rdzewieje I przepuszcza wodę. 'l'rze­
cie podziemne piętro, znajdujące się na głębokości 19 metrów pod 
powierzchnią ulicy, otoczone jest gruntowymi wodami, które przeni­
kają do pomieszczeń i bez przerwy muszą być wypompowy­
wane. 

Centrum liczy sobie, jak już powiedzieliśmy, siedem lat a takl 
Luwr, clloć nieraz przebudowywany, łrl"Ubo ponad- lat dwieiiĆię. .• Dzi. 
wne, nieprawdaż? 

(PAP) . 

Mieszanka 
motoryzacyj na 

NOWY MOSKWICZ. Trwają przy- krajach. „Oiepel" będzie otrzymy­
gotowania do uruchomienia produ- wać od „Ikarusa" 30 do 40 proc. 
kcji nowego modelu popularnego dewiz uzyskiwanych dzięki ekspOr• 
„Moskwicz~''. Jest t~, jak podaje tow!, !' więc będzie mógł dotrzy­
prasa radziecka, rodzima konstruk· mywac kroku najnowszym rozwią­
cja, która spełniać będzie wymogi zaniom technicznym w zakresi• 
eksploatacji ~ . ZSRR oraz przepi- konstrukcji podwozi samochodowych. 
Sf innych kr:iJow. Paramet~y te~h- Te działania pozwalają już teraz 
niczne sytuuJą ten samochod mię- na rozwój techniczny wyrobów na 
dzy „Ładą" a . „Wołgą". Pojemność kooperację z firmami samocnodo­
wnętr;:a będzie porównywalna z wyroi w różnych krajach. Jednym 
tym pierwszym autem. z tak.ich przedsięwzięć kooperacyj­

nych jest program „Pollkarus" _ 
współdziałanie z polskim przemy· 
słem motoryzacyjnym. Chodzi tu 
o dostawę kompletnych podwozi 
autobusowych (w Polsce montowa­
ne będą nadwozia). 

Nowy „Moskwicz" będzie pojaz­
dem przeznaczonym do przewozu 
5 osób, trzydrzwiowym, z .możliwo­
ścią łatwego, dzięki składanemu tyl­
nemu fotelowi, transportu pokażne-
10 bagażu. Przewidz.iano lllapęd 
przedni, silnik umieszczony podłuż­
nie z przodu, Seryjna produkcja 
teeo poja:z:du· rozpocznie się z chwi­
lą ukończenia prac modernizacyj­
nych (nowa linia montażu) w m0s­
k iewskiej wytwórni samochodów, 

* • • 
PRZYKŁAD WĘGIERSKIEJ FIR· 

MY CSEPEL. Jeszcze kilkanaście 
lat temu węgierska fabryka samo­
chodów „Csepel" miała niemałe 
problemy. Ciężarówki, które wy­
twarzała, nie moeły być towarem 
eksportowym, n ie byli też z nich 
zadowoleni użytkownicy w samych 
Węgrzech. Dziś „Q;epel" eksportuje 
90 proc. swych wyrobów, W fa­
bryce wytwarza się nowego ro­
dzaju podwozia „Ikarus", których 
sprzedaje się 10 tys. rocznie do 
krajów RWPG i 15 tys. do innych 
krajów. Rocznie będzie wytwarza­
nych także 38 tys. przeltładni ZF 
i tyle samo układów wspomagania 
Bendi-Berica na licencji amerykali­
skiej. We współpracy z firmą Cum­
mins, jednym z największych w 
świecie wytwórców- silników wyso­
koprężnych , specjaliści węgierscy 
skonstruowali nowy silnik, a po­
nadto zamierzają przygotować pro­
dukcję terenowego samochodu D-750 

Dziflki czemu fabrykę udało się 
„post.awić na kołach"? Dyrektor 
Bela Nowak odpowiada, że stało 
się to dzięki wybraniu odpowied­
niego profilu produkcji. „Csepel" 
jest głównym dostawcą podwozi z 
silnikami z wytwórni Raba do wę­
gierskich autobusów „Ikarus". A 
wiadomo, że autobusy te bez: trud­
ności majdują nabywców w wielu 

Sprzedaż podwozi może być bar-­
dzo intratna; zainteresowanie tym 
towarem przejawiają m.i.n, kraje 
rozwijające się, Trochę obawiano 
si.ę, cz;r sp~edaż podwozi nie wpły­
D!e UJemme na . eksport komplet­
ny~h au~busów. Ale, jak się oka· 
Zl_lJe, mozna pogodzić jedno z dru­
gim. Oto np. Pakistan i Syria ni• 
tylko kupują podwoz.ia, ale i całe 
autobusy węgierskie. 

• • • 
STOP-START. W niektórych sa­

mochodach jest już instalowany sy­
stem. ? _nazwie „Stop.start", który 
umozhw1a po krótkim postoju po­
nowne uruchomienie silnika bez 
przekręcania kluczyka w stacyjce, 
a tylko po naciśnięciu „pedału ga­
zu•:. Brytyjska firma „Lucas ' o­
praco:-vała takie urządzenie ele­
ktro;i1czne, ale uniwersalne; moi­
na Je zamC>Jltować do każdego sa­
mochodu . z silnikiem benzynowym. 
Urządzenie n ie zajmuje wiele miej­
sca (wymiary: 13Xl3X3) I waży 
165 gramów. Jest bardzo przydat­
ne podczas jazdy; w miast.ach. Nie 
tylko ułatwia prowadzenie pojazdu 
(wyłącza silnik podczas krótkich 
p0stojów. np. przed światłami u­
licznymi), ale jednocześnie pozwa­
la zaoszczędzić paliwo. Dzięki temu 
urzadzeniu można w mieście spalić 
o 8 do 15 proc. mniej benzyny. 
Urządzenie jest tak pomyślane, by 
niemożliwe było włączenJe rozru­
sznika podczas jazdy; system dzia· 
ła . tylko przy krótkotrwałym po­
stoJu. 

(PAP) 



JAKĄ DROGĄ NA STTJ)IA? 

Sprawiedliwość niejedno ma imię ... 
Niezłe wykonanie w tika.li kTaju planów Pół­

rocznych w budownictwie mieszkaniowym, poz­
wala młe6 oadzłeJę oa spełmenie zada!\ roC'Lnych. 
Niestety Lódś odst&Je nleoo w tym dziele przy 
zaawansowaniu zadań rocznych w granicach 31 
proc. Trudno w tej chwili wyrokowa-0 jak się po­
łooq łqoroczne losy łódzkich budów, w eałym 
kraju mówt lię o moźliwośct odda.ni& 130 tys. 
mieszkań. · 

d11ie wszYstkie plusy, a to, te mieszkania buduje­
my o 1 m kw. większe, niż w roku ubiegłym, że 
lepiej przebiega realizacja Inwestycji towarzysz1'­
<'Ych, że odda.jemy więcej przychodni I szpitali 
niż w roku najwyższego boomu. czyli w 19'18 r., 
że zaczyna się skraoa.nie cykli tnwestycyj~ch, le 
nastąpiło Jul w zasadzie odrobienie 11tanów. suro­
wych, źe resort zdobył dewizy na import kablł 
dla budowniotwa. Nie udało się natomiast upo­
rządkować gospodarki materiałowej w przedsię­
biorstwach i podnieść dyscypliny pra.cy. 

I 
Trwa ogólnospoleoma dyskusja na temat m'lia­

ny systemu kwali-fikaej,i na studia. Generalnie 
idzie o taką :llm.ianę systemu, by wre.szcte był on 
w pełni 9biektywny, eteltt;ywny, rzeteliny, a prze­
de wszystkim sprawiedliwy. Najwięcej kontrower­
sji i emocj.! w.zbutlza oczywiście kwe"St:a tzw. 
pre~erencji za p0ehodzenie, które wpww1adwno 

małym stopniu jest o~ z.al~. od mdyw~dual- ' 
nych predyspozycji. ł u.z.dolnień mlooycn ludzi, 
którzy wybierają tak' czy 1nną akołę ponadpod­
stawową, mając na u,wad:z;e np. seybkie zdobycie 
konkretnego zawodu d uzy.skanie samod:ziel:'lości 
tyciowej, albo ~ dlatego, że a.lrnrą.t da.na szkoła 
znajduje się najb11żej miejsca zamiesiIB.ania. 

l\linisier budownictwa lndagowalllV na ten temat 
przez dziennikarzy PDdkreśla w pierwszym rzę-

19 lat temu jako dorażny środek prz.eciwdziala­
ni.ą. postępującemu spadkowi licz.by mlodzieży ro­
botniczej i chlopskiEj na studiach. Owa „po. 
prawka" w regula.m:iinJ,e przyjęć, jak niemal każ­
da u nas prowizorka, prz.estałll rychlo m•ieć cha­
rakter doraźny, utrwalając się na okres równy 
polo-~ie po!WIO'jennej hist.orli naszego ltraju. 

Bywa więc, że niejeden młody czl.owiek, który 
w przyszłości, po ukończeniu studiów mógłby zo­
stać np. wybitnym, ale mało mra,biającym hJisto­
rykiem sztuki, etnografem lub fizykiem teorety­
c21nym, ~je jednak hyqraulwem, mechaini•kiem 
sąmochodowym czy producentem szbrukJSOwych 
portek, mrabi.ającyrn wszakże więcej w ciągu 
mle.sią~ niż profewr wy~j tJCZelni w o!ągu 
całego roku. Nlekondeeznie więc najlepsi d-ecyqpją 
się akurat na „ogólniak" ! potem studia. 

MIESZKA(! .••• 
Dziś prefereneJe ~&ją, wielu zdecydowarwch 

·1 przeciwników. Wszyscy oni wychodzą, z za.łoże­
~ ola, skądinąd słusznego, że na studia powinni 

być kwallfik-0wanl najlepsi społir6d kan1iydat6w, 
natom.iaJSt mechanizm preferencji w pewnym 
stopn!·U fąłszu}e niejako wyn.fk! rekr14tacji, wspo­
magając tych, którzy ną eg.mminach wstępnych 
do ,,,..yższ;ych uozelnJ uzyskują słabsze wyniki, na 
niekorzyść kandydatów lepszych, którzy ;eónak 
nie dostają si ę na studia, ponieważ do uzy5kania 
indeksu brakło im tych paru punktów, prz.yz..'1a- · 
nych komu innemu. 

Teza ta jest tylko po ozdci słuszna. Oczywiś­
cie. że studia powinni podejmować najlepsi. Ale 
owi naJlepst - to znaczy kro? Odpow i edź na to 
pytanie nie jeBt tak łatwa ni jednoz.nac=, jakby 
się mogło 'l'ydawać. Można wS7Jllkże prz.yjąć, że 
do · kategorii owych najlepszych zalLczyUbyśmy 
najzclołn'.-ejsz.ych, najpilniejszych, najbardziej pra­
co\vitych, a więc obdar210nych takimi predyspo­
zycjami, które główti:e decydują o powodzeniu 
edukacyjnym. j.eśli tylko zapewnić im optymalne 
wa-runk: ksz;ta!cenia i rozwoju intelektualnego, 
~szczepiając jednocześnie przekonywające moty­
wacje do nauki. 

Jeśli jednak przyJmiemy takie założenie wstęp­
ne, tym samym staje się jasne, źe selekcja pe­
tencJalnych kandydatów na studia za.cz_Yna 11ię 
na poziomie.. pl'zedszkola. Juź bowiem na tym 
etapie edukacj.i różnicują się warunki nauczania 
i wychowania, czego efekty tak czy inaczej pro­
centujĄ w przyszłości. Bywa więc, że dzieci zcfol­
ne i pracowjte, ale nie objęte pelnym, trzyletnim 
wychowam.iem przedszkołnym, są slab:ej przygoto­
wane do podjęcia nauki w Sllkole podstawowej 
niż ich rówieśnicy, mniej wprawdzie zdolni i pilni, 
ale wstępnie „oszhi.fowani" w trakcie wychowania 
przedszkolnego. 

Podobne zróżnicowanie szans rozwoju intelek­
tualnego, a iakże i obar&kierologioznego, nastę. 
puje w szkole podstawowej o czym powszechnie 
wiadomo. S.zikola szkole nde równa, co pociąga z.a 
robą określone slrut'lti edukacyjne, w dużym stop­
niu n·~lei.nie od indywidualnych predyspozycji 

' i uzdolnień uczniów. Na etapie szkoty podstawo­
wej więc wielu tych potencjaitn:e najle.pszych 
traci jednak sporo ze swych osobowościowych 
wartości, zamiast je z pożytlkiem ro:zwijać. 

Z kolei, po ukończeniu „podstawówki", wybór 
określo.nej szkoły ponadpodstawowej jest następ­
nym, ważnym momentem selekcji przyszłych, po­
tencjalnych kandydatów na studia, Tutaj pochodze­
nie społeczne, a także i terytorialne, zaczyna od­
grywać bardzo istotną rolę. Większość bowiem 
m1'odzieży robotniczej i chłopskiej trafia do za­
sadniczych szkół zawodo\.,,-ych, tym samym - acz 
nie bez wyjątku - rezygnując z ewentualnych 
-studiów< w dai~zej -perspektywie. Czięśc <lwej iruo:. 
dzieży trafia do średnich szkół zawodO'WYah, z 
góry wszakże zakładając zakończenie edukacji na 
tym szczeblu. Natomiast w li<ieach ogólnok.ształcą­
cych od-setek mlod7liety robotniczej i chłopskiej 
niewiele przekracza 30 proc. ogółu. 

Owa stratyfi"k:acja na J>('}Ziomie Sllkót J'Onad-
podstawowych ma charakter wyb!oŁni~ rocjalny; w 

Okazuje &14' zatem, ie dob6r kandydatów n.a stu­
dia dokonuje się daleko vrzed egizaminami wstęp­
nymi oa wyższe uczelnie f w dużym stopniu jest 
on najzupełniej przypadkowy. Tak więc w mo­
meneie rekrutacji i kwalifikacj.i il.a studia, czynni 
kd socjalµe odgrywają nie tak dużą rolę, mało wa­
żąc na składzie spolecznym przyszłych studentów. 
Z tego punktu widzenia preferencje istotnie nie 
mają większej racji bytu, tym bardziej, że po­
magają one zdobyć indeks tylko niespełna 10 proc. 
ogółu ka~-datów przyjmowanych na ·studia, jak 
teg-0 d:owodzą kilkuletnie doświadcz.enla; wreszcie, 
także mlodZieży robotniczej i .chłopskiej, w pełni 
wystarcz.o.ją do otrzymania indeksu dobre wyniki 
UJZYSkane n.a egz.aminach wstępnych. 

Jest jednak i druga .trona meda.lu. Otó! owe 
10 proc. kandydatów, a raozej nowo przyjmowa­
nych studentów, widnie dzięki dodatkowym punk­
tom preferencyjnym, Jest wielkością znaczącą, 
jeśli zwatyć, że są, to wyłąmnie kandydaei ze 
środowisk robotniozych I ehlopskich, a przy iym 
młodzie! ta na studiach stanowi tylko niespełna 
40 proc. ogółu. Omacz.a bo, te co czwarty kandy­
dat pochodzenia robotniczego i chłopski-ego doSlta­
je się na studla dzięki właśnie dodatkowym punk­
tom preferencyjnym. Tego faktu n1e można lekce­
watyć, jeśli chce się powstrzymać spadek liczby 
młodzieży robotniczej l chłopskie) na studi&eh, 
choćby za pomocą środków „doratnyoh". 

Jeszoze jedna kwestia jest tu mezmternle i.lot­
na. Ot6ż egzaminy wstępne w obecJliVm kształci~ 
!li\ jednak mało rzetelnym narzed:d.em selekc.tl 
kandyd'at6:w, wyboni najlepszych l!lpośr6d nich. 
O wynik.ach egzaminów w dużym bowiem stopniru 
decydują czynniki pozaintelektualne - emocjonal­
ne. wolicjonalne, a często J'O prostu tzw. brak o­
bycia, uzewnętrmia-jący się niekiedy para.liżują­
cą tremą, zwłaszcza u młodzieży robotniczej, 
chłopskiej, wywodiącej się z małych ośrodków, 
co uniem-0żliwia zlołenie egz.amjnów wstępnych 
na dobrym po.ziomie, niezależnie od przygotowa­
nia i rz.eczywstej wleclzy kandy'tla.tów. 

DodaJmy, ie w wypadku młodzieży robołniozej 
I chłopskiej częl!lto barierą, nie do przebycia jest ..• 
bariera językowa - niska sprawność językowa, 
składniowa, stylistyczna, oo Dl& niebagatelne zna­
czenie zwłaszoza na egzaminaeh 'I przedmiotów 
hum&nisty"cznych. Lista ni~ostatków edukacyj­
nych i różnorakich obcillteti. $rodowlskowych, u­
trudniających młodym ludziom pochodzenia ro­
botni<:żego d chłopskiego, taikże tym zdolnym. 
start na studia - jest dluga. 

Jakie stĄd płyn11o wnioski? Otóź okaz.uje si ę. że 
w v.ielu wypadkach preferencje są jednak po­

: trz.~bne. wyr~nują bow'em w pe\vn-Yt11 st9·pnju 
s.zanse w ba-talii o indek$1, n i ·elując nJeclóstat­
ki n-ie.zawinione pr.zez k.and,ydat;a., . ni~;Jleine pd 
jego uzdolnień, ' pl'l!lcowitości, ambicji. Kwestia 
e\ventualnego zniesienia bądź też utrzymania pre­
ferencji nie jest więc ostatecznie przesądzona. 
A spraw.iedliwość niejedn.o ma imi ę ... 

ZBIGNIEW S. NOWAK 

Pomimo tego, co można nazwać 
śladami optymi-zmu, fakt pozoota­
je takiem, że w tdku bieżącym 
liczymy tylk-0 na 130 ·tys. mieszkań. 
a odczuwalny postęp w zaspo·ka­
janiu potrzeb mieszkaniowych 
wymagałby zwiększen ia rocznych 
l'O'll!lliarów budownictwa do pozio­
mu 370 tys. ro<:znle, tak stwier­
dzono m. in. w cza~ie poselskiej 
debaty w Sejmie. 

Taki wzrost w ,inajblii.szych la­
tach jest merealny wo'bec rozlicz­
nych ogranicz.eń na.tucy ogólno­
g-0spod.arczej, jak równie! i nie­
dorozwoju budowlanej bazy ma­
teriałowo-technicznej. Sprawy wy­
bięgly już zresztą daleko poza 
sferę tećhniczną. Budowni ctwo 
wielo.rooziill\e koncentruje się w 
z.a.sadzie w dużych aigl-omera.cjach, 
gdzie wyczerpały się mpasy tere­
nów ll'Z.brojonych, gdzie rozwój 
budownictwa wyma.ga olbrzymich 
działań w sferze ro.z.budowy in­
frastruktury. Nie chodzi tu , tylko 
o ciągnięcie rur, łnstalacj !itp. a.le 
przede wszystkim o rozbudowę 
el~trociepłowni, ()ICeyszczalni ście­
ków :lip. Nle1J81leżnie od tego, że 
terenów stanowiących własność 
państwa prak.tycznle takte j,uż nie 
ma w tranloach wielkich mia.st. 
Tak, że sprawa budowinictwa role· 
sz!k~iowego nie ogra<nlcza się 
wyłącznie do tego, czy przed1lię­
biorstwo budowlane będzie gorzej 
lu.b lepiej pracować. 

Odczucia ludzi oczekujących na 
wlasne rnlesiIB.ania spowodowały 
ogłoszenie w swoim czasie przez. 
PRON st.anu klęski mi~anio.wej. 
I temat - mieszkania był roz­
ważany w :niejednej dyskusji na 
niejednych łamach j w niejed­
nym gronie. Wywołuje on llt'O"Z.U­
m:ałe zainteresowanie szerokiej 
opinH społecznej, tak m-esztą sta· 
lo 6ię również w cuisie lipoowej 
deba.ty sejmowej. 

Sejm stoi na stanowisku, ze 
budownictwo mieszkaniowe i s,ys­
tem zas!)-Oikajania potrzeb miesz-
1'.a_niow eh .P~wlnn:'I' być ~~ynt'li \ta­
m; z.a.pewniaJącyml '. rozwoJ g"<>Spo­
.dai:ki narodoisej oraz ksmUu)4-
cymi strukturę wydatków ludnoś­
ci. Tak to zapisa.n-0 w uchwale. 
Czy zalotenia uchwały - <>siągnię­
cie w roku 1990 możliwoścli W)'bu­
dowania 300 ty&ięcy miesz.kal\ ro­
cznie - są realne? 

SMAK ODPOWIEDZIALNOSCI 
(Dokończenie ze str. 1) 

- Przede wszystkim, pewnie 
jak wszędzie, buckrwnictwo mie­
S2lkan.iowe. N.a Polesiu będz:e to 
w dalsLym ciągu głównie Reiki-
nla. Obok mieszkań jednak, na 
Retikin; budować trzeba takie 
szkoły, przedszkola i placówki 
)!Sl:użby zdrowia. Pod tym wzglę­
dem sytuacja tego dużego przecież 
„miasta w mieście" je-St bardzo 
trudna. 

Z drugiej strony <>glromna czP,ść 
Polesia. to stara, zwarta zabudo­
wa, której stan jest często kata­
strof.alny, a dekap:taliz.acja tych 

• zasobów mieszkanfowych nadał 
postępuje. Na rem-0nty wciąż u 
mało mamy środków finansowych, 
brakuje materiał0w, brakuje tei 
ludz.i. Trudno obiecyWać so.bie, że 
w krótkim czasie zm·ienimy sy­
tuację radykalnie, ale na pewno 
musimy powstrzymać te.n proce!. 

Jest poza tym do rozwiązania 
wiele problemów z dried2li.ny o­
chrony środowiska, jest wreszcie 
lrondeczność zapewnien!a w dz;iel­
nłcy ładu i bezpieczeńst'\Va. 

- Rady mają, być faktycziwmi 
gospodarzami swojego terenu. Oso­
biście ,jestem „za", ale osobi§cie 
Wl\tpię, aby było to możliwe w 
prz:vpadku tak specyficznym jak 

rada jednej s dzielnic w dutym 
mieśoie. 

- Tuk, to rzeczywi ście specy­
ficzny przypadek i zarazem mnó­
stwo niełatwych problemów. Mu­
simy - sądzę - caly cz.as w swej 
pracy pamiętać, że jesteśmy jedną 
7 pięciu dzielnic wielkiej aglome­
racj i i musimy s;voje rza.mierzen4a 
widzieć zawsze w szerszym kon­
tekście. Mu"5imy po pro.-,."tu - nle 
rezygnując z nasz.ego lokal:ne~o, 
dz!elnicowego patriotyzmu - pa­
miętać wciąż, że przede wszyst· 
kim jesteśmy mieszkańcami lod7.i. 
I wiele zależ~ tera;z: będzie od 
tego, j.ak uloży sie ',l,ispółpraca z 
wł.adzami miasta. Mam nadzi~ję . 

że będ2liemy przez nie trak•.owani 
po partnel'Sku, że decyizje leząc:? 
w gestlli władz miasta, ale doty­
czące naszej dzielnicy, nJe będą 
podejmowane bez naszej w iedzy i 
op\ni.i. 

- Władze miasta postanawiają, 
na przykład, że w poprzek Pole­
sia przebiega-O będzie wielka ar­
teria pnelotowa.. Mieszkańcy 
dzielnicy, r.e wzrl4Sdu na jej u­
Cil\iliwoś6, pl'otesiują. Dezaprobatę 
wyraża także DRN. Co wtedy? 
Nie będzie tej arterii? 

- Nde wyobrażam wbie, aby 
władze miast.a podjęły teraz taką 
decyzję bez u:zgodn'ienia j.ej z ra­
dą dzieln \ cową. Ale - jak ;uż 

lv1inister buuowruc,wa uwa:i:a, 
że program Je.st realny i me ma 
żadnej wątpli.wośc:, że 11ieodrow-
l1y. 1 ej wątpliwości nie ma w 
ki-aj u !Zresztą nikt. . 

mów1l1, czy pisali buao,wa dom.Ku 
wymaga kilku milionów i sposo­
bem gospodarczym, nie dyt;p0nu­
jąc · niemałym skąd: nąd kap'.tałem. 
niewiele moż-na u-obić. 

3UO tys. mieszkań, tQ w sto-sun­
ku do potrzeb liczba n ;e osza.la­
miająca. Przypollll!l ijmy, że w ro-· 
ku 1978 liczbę tę prawie o.s iągnię­
t.o. Wybudowano wtedy mieszkań 
w granicach 280-290 tys-ięcy. I 
gdyby tempo to zostało zachowa.­
n e n :e mielibyśmy jeszC2e speł­
nienia hasła: „Każda rodz:in.a w 
swoim mieszkaniu'', ale na pewno 
nie obecny stan klęski mieszka~ 
niowej. 

Uchwala sejmowa stawia dlatego • 
w pierwszym rzędzie n& budow­
nictwo wielorodzinne spółdzielcze, 
które nadal ma pozostać podsta­
wową formą zaspokajania naszych 

Przypomnijmy lllieinnie,i , że m ie­
szkania te wybudowała armia bu­
dowlanych o 200 tysięcy osób wię­
ksza niż obecnie. Przeprowadz.o.ny 
ostatnio bilans czasu pracy wy­
kaz.al, że za.dami.a te wykonano 
pracując w c.z&sie o 12 proc. wię­
kszym niż obecnie. Dodajmy, że 
budo.wnictwo korzystało wówczas 
z materiałów w 20-30 proc. po­
chodzących s importu. M:inister­
stwo wyrażająe się pozytywnle o 
uchwale sejmowej, zakłatlającej 
wzrastający do 300 · tys. róczny 
plam budownictwa m.ies.zk.a.nlowe• 
go, podkreśla h5tnienle takich mo· 
mentów jak: tereny, mater\Ul.ły bu~ 
dowlane produkowane poza resor~ 
tern i środki finansowe. Powo­
dzenie sprawy tkwl w roo:wiązy­
waniu tych podstawowych, ·'l'ryją­
tkow"O trudnych problemów. 

- Czy chcemy tego, czy nie -
usł)'1SZeliśmy w Ministerstwie Bu­
downictwa - nie możemy bazowa-O 
wyłąeznie na budow11-łctwie wie­
lorodzin.n,ym, spółdzielczym. Musi 
wzrosnąć udział budownictwa jed· 
norodzhmego, budownictwa zakła­
dowego. 

potrzeb. Tuta.j pojawi.a się spra­
wa środków finansowych. Ceny w 
budownictwie rosną· tatk jak wszę­
dzie. O i-le jesz.cze w 1982 średn ia 
cena wybudowania jednego metra. 
kwadratowego wynosiła 10.431, o 
tyle w Ul83 osiągnęła już ponad 
15 tys., a nawet więcej, jeśli do­
tyc.zyla . budowy rozpoczętej po 1 

!Styczni.a 1982, po to, by w 1984 
esiągnąć 21.950 7l za metr. Oazy• 
wiście, ie ceny są różne w róż-· 
nycn województwach, ale są one 
wgzędzie wysokie. Nie tylk-0 w 
Polsce, ale na całym świecie. 

Na Węgrzei:h statystyczny Wę­
gier pracuje ria zakup jedl)ego 

metra. powierzchni mieS1lka.lnej 
3,!S mlesiąca, w Polsce półtora 
miesiąca. Oczywiście można w tYJTl 
mlejscu dodać, . ze staty.styczny 
Węgier w poróWll'laniu z Polakiem 
na · te metry kwadratowe pra~ . 
że nie ~z.eka... · · 

CzY ceiiY . będą rosły? Uslysze:, 
liśmy w od.po,...,·iedzi, że moi.na . 
mówić o zahamowaniu ich w bu­
downictwie tylko wtedy, kiedy zo„ 
staną one zahamowane w całej_ 
gospodarce nai;ocl:owej. · 

Rada Ministrów rostala zobowią~· 
zana do szczegółowego opracowa.:. 
nia pro~mu wprowadzania w 
źycie zasad no.we} polityki mie­
szkaniowej, a jednocześnie d1t 
sformułowania zasad pomocy so­
cjalpej" dla określonych grup '\td~ 

Społeczeńi;two nasze prezentuje naści, które nie będą w stanie po­
bez.sprzecznie bardzo aktywną po- nosi~ wz:ra tających obciążeń mie„ 
stawę w r=wląeywaniu sw-Odch szlraniowych. O fym jak dałeko 
Potrzeb mieszkaniowych. Gotowość będz!e musiała pójść owa pomoc 
ta wyraża się w pows-tających, świadczy cytowany wyżej wa1rost 
mimo trud11aści, mafy~I\ 'sp6łd'!M-'l ~ ~~i'l" w ·5u1fowaiC!twie, · .":! 
niach, w rutlie na "iy~anie z~ o~t't • i ~Mi\czenle .;:;. osH\~c:e· t~ 
na budowę QOm "O\v fnd,..VłdWil· . s16'on'\TieJ ~,s_K na pott'Zet>y U02iby 
nych. Ale czy można małe spot- 300 tys. mieszkań oznacz.a w t.odiZl 
dzielnie, czy budownictw-O indy- oddawanie ich rocznie 10 tysiE:CY• 
Widualne traktować j·a.ko pana- dwa razy tyle M nbecnie. . tyle 
ceum, które doprowadzi do roz;.. prawie oo w 1978 roku. Oby jak 
wią:zan ia. 'l'la!IZYch kłopotów mj~ najprędzej do tego dos:zło ... 
kaniov.-ych? Cokolwiek byśmy nie (AP) 

pa.nu powded:ziałam - i my musi­
my kierować słę racjami nie tyl­
ko lokaln)'łn!. Jeśli zostan'ięmy 
przekonani o niezbędności tej ar­
terii - a prawdopodobnie zo~ta­
niemy J)rzekonani, bo Wielkie mia­
sto cbejść f!lię bez takich nie m.o­
że - to lt'lie wol'!lO nam tej ko­
nlec:z;ności, w Im ię obrony intere­
su części obywatel:i, zignorować. 
Powinniśmy za to we współpracy 
z władzami mi.asta wvpracowa~ ta­
k ie rózwi ązanie, które poz.woli o· 
graniczyć uciążliwosć tej drogi do 
minimum. 

- No f.o może 1>rzykład lrnnkr:>,f­
niejsz~: EO-V na zachód od Ret. 
kin!. Zdaje się, te Jest to jut de­
cyzja i zdaje się, te nJe jest ona 
a.prohowana zar6wn.o pne7 miesz­
kańców dzielnicy, jak I przez jej 
radę narodową? 

- EC-V jest inwestvcja n!e­
IZ"będną dla miasta. jPf li c"('Pf!W 
m'eć riE"Pło i . możl'wosć P<>''l11cz.e-

n.ia uciążliwych za.kl.adów. DRN 
nie kwestlionowa!11 słusznoścl tej 
inwestycji. Podjęta pl."Z"ez pop~d­
n i11 radę uch\vała, będąc odbiałem 
odczuć · społecznych, wyirażala o:. 
bawę, czy EC-V w tym rej.oni• 
nie będzie zagrożeniem dla środo­
wiska nałluralnego. 

Rozumiem jednak, że podając 
te konkretne przykłady, zapytać 
J)an chciał o coś w rodzaju mo­
delu stosunków d2iielnica - mia­
sto. To będą na pewno trudne 
sprawy, ale takiego racjonalnego 
modelu muslmy si ę do!}racować. 
To będz: e często kompromi.s, to 
będtz.i e długije wywaianile gradacji 
problemów I możliwości obu stron. 
Ze stro.ny władz miasta powinno 
to być branie pod uwagę interesu 
dmelnlcy, z naszej strony - zfo­
zwnietlie dla racj i ogólniejszy-eh. 

- Dziękuję bardzo za rozmo~ę. 

itol!IDawiał: JAN BRZOZKA 

• Ostrzeżenie clla „słomianych wdowców'~ • Gdzie są płyny 
do mycia naczyń • Przepisy o książkach życzeń i zażaleń 

Sezon letnich urlopów charakteryzuje się w dużych miastach zna­
cznie zwiększoną liczbą ,,słomianych wdowców". Często ich umiejęt­
ności kulinarne są bardzo mizerne, a przecież nie sposób, by naj­
bardziej nawet zapobiegliwa żona zostawiła obiady przygoto'Yane na 
miesiąc naprzód. Nie pozostaje więc nic innego, jak korz.ystac z pla­
cówek tzw. zbiorowego źywienia ,,Malinowa" czy „Fraszka" zwykle 
odpadają, bo choć mOż.na tam dobrze zjeść, to z płaceniem jest zna-: 
cznie gorzej, chyba że ktoś pieniądze przeznaczone na miesiąc lubi 

_ przejeść w tydzień. Pozostają więc restauracje mniej wykwintne, ale 
za to tańsze, takie jak np. bar szybkiej obsługi na parterze „Kask~­
dy". I tu chciałbym ostrzec potencjalnych klientów, że ostatnio nie 
najlepiej się tam dzieje. Dowodem niech będzie list .od jednego z kon­
sumentów. któremu zdarzyło się zjeść tam obiad na początku lipca. 
Oto jego wrażenia: „zupa pomidorowa. - zimna, kwaśna jak ocet 
siedmiu złodziei, rumsztyk wołowy, czyli „przegląd tygodnia" - twar­
dy, o smaku gotowanej 1J-Odes1wy. usmażony na zjełczałym tłuszczu, 
wreszcie dodatki: młoda kapusta zupełnie zmarnowana. przez dodatek 
starego tłuszczu, o nijakim smaku. Na domiar złe10 niezbyt iwleże 
były także pyzy, a kasza gryczana nie dogotowaua". 

Konsument pisze dalej, ie za granicą drukuje się specjalne prz!'­
wodniki w których lit'zbą gwia.:.:.Jek oznacza się klasę lokalu; „moze 
w wyp~,'!_ku baru „Kaskada" t.<Uba byłoby użyć jakichś innych zna­
ków - trupich czaszek krzyżyków?'" ... 

Wiem dobrze, że w „Kaskadzie" nie należy oczekiwać cudów ku­
linarnych, że można tam robić potrawy :z; tego, co uda się zdooyć, 
a zwvkle nie jest to ani polędwica ani łosoś. To wszystko prawda, ale 
praw

0

dą jest też, że nawet ze średniej klasy produktów można upich­
cić aor~ze lub lepsze jedzenie Dowodem na to może • być np. bar­
łl:awiarllla ,,Beza", nal•:i:,c7 do te10 same10 „Społem" 1 też nie ka-

tegorii lux, gdzie mozna zjeść m. in. bardzo 25maczn1t fasolkę po br e­
tońsku. Ponieważ nie ma u na.~ tylu bar6w ~zybkiej obsług!, by 
wszyscy klienci mogli obrazić się na ,,Kaskadę", nie pozostaje nic 
innego, jak tylko przyjrzeć się jakości serwowanych tam potraw, zaś 
z reguły tego typu kontrole pomagają, choćby na pewien czas. Zr ób­
my to w trosce o ,,słomianych wdowców'', nie radzących sobie zbyt 
dobrze w kuchni. 

• * • 

Coraz częściej dostaję sygnały, że nie sposób kupić w ostatnich 
dnia płynu do mycia naczyń. Po rajdzie przeprowadzonym w skle­
pach chemicznych i kioskach „Ruchu" w różnych dzielnicach, prze­
konałem się, że narzekania są usprawiedliwio.'le. Personel tych pla­
cówek twierclii, że zakupy ostatnio barciio wzrosły i to mimo sezonu 
urlopowego, zaś składane zamówienia nie są realizowane. Moim zda­
niem, nietrudno domyślić się dlaczego zakupy „Ludwików" i „Kuch­
cików" są latem dużo większe, Po prostu jest to okres remont.ów 
w elektrociepłowniach i - skutkiem tego - ·braku przez długie 
tygodnie ciepłej wody w tysiącach łódzlcich domów. A przecież kuch­
nie funkcjonują normalnie, trzeba też zmywać talerze i garnki po 
posiłkach. Aby tę czynność nieco ułatwić, gospodynie skazaine na 
podgrzewanie wody do zmywania w garnkach, używają dużo więcej 
płynów do mycia naczyń . I dlatego zakupy znacznie w ostatn ich 
.tygodniach wzrosły. Ale czy tak trudno było to przewidzieć? Przecież 
elektrociepło1.1.'I!ie są remontowane własnie latem co roku i co roku 
popyt na płyny do mycia naczyń wzrasta właśnie w letnich miesią­
cach ... 

Na koniec tych rozważań jeszcze jedna informacja. Ot6i trafiłem 
na sklep, w którym można taki płyn kupić: Jest to oczywiście sklep 
ajencyjny, zaś producentem płynu jest prywatny wytwórca spod Pa­
bianic. Sprzedawany w półlitrowych butelkach "Amik" kosztuje 58 llł 

i zupełnie nieżle sprawuje. się w kuchni. Można go ku~ć w sklep.i• 
z artykułami chemicznymi przy ul. Lutomierskiej 6. 

Niech teraz ktoś powie, że pomysł z ajencją w handlu nie był 
dobrym pomy&.łem! 

• * • 
A teru kolejna porcja informacji na temat książek życzeil i za­

żaleń. Jest to temat. który poruszam ·często, bowiem wraz ze ·zw1~­
kiem Obrony Konsumentów próbuję namówić niezadowolonych khen-. 
tów do korzystania tak:i:e z tej formy wywierania nacisku na han-' 
~~ .. 
Sprawę książek życzeń i zażaleń reguluje rozporządzenie prezesa 

Rady Ministrów z 30 sierpnia 198.0 roku. Zgodnie z nim. książki takie 
powinny być w każdej placówce w miejscu widocznym i swobodnie 
dostępnym dla osób zamierzających dokonać wpisu. Kierownik I inni 
pracownicy placówki nie mogą i'ądać od osób wpisujących swoje 11.wa„ 
gl okazania .dokumentów w celu stwierdzenia tożsamoścL ·nie wolne im też w jakikolwiek sposób ograniczać lub utrudniać dokonywania. 
wpisów. O sposobie załatwienia skargi lub wniosku, albo o ich prze­
kazaniu dyrektorowi przedsiębiorstwa kierownik placówki zawiadamia 
w terminie 7 dni osobę, która dokonała wpisu. 

Skargi I wnioski, co · do których stanowisko kierownika sklepu, 
punktu usługowego czy placówki żywienia jest negatywne oraz skargi 
na samego kierownika i jego zastępców powinny trafiać do dyrektD­
ra przedsiębi:orstwa. Podobnie rzecz ma ·się ze sprawami, które wy~ 
kraczają poza kompetencje kierownika placówki. 

Dyrektor przedsiębiorstwa zobowiązany jest rozpatrzyć przekazaną 
mu skargę oraz poinformować na pi~mie osobę, która dokonała wpi­
su o zajętym stanowisku i sposobie załatwienia sprawy, przesyłaJąc 
kopię kierowniko.wd do wiadomości. 

Oprac.: K. KRUBSK! 
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: węg. b.o. godz. 16.15; „To tyl- = 
: ko rock" pol, Od lat 15 god2. i• 

Efektv zobaczvmv 
Wczoraj praeka2Jano do ufytku 

Mwą łódzką plekamlę prz.y ul. 
Wróblewskiego. Można ją nazwać, 
bez przesady, prawdziwą tabryką 
chleba, mogącą każdego dnia zasi· 
llć łódzkie sklepy 60 tonami pie­
czywa 1 10 ton.ami różnych ciast. 
Jest to w tej chwili najnowocze­
śniej wyposażona piekarnia w 
P!>lsce, maszyny 1 automaty . ku­
powano za.równ o w krajacti so­
cjallsty=ych jak ! kapitalistycz­
nych, pra cuje tutaj dużo urządzeń 
protocypowych, oszczędzających 
pracę ludzką. Oddziały produku· 

· jące pieczywo pieką chleb I bu!ki 
ju:t od paru dni, p!erwme partie 
ki.eruje się jednak na paszę, bo 
wymagają tego reżimy sanit.arne. 
A właśnie dbałość o najwy:tsut 
czyisbo~ć samego procesu techno­
log:lcmego, jak i got.owych wv­
robów, jest w tej piekarni ocz­
k iem w głowie jej k:!.erowruct1Vóll. 
Działa tu .pierwsza w oolskim p 1'1-
kamlctw:ie pr11oown1a mikrob'olo­
giczma, której celem jMt niedC>flU 
szczenie do zakażen.'a wyrobów 

W e~ścl budynku pr.z.eznaczonej 
do produkcji ciast, pączków I de­
o;er-Ow roboty jeszcze trwają. Rt>z­
poczec:e produkcji ciast wyz.n.acro­
no na sierpień. 

We wczorajszej uroczystoki 
W2llęli udział: wicemdnister budo· 
wnictwa I materiałów budowla­
nycb Edward Waszak, przewodni­
czący Rady Nadrorczej PSS „Spo­
łem'' prof. Bog<lan Kołodziejek, 
przewodniczący Rady Narodowej 
m. l.odzi prof. Mieczysław Set'· 
wiński prze-woonlczący l.K SD -
Stanisław żałobny, wiceprezydent 
m ;ad .a - Zbigniew Polit, 

K. łt. 

Zdjęcia A. WACH 

Wczoraj przebywała w naszym mieście delegacja rządowa 
pod przewodnictwem ministra ds. współpracy ze związkami 
zawodowymi - Stanisława Cioska. W skład delegacji wcho­
dzili przedstawioiele ministerstw: Rolnictwa., Administracji l 
Gospodarki Przestrzennej oraz Handlu Wewnętrznego i Usług, 
a talde Centralnej Komisji do Walki ze Spekulacją. W roz­
mowach ttczestniczył prezydent Z.odZi J6zel Niewiadomski. 

Ta v..-izyta by.la reakcją rządu 
na li6t. wystosowany pod koniec 
czerwca przez kierownictwo Fede· 
racj i NSZZ Praoown.ików Przemy­
słu Lek.kieg,o do premiera. Paweł 
Szymański , przewodniczący fede­
racji, także uczestniczyl we wc2l0-
rajszych rozmowach. Po ich za­
k:ończeniu StanJsław Ciosek i Pa­
weł Szymański spotkali się z 
dZiennlkarzami. Przewodniczący fe­
deracji polnfonnowal, te w swym 
liście związkowcy zwracali uwagę 
na ni~ostateczne zaopatrzenie na­
szego miasta, szczególnie w mlęso 
i jego prretwory, na kłopoty z 
dokonaniem zakupów, jakJe ma.Ją 
codzlennle pracujące przede:t za­
wodowo łodZianki, na niedostoso­
wanle sflru.ktury do.staw do potrzeb 
m iasta, które przecież nie mote 
Uczyć na samozaopatrzenie. Duto 
?.lej krwJ robi te:!: BZJerząca się 
spekulacja mięsem i jego przetwo­
rami. 

O rezultatach ro:zmów poJnformo-

ZE SPOŁECZNYCH 

Społeczne złotów!« płynące na 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia zaowocowały nowym obiektem 
•połecz..'lej sltrlby zdrowia - tym 
r.azem w Grotnlkacit, w gminie 

wał mim. Ciosek. Powiedział, że 
z,ainteresowane sprawami gospo­
darki żywnościowej ministerstwa 
obserwują powolną poprawę sytu­
acji w sku,pie żywca.· Pozwala to 
na etastycmiejs:ze formułowanie 
rozd:zielników, na pewną toleran­
cji! w przydziałach przetworów 
mięsnych nie objętych reglamen­
tacją. Ustalono, że w najbliższym 
czasie nastąpią korzystne, z pun­
ktu wJdzenia pOtrzeb łód.7Jkich kon­
sumentów„ zmiany w strukturze 
dostaw - Więcej będzie poszuld­
wanej wiepr7J0winy. Poprawa sy­
tuacji na rynku mięsnym pozwoL! 
także n.a lepsze zaopatrzenie slde­
pów w salceSOln, kaszankę oraz nie 
'lbjęty regJamentacją drób dufy -
kury, kaczki. indyld. Wyciągając 
wni0$k.ł z f.aktu, te ogromna wię­
ks:r.ość łódzkich kioblet pracuje, c\a 
Ilię im mofiiwość dok<l'llywan!a 
większej !loścl zakupów w b•ife­
t.ach ;i;akladowych do których kie­
rować się będzie więcej wyrobów. 

PIENI~DZY 

Zgier:i msztem ok. 24 mln d wy. 
budO'WallO bardzo potrzebny tej 
letniskowej miejsoowośd wiejski 
ośrodek zdrowia. Głównym wyko­
nawcą było Zgierskie Przedsiębio­
rstwo Budownictwa Komunalnego, 
zaś niezwykle u:tyteczni okaz;ali 
się sami mieszkańcy Grotnik. 
Szczególne zasług.I ma miejsi:owy 
rzem ieślnik Edmund Rajski, który 
otrzymał od wł.adtz gminy '1yplom 
z podZięk<>w<inlem za aktywnołć 
społeczną. W nowym oś:·odku z.na­
lazły oomlestczenla gabinety: n­
eólny, pediatcy>czny, l<inekoloir·cz... 
ny, stomat.o\oglczn-y, zabiego~ a 
tak~e apteka Wygospodarowano 
także lokale mieszkalne dla per­
sonelu. Liczące ok. 3 fy.s. mlesz­
kai'iców Grotniki tatem ~tają lę 
jedną wielką kolonią ; której fun­
kcjonowanie be2 OŚ'r"Otlk>a zdrowia 
było utrudnJone. Nowa placówka 
była wiec niezbędna, zaś \'.)Omoc 
NFOZ I zaanga:!:owanie mi.e.'!zkań­
ców tpozwolil<> oddać tę tx>t:-z.ebna 
p!.arowke w d:niach obchodów 40-
·lecla PRL. 

N<i wcmrajszej uroezyst.oścl, któ­
ra poprzedziła specjalną sesję Ra­
dy Narodowei tm1 . Zeierz. obecni 
byli m. !n. przewodniczacv RN m. 
Lodzi - prof. M. Serwinski i 
prrewodnil'zacy t.K FOZ - p•of 
A. Kurnat<'lwski. Poncz.as ob!"ld 
GRN wrecZOlllo dw.a Medale d0-
-tecla PRL. Ot.r zym.all ie J·izef 
.Jarosik i Mleczysła.w Trzcinka. 
Zfoty Krzyż Za•lu~i otrzymał \~iP• 
sław K'oml'rnws!d. ('1! . r11.1 

Mają się bakte poprawić posiłki 
stołówkach zakładowych. 
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: \Tł.OOZH:?OWY TELEFON ZA· = 
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---------------- : god:r. 13-11 • 

nasilą stę d.2Jlałanda antyspekuta­
cyjne, szczególnie jeśli chodzi o 
mięso i jego przetwory. I choć 
główn:y n.aeisk nadal będrL!e kła­
d.2Jlony na poprawę wyndków na­
ezego rolnictwa .(bo przeci,e:!: dobre 
zaopatrzenie sklepów jest najlep­
szym sposobem na ukrócenle spe­
kulacji), to ostro zwaleu1ć s; ę bę· 
d?Jie także jej objawy, które de­
nen•mją pracujące kob:ety. 

Wymiano gazu· 
no Polesiu 
Będzie to już czwarty termin 

podawany nam przez Łódzkie Za­
kłady Gazownicze dotyczący wy­
miany gazu ziemnego w dzielni­
cy poleskiej, Tym razem - Jak 
nas wczoraj zapewn.U kierownik 
działu zamiany gazu ŁZG - Ka­
zimierz Pisarek, na pewno 23 lip­
ca rozpocznie się skomplikowana 
operacja przystosowywania urządzeń 
gazowych do odbioru gazu ziemne­
go dla h8Stępujących ulic: 1 :Ma­
ja (od Zielonej do Wólczańskiej), 
Próchnika (Zachodnia - Lipowa), 
Wólczańska (Zielona - Próchnika), 
Gdańska (Zielona - Obrońców Sta­
lingradu), Zeromskiego (Zielona -
Obrońców Stalingradu), Lipowa 
(Zielona - Próchnika), Zakątna 
(Zielona - Obrońców Stalingradu), 
Hutora (Zielona - I Maja) oraz 
ul. Zeligowsk!ego (od Zielonej do 
Obrońców Stalingradu). 
Łódzkie Zakłady Gazownicze ape­

lują do odbiorców gazu, aby zad­
bali o sprawne technicznie wszyst­
kie urządzenia gazowe. 
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: LUNAPARK. czynny w &oda. 11- Polesie - Szpital Im. aternackt• i 20 go - eo•blennte dla m Kon• 

: . klego (Pabianice Karolewska 68) 
: JUNA tantynowa Szpital tm. Blernac- 1•. 
• BALTYS "Sekmll1ja" poL Srt>dmlesela - Szpll.al Im- Bar· 

(.i. kr.) : od lat u, godz. 10, u~m 11. Uckteco codilennł• dla • 
---------------- :: 17.30, 20 pnychodnl <rejonowych nr 41 i !: IWANOWO - „Superpotw ~ jap. 43 Szpital tm. Paateura (Wlgu- =. 

• b.o. godz. 15.15; „Na gran;\cy" ry 19), 

I• USA od lat 18 godz. 17, 19.30; Widzew - Szpital Im. Pasteura :I 
filmy krótkometratowe (Wigury 19). .5 

• POLONIA - „seksrni•la" poi Chirurgia urazowa Szpital 

i P~E*:r:SN:;~ :~:w::: =~~~~~~r:;(M~i:E[k
1

:~~:: i 
„ zaglnlonet erki" USA od lat li czewska 35) a 

Już tylko do końca tego tygod- : godz. 10, 12.30, 15 lT.30; Seans Okulistyka - Szpital im Jon- • 
nia Łódzka Chiodnia Składowa pro- 5 nocny f ilmu przedpremierowe- achera <Milionowa 14) S 
w.adzić l;lędz)e skup tr.uskawek, bo- : wego: „Nteblańskle dni" USA Chirurgia I Laryngologia dzte- == 

• · 6C w t h kupiono uż • od lat 15 go z. 20.311 clęcii - Szpital fm. Korczaka 
wiem ow. 0 !~ s J : Wt.OKNIARZ - „Pasater w kaJ· Armil Czerwonej 15) 
~starczaJącą ~osc (w st_?5Unku d,Q _i dan-kach'!..-~~: of-:lat,c~-:&odJ.- -=C!Utw:g!a a:i;ezJ:kawo-twarzowa -
ubiegłego TOkti -upasy--są- W•ększe- : ·-io. 12.15, 14.30, 17, 19.30 Szpital tm. BarUckfego (Kopc!ń-
o 30 proc.). • WOLNOSC - „Na granicy" USA •kiego ~) 

Wzrasta skup owoców jagodo- ! od lat 18 oraz filmy krótkome- Laryngologia - Szpital lm. . Pi-
wych tj. agrestu porzeczki c.zar- • trażowe godz. 10, 14.30, 17, 19.30; rogowa (Wólczańska 19ll) 
nej i' czerwonej. Do tej pory zgro- 5 „Wllk grasuje" NRD b.o. godz. Toksykologia - Instytut Medy-
madzono już B?O ton 0~07ów. Skup a w!~;oA _ Szpital Brttannla" c~~n!':~~gt~~e;~:~hodnla Der-
potrwa do konca . . wrzesnia .• Zakon- • ani! od lat li Cnds. 1 30, tt. lł,30. matologtczna (Zakątna 4ł) 
czy go przerób sl1 wek. Ogolem w : t'1 19 :!Il 
chłodni zgromadzi i;ię 1100 ton o- 5 ZACHĘTA - "Prywatne ptekłll' AMBULATORIUM 
woców. = USA od lat 15 godz 10, 12, 111, DORAZNEJ POMOC'!' 

: 18; „Przygody Bl~kltnego Ryce· I 
Mimo deszczowej pogody, owo- : rzyka" poi. b.o. godz. H: seans ni, Sienkiewicza 137, il:I 

ców nie brakuje są natomiast klo- = nocny filmu przedpremierowego: teL 36-3'1·00 w. 31 
poty z ich pakowaniem, ponieważ : „Dziecko Rosemary" USA od lat _ Gabtnet ehlrurctczny ezynny 
jeszcze nie dotarła zapowiadana na : 18. godz. 20.30 •- d .._ I 
10 czerwca dostawa folii na to- : TATRY - LETNt1ł - ,N1 Ilf•· ca.., 0

- ... 
rebki. Owoce są więc składowane :I nicy" USA o4 lat 18 godz :Il.Ili - Gabinet lnterntstyczny CUnny 

W sierpniu będzie się je przera- a· STUDIO - „Skazany" poL od lat od oracy - eała dobe 
biać. ( ) • 15 godz. t'r.11 19.111 

• n 
ą 

w dużych kontenerach, a dopiero I: (ezvnne tylko w dni „ogMnel w godz. 15-'r w dni wolne I 
iza : STYLOWY - „Wilczyca" l'()l. od 111. Armil Czerwonej 111, 

•ri:i::::i:i~==-~~::s-==•:mm111:ikl'!lll!•lllll•••••••1111!••••••••••••-••••••••••••n•l••t•l•••••••••••r••••-• : lat 18 godz. 111: „Duch" USA wL 33.95.55 do 69 w. US : od lat li oraz filmy kr6tkometra-

Z okazji lipcowego święta w Ło· 
dz! 1 woj. miejskim łódzkJm od· 
będzie się wiele imprez artystycz­
nych I sportowo-rekreacyjnych. Po­
dajemy' ich kalendarzyk. 

20 LIPCA. Estrada koncertowa w 
pasażu ZMP llolo ka wiarnl „Dzie· 
kanka", godz. IS-18: koncert zes­
połu jazzowego „Spinning \Vbeel" 
oraz łód'llkiej orkiestry „Aeroblg. 
Band". Wystąpi także 50-osobo· 
wa mlodzieiowa orkiestra dęta z 
NRD. 

W Zgierz.u o godz. 11 w kinie 
„,Vłókniarz" koncert estradowy, 

21 LIPCA. lllu„la koncertowa na 
Zdrowiu (Park Kultury t Wypo­
czynku), godz. 16-21: koncert estra­
dowy „Od opery do operetki" w 

Otwarcie wvstawv 
llzespolu Siedmiu" 

wYkonanlu aolł!d6w scen t6dzklch l 
warszawskich; ·.,Dyskot;eka czterech 
pokoleń" - plenerowe zabawy. ta­
neczne przy muzyce mechanicznej 
dla rótnych grup wiekowych. 

Muszla koncertowa nlt .Julianowie, 
godz, 16-21: „Refleksje 40-lecta" -
widowisko słowno-muzyczne przygo­
towane przez łódzki Uniwersytet III 
wieku; koncert oilodzleżowe! or­
kłe~tr~· dętej z NRD oraz dyskote· 
ka „Pod chmurką" - plenerowe 
iabawv taneczne. 

Estrada koncertowa w pasatu 
ZMP, 11odz. 15-U: koncert zespo­
łu jazzowego „Spinning Wbeel" oraz 
16dzkleJ orkiestry „Aeroblg-Band" -
w lnnylb repartuarze aniżeli 20 lip· 
ca, 

2Z LIPCA,. Na stadion.te KS 
Włókniarz w godz. 15-19 blok re­
kreacyjno-sportowy oraz blok ar­
tystyczny (od 1odz, 17.30 do 19) -
patriotyczny koncert poetycko-mu­
?:yczny pt. „Moja bliska, moja dro­
ga•• w wykonaniu aktorów ac en 
łódzkich i występy zespolu muzy­
cznego „Grupa Zero". W amfltea­
trse widzewskim w god&. ll-17 fe­
styn świąteczny z udzlałem akto­

Biuro Wystaw Artystycznych za- r6w scen łódzkich i zespołów ama­
prasza na otwarcie wystawy ,Ze- tonklcb . Na osiedlu Widzew-Wschód 
społu Siedmiu" (Helena 8„cała, est~ada przed S:tkoła Podst. nr tR9, „ w goclzinacb 11-13 - konceu estra· 

przez WOSiR w Łodzl na azczeg61· 
oą uwagę zasługują m. in, w O\V 
„Arturówek (ul. Skrzydlata 75) o 
godz, 18 turniej tenisa ziemnego 
dla nie stowarzyszonych; w OW „Pro 
mientścl" (ul. Głowackiego 10), sodz. 
U - ogólnodostępna Impreza re­
kreacyjna IW programie: zawody 
pływackie, pokazy l'ątownictwa wod­
nego, turnieje lrnmetkl, szachowe I 
kręgtarskleJ); w OW 1 Maja ful. 
Patriotyczna 1) o godz. 10 - ogól­
nodostępne regatY żaglówek l ło· 
dzi wiosłowych: na stawach Jana 
(ul. Rzgowska 20) od sodz, li 
festyn aa e&tradzle. 

W ośrodku wypoczynkowym Zgler:i: 
- Malinka 21 I 22 lipca w godz. lł-
11 Imprezy sportowo-rekreacyjne 
przygotowane l)rzez MOSiR w Zgt11-
rzu. W programie m. In. turnieje 
piłki nożnej i slatkówl, kometki, 
ringo, rzuty do tarczy 1 plleczkaml 
do celu oraz slalom rowerowy. 

W ośrodku wypoczynkowym „Bu· 
slnka" w 'Pabianicach (organizator 
- l\fOSIR Pabianice). 21 lipca w 
godz. 11-13 t 15-11 blok Imprez 
sportowo-rekreacyjnych w ramach 
akcJI „Lato w mieście", zaś 22 lip· 
ca w godz, 10-13 festyn sportowo­
rekreacy jny (m, iJI. wystęv kapeli 
b11lucklej). 

Zdzisław Głowacki, Andrzej Jocz dowy w w'kobaalu ektRr6w acen 
Andrzej Nawrot, Henryk Słrumtłło lódzklcb. · Z Imprez sportowych na s:zczegól­
Mieczysław Szadkowski i Tadeusz R6wnld at Upea w muulacb kon- ną uwagę zasługuje zakończenie xn 
Wolański) _ dziś o godz. 14 w certowycb n• 'Zdr.owiu I na .111Jla· Mledzynarodowego Turnl•lu Piłki 
Ośrodku Propagandy Sztuki (park nowie odb~da d• · występy artvttY· Siatkowej_ kobiet z udziałem r•· 
Im. Sienkiewicza). c~ne z 11odohnyml o~oarl!lmaml .tak I prezentacJI Polski, Francji. Bul· 

21 l!pca. 11arll, Czechosłowacji l lCRLb, które 
(i) I 7 tmnuc nrgnni"<'W!IDYllh 2! 11JJCll odbędzie się 21 lipca o godz. 10 w 

• e 
bali łódzkiego Klubu Sportoweco 
„Resursa" (al. Włókniarzy 183). 

Równie:!; w Zgierzu, Andrzejowie, 
Aleksandrowie, Proboszczewicach, 
Kurowicach l Rzgowie zostaną zor­
ganizowane Imprezy sportowo-rekre­
acyjne. J tak :ilp. spartakiady 
gminne odbęd• się 22 lipca w 
Aleksandrowie - Bełdowie l I Ku­
row:lcach, turniej piłki notnej o 
puchar naczelnika gminy Rzgów -
w Rzgowie, a zakoAczenle To:zgrywek 
piłki nożnej o puchar przewodniczą­
cego Rady Wojewódzkiej LZS - w 
Proboszczewicach. Ciekawie też za­
powiadają al• zawody 'j)l!ld nożnej 
w Zgierzu. fJ, kr.) 

: towe godz. 17, 19.30 - Gabinet chtrurgU czynny :i; = MAŁE-sTUDYJNE ,;wtelld • godz. tS-7: w dnł woln• i 
: szu'' poL od lat 18 godz. 11 od pracy cał11 dobe 
: DKM _ „Walka o o<tleń" kanad. tlL Kopcltlsktego tz. :• 
I: od lat 11 godz 18, l!O teł. 11·6'·13 
; OK.A - „Miasto kobiet" wł. od I 
: lat 18 godz. ltl.311 - Gabinet stomatologlc;my ezyn- : ! GDYNIA - Ktno non 9t01' od ny w godz. 19-7; w dnl wolne !i 
; godz. 10-tt: „Ucleezka na Ate- od pracy - cała dt>bę. ; 
111111 mnm nn11nn1111111n1111n 11111nm111111111111111111111111111111111111 

Napadł na kalekę 
Pewien mieszkaniec Bałut, 19-letnl 

mę1czy:r.na poruszający •hl o kulach, 
wracał do domu nieco pó:inleJ nl:t 
zwYkle. Z tramwaju wysiadł na przy­
stanku przy pawilonach na ul. Ry­
dzowej I dalej poszedł plechot1,. Na­
gle został uderzony od tyłu w gło­
wę tak silnie, te się przewrócU. 
Napastnik usiłował zabrać mu pie­
niądze, a gdy mętczyzna próbował 

się bronić - skopał go. Z kieszeni 
pobitego wyciągnął portfel z zawar­
tością ~ tys. zł l dokumentami. Nie­
długo cieszył alę łupem - ju1 parę 
minut pó~nlel został ujęty przez pa­
trol bałuckie) mlllcjl. Pieniądze, któ­
re 28-letntemu sprawcy napadu, Zbig­
niewowi S„ były ootrzebne na wód­
kę - wr6c.lły do właściciela. 

(ab) 

a yjne e tr 
Lato w tnldcte tak:te mote być 

atra)ccyjne - z takiego załotenla WY­
szll członkowie zespołu kultury 
wchodzącego w skład Widzewskiej 
RadY, d.s. Mlod2le~y t opracowali pro­
gram kulturalno-rozrywkowy dla 
nastolatków, którym przypadło spę­
dzić letnie miesiące w Lodzi. 

Przez całe wakacje w niedziele 
czynne bf:dll w tej dzielnicy dwie 
estrady - w amfiteatrze widzewskim 
przy ul. Małachowskiego oraz na 
Wld2ewle-wscbodzte przed Szkołą 
Podstawową nr 191 prz)' uL Czaj­
kowsklego. PIMwssa przedstawi ać bę. 
dzle przede wszystkim programy dla 
dorOilłYch l młodz1ety, drucr. - dla 

dzleol. W obydwu w drugiej nę§cl 
imprezy odbywać •ifl będ11 dyskote­
ki. Wakacy jne estrady; z wyjątkiem 
naj~llższej niedzieli, dda!•jl! w &odz. 
16-21. 

Bogaty program przygotowan,- 10-
stal na 22 lipca. W godz. 11-13 w 
amfiteatrze widzewskim wystąpią: 
zespół wokalno-Instrumentalny „Trój­
ka" . duet wokalny Mlrton - Szen. 
młodzletowa o.rkleslTa dęta J'Dl z 
Karl-Marx-Stadt oraz lluzjoniste :Je­
rzy Stanek. Artyści cl tego samego 
dnia w gods. 18-11 zaprezentują ile 
tet na drus:teS wlttteweldej •tradzte. 

(je) 

.,. Na sobotni spacer po mieście za­
prasza sekcja turystyczna Towa­
rzystwa Przyjaciół Lodzi, Zbiórka 21 
bm. o godz. lł.30 na pl. Dąbrow-
skiego obok przystanku autobusu 
llnU ,.łtlt", 

.,. Dom Kultury Ludowej ŁDK za­
prasza na spotkanie 11 cyklu „Zioło­
lecznictwo", pTow11dzone przez mgr 
J, OaJewskił - ~cit o godz. 18 w 
DKL (ul. Lokl.ltor,!ca 13). 
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:itOLUSZKI sprzedam 
plac 300 m i dom drewnia­
ny. Ar;ci1zejów, Przedszkol­
na 1. 24529 g 

ODSTĄPI~ !IO m kw. skó­
ry na obuwie kolor j:łsny. 
Tel. 51-13-18. 24497 g 

PŁASZCZ skórzany dam­
ski, maszynę do szycia 
wleloczynnośclową „Łucz­
nik" (Singer) - sprzedam, 
tel. 86-50-79. 245&4 g 

STĘBNOWKI'; - komplet, 
parę obrączek - niedrogo 
sprzedam. Smetany 7 m 8. 

l0036 g 

SPRZEDAM u:tywane opo­
ny 165 SR 13, plandekę, 
wannę, zlewozmywak. 'I'.el. 
52-73-01. . 10040 g 

JAMNIKI 
52-37-22. 

sprzedam, tel. 
24448-g 

DOGI szczenięta z dosko-
nałych linll sprzedam, 
Brzezińska 89. 24427-g 

H'YWANĄ kab1n- „2:u- l!IAM'.OTNA poszuku'e po- OPONY tl!llX13 -
ka" - kuplę, tel. 112-10-47. koju (stare budownictwo) z dam. Tel. 33-24-23 •• 

24558-g oddzielnym wejściem. Tel. 
----------- 55-10-82. 
SPRZEDAM szybę do Sko­
dy 105, telewizor Neptun 
314 na e:zt:ścl. Tel. 1!1-37-35. 

Pb/386 

CZ~SCI Wartburga 100, 
ZastawY· '150 - sprzedam. 
Limanowskiego 19, garat 
nr 4 po 17. 24439-g 

10071 g 

MAŁEqo, QmO\Ulęlne«I) 
mieszkania - plt'fllt: poS:llu. 
kuję. Oferty 10083· Biuro O­
głoszeń, Sieńktewlcza 3/5. 

BPtte-
9001 g SA N l·T EX 

Tępienie roba~twa, 
odszczurzanie. 

- bn wyllłt!nnla. 
obiektów z ruchu, 

- preparaty zagrani-
czne, 

- ceny JOOnkaren-SPRZEDAM domek z pia­
tem Zgierz, ul. Jaracza 7. 

2454ł g 

SPRZEDAM „Mińsk - 16", 
nową, Kościuszki 87 m 1 
(dzień ogłoszenia 16-19). 

24562 g 

SPRZEDAM scalak „A Y-3-
8610" oraz nlemieck·l pod­
ręcznik „Basic" do „ZX-81" 
Tel. 15-89-92 P? 19. 10047 g SPRZEDAM Stara 28 lub .PRZYCZEP" 1 

zamienię na 1)15obowy, „ camp ngową 
Zgierz ut. Przedwiośnie 58. zachodnią ..,.. 11>rzedam, tel. 

DOKTORANT z Egiptu 
z rodziną poS%1.lkuje rnlesz­
kan!a (2 pokoje z kuchn!l\) 
na okres 3 lat. Oferty 
24457 Biuro Ogłoszeń, Pio­
trkowska 98. 

WSI.POLNIKA do zakładu 
proliukującego artykuły z 
folii (portfele, torby Itp.) 
gotówka, samochód. Ofer­
ty 24494 · BJUro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

cyjne, 
- rachunki, 

OKAZYJNIE aprzedam dJ 
mek murowany. Oferty 
„24575" Biuro Ogłosz<'ń. 
Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM gospodars.tw.l 
ogrodnicze, Janisław Adam-
czewski, Aleksandrowska 
187. 24461 g 

SpRZEDAM działkę budo­
wlano-użytkową o pbw. 44 
ary Tel. grzecznościowy 
~-44 Zduńska Wola. 

• 295 p 

FUTRO karakułowe szare, 
sprzedam niedrogo, tel. 
51-38-46. <>4591 g 

SPRZEDAM „Mińsk", tel 
grzeczn. 78-59-18 godz. 15-19 

24589 g 

Z ,powodu wyjazdu spr~e­
dam Fklep ,Art. Gosp. Do­
mowego·• Chabielice :,;, do 
14 24~72 g 

AKWARIUM - sprzedam. 
78-58-28. 10049 g 

GOBELIN „Wnlebowstąple­
n.ie", 'v~r.rskarkę r~'!2n.ą , 
poziomą spr.i:edam. 
33-60-35. :0061 g 

ZA:ęA WKĘ glpSOVl(I\ - tech­
nologię, Instrukcję wydru­
kowaną - sprzedam. Ofer­
tv , 10063" Biuro Ogłcs2eń 
Sienkiewicza 3/5. 

MIKRUSA udoskonalone­
go - sprzedam, Wł. By­
tomBklej Jl - I. 24561-g 

FORDA Taunusa 
sprzedam. Czernika 1 m 
25. 10010-g 

,,URAL 650" - 11Przedam. 
Marchlewskiego 6ł m 79. 

10027-g 

„125p" (1976), Nysę !101 w 
całości lub na części 
sprzedam. 33-91-74. 10057-g 

SPRZJ;:DAM Syrenę 105 t. 

!17-66-28. 24438-g 

PRZYCZEPĘ campingową 
„N-126E" nie ut:;wanlł, gwa 
rancja - sprzedam. Tel. 
55-23-61. 99'1S-g 

M'.·ł własnościowe - .prze­
dam. Tel. 55-11-łł. 

10043 g 

KUPIĘ M-4 własnościowe 
(Czerwony :Rynek). Spn:e­
dam mlniwleżę. Tel. 84-51-63 

10044 g 

MAŁżEl'Q'STWO z dzieckiem 
poszukuje pokoju z kuch­
nią na rok, płatne z gó­
ry. 311-36-55 po 1S. 

99't3 g 

MŁODE bezddetne małteń­
stwo posz,ukuje mieszkania. 
Oferty 9997 Bruro Ogłoszeń, 
S!enkleivlcza 3 /5. 

UDZIAŁOWCA il gotówką 
na doskonałych warunkach 
przyjmę do zakładu rze­
mieślniczego. Oferty 24567 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow­
ska 98. 

DO wynajęcia mały do­
mek letniskowy. Przysta­
nek PKS obok Wllczyca 
11 kolo Poddębic. 24520-g 

„IDYLLA" dyskretnie ko- · 
jarzy małżeństwa, Często­
chowa, skrytka 'r48. 

%437/k 

- gwara11cj&. 
GORSZWA, 

tel. 33-25-28, 
57-56-96. 

10101-g ··- V a••-

MYcm okien, tnstytucjonl 
rachunki. Tel. 35-18-31, Ko­
strzewski. . 10019-g 

DZIAŁKĘ budowlano-rekre­
acyjną (prąd) 3000 m kw. 
okaz;yjnie sprzedam, 25 km 
od Łodzi, kierunek Luto­
miersk. Oferty ,.24018" 
Bivro Ogłoszeń, Piotr;row­
ska 9G. 

„aONANZĘ", zmyw~ 'kt:. 
gt;;zt1re białą, komplet do 
puedpokoju - 1tprz~carn. 
Tel. 33-63-19, godz. 18-20. 

10023 g 

MAGNETOWID „MTV-50" 
- sprzedam. Tel. 15-55-90 
po 18. 10068 g 

PRASĘ 
ton 
78-21-!16. 

mlmośrodow- 12 
(1911) tel. ff.31-'74 (W!ecio• DO wynajęcia M-3 s tele­
rem). '4488 g fonem w Sródmleściu na 

24482-g rok lub dwa. Tel. 36-79-28 
WIJ'{KSZEGO pomieszcze­
nia na warsztat samocho­
dowy w okolicach Łodzi -
poszukuję. Oferty 10050 Blu 
ro Ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5. 

DUŻY wybór ofert matry-

ROBOTY ciesielskie, , ... 
monty konstrukcji dacho­
wych, des.1<owanie, dornkl 
drewniane wykona Tadeusz 
Mucha, Łódt 93-306, ul. 
Szafera 4 m 8 bl. 211. 

· ,PFAFF" 
przemysłowa 

Tel. 33-63-19, 

stębnówka 
- sprzedam. 
godz. 18-20. 

10025 g 

sprzedam, tel. 
2444-g ----------- od 18. 20903 g 

monialnych dyskretnie 
przesyła „:r>."EPTUN" 

SPRZEDAM notarialnie 
działkę rekreacyjno-budo­
wlaną o pow. 5000 m kw. 
częściowo uzbrojoną, Mi­
leszki, Nowotki ł3 - Bo­
nifacy Dworak. 23748 g 

OZORKOW - dom jedno­
rodzinny, wieloizbowy z 
wygodami - sprzedam. W 
rozliczeniu dwupokojowe 
mieszkanie spółdzielcze. Tel. 
18-51-98. 9576 g 

DWIE działki po 1000 m na 
umowę - sprzedam. Łódź, 
Tagore 3a m 3, lOOW g 

ZAMIENIĘ działkę re1trea­
cyjną, domek letniskowy 
- Grotniki - Jedllcze r.a 
M-3, telefon. TeL 84-75-71 
(18-22). 10015 g 

SPRZEDAM plac 3000 m 
kv.•. z zabudowaniami p;d 
ł..odzią, Wilanów 9 gm 
Stryków. dojazd z Łcidz! 
autobusem „60·•. ~4443 g 

PRALKĘ automatyczną -
kupię. Tel. 55-41-78. 10033 g 

SPRZEDAM radioodtwa­
rzacz samochodowy „Skald 
- 2", Tranzytowa 14(16. 

24472 g 

SPRZEDAM perkusję, Gro­
dzieńska 25 m 26. 24471 ·g 

SPRZEDAM camping z bla­
chy falistej, ocynkowanej, 
bilardy ele·ktryczne i elek­
troniczne mówiące, tel. 
Gdynia 24-34-00. 24464 g 

ZŁOTĄ bransoletkę 40 
gramów 21 karat - sprze­
dam. Oferty „24455" Biu· 
ro Ogłoszeń. Piotrkowska 
96. 

SPR7EDAM pustaki, Kle­
. ra tow!! 8, tel. 52-23-98. 

. . 24546 \l; 

PUSTAKI 
Tel. 52-08-!2. 

sprzeda in. 
216552 g 

SPRZEDAM zestaw kuchen­
ny itl. Potulna 311 m 11 od 
14 do 21. 24158 g 

LODOWKĘ 
sprzedam, 
33-79·37. 

-.. Mińsk„ 
tel. grzeczn. 

23851 g 

PIANINO niemieckie „Ge.­
yer" - · stan bardzo dob::y 
- sprzedam, Gagarina 14 m 
3 po 18 2360'7 g 

OVERLOCK - kuplę. o- DYWAN 3,SxJ.B - sprzedam. 
ferty „9998" Biuro Ogło- 43-53-22 (1'1-21). 10017 g 
szeń, Sienkiewicza 3/5. 

WZMACNIACZ 2x35 W, no­
WY, sprzedam, tel, 51-96-05. 

24524 g 

MASZYNĘ radziecltą wa­
lizkową wieloczynnościową 
licencyjną sprzed,1m. 
teL 84-30-48. 245~7 g 

POLY-CHORUS USA 
sprzede.m Dukat Andrzf!j 
26-300 Opoczno, ul. Ko~er­
nika 5/22. 24578 g 

SPRZEDAM, wydzierżawię 
automat do lodów. Oferty 
,.10029" Biuro ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3/5. 

BAROWOZ sprzedam. 
Biegunowa %0, 33-89-70. 

9969-g 

EQUALIZER do ininiwie­
ży, nowy - sprzedam. 'l'el. 
33-41-60. 9971-g 

NAMIOT, 
ton stereo 
francuskt -
55-23-61, 

radiomagneto­
samochodowy 

sprzedam. Tel. 
9974-g 

SEGMENT (4 m), tapczan, 
płaszcz męski, kurtkę dam­
ską - skórzane tanio 
sprzedam. Tomaszc;iwska 70. 

10012-g 

NOWY automat pralniczy 
orl!z frak czarny, szwaj­
carski „A. Frey" (160-170 
cm) - sprzedam. Łagiew­
nicka 9'7a m 26. 9996-g 

SPRZEDAM nową maszy­
nę dziewiarską japońską z 
programatorem mechani­
czną, jednopłytową „Empi­
sal". Seweryn Llchmira, 
05-400 Otwock, ul. Andriol-
lego 4. 2424/k 

SPRZEDAl\1 „Mińsk 16" 
nawą. opony 165X13 nowe, 
płytki ceramiczne 20 m 
kw. be:t l brąz. Kuplę 
„Nevadę" lub ,,Bonanzę". 
Oferty 24312 Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 96. 

PUDLE szczenięta - sprze­
dam, tel. 86-50-85. 24566-g 

OWCZARKI niemieckie 
psy rodowodowe po psie 
RFN - sprzedam, Solec 
12. 24477-g 

OWCZARKI 
dowodowe 
52-29-32. 

szkockie ro­
sprzedam. 

24435-g 

DOBERMANY szczenięta 
- sprzedam, Jeziorna 25a. 

24430-g 

SPRZEDAM Fiata 850 sport 
w całości lub na części, 
Odyńca 4. 24468-g 

SPRZEDAM VW-1500 w 
całości lub na części, Zim­
na Woda 23 (.za Kocha­
nówklem). 24482-g 

SKODA 100 S (1~73) 
sprzedam, Fabrycznie no­
wego Fiata 126p zam.lenię 
na 2-3 letnią Skodę, Da­
cie lub sprzedam, . tel. 
8&..:40-15 . po 17. 24<180-g 

ZASTAWĘ llOOp (1977) 
sprzedam, tel. 86-05-iO po 
17. 24489-g 

FIAT 125p (1979) 1p.rzedam 
- . 52-77-01 po 17. 24559-g 

NADWOZIE kompletne 
Zaporożca do remontu lub 
na części sprzedam, By­
strzycka 1 po 16. 24521-g 

SPRZEDAM nowy silnik ze 
skrzynią do „126p" i „Sy• 
renę 105" w całości lub 
na częśc:l, Stryków Legio­
nów 10. 23537-g 

,,SYRENA 104" - . sprze­
dam. Chóralna 14/23. 

10016-g 

„ZASTA WĘ" (1978) zamie­
nię na ,,126p" tub inny 
mniejszy. Wschodnia 23 m 
12. 10046-g 

SKODĘ MB 
tel. 32-15-84. 

sJ)rzedam, 
24441-g 

PEUGEOTA 404 w całoś­
ci lub na części - sprze­
dam, tel. 55-57-10. 24445-g 

SPRZEDAM CZ 350, części, 
kaski. oficerki, 51-23-07. 

24554-g 

SPRZEDAM ciągnik C-360, 
silnik na gwarancji, Szczer­
ców, Swierczewsk.iego 112. 

24573-g 

PIĄTEK - 241 LIPCA BR. życzenie" odc. t. 13,10 Powtórka z 
rozrywki. 14.00 Lato w filharmonii. 
15.00 Serwis Trójld. 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach - aud. 15.IO Rock po 
polsku. 15.45 Klakson - magazyn 
motoryzacyjny. 18.00 Zapraszamy do 
Trójki. ·19.00 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: „Sława i 
chwała". odc. 23. 19.30 Trochę swin­
gu... 19.50 Zbigniew .Załuski - „7 

19.30 Dziennik 
PROGRAM I 

f.30 Poranne sygnały. 9.0u Lato z 
radiem. 11 .57 Komunikat.. 11.59 Sy­
gnał czasu 12.o:; Z kraju i ze świa­
ta. 12.30 Muzyka folklorem malowa­
na. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikaty. 13.10 'Radio kierowców. 
13.20 Ballady Jurgena Waltera. 13.30 
Cudze chwalicie swego nie znacie -
z twórczości Witolda Maliszewskiego. 
14.05 Magazyn muzyczny ,Rytm", 15.55 
Radio kierowców. 16.05 Problem dnia. 
16.15 Bank przebojów • 17.00 Muzyka 
i aktualności. 17.2;; Country po 
polsku. 18.05 Gd r •.. c.v temat, 18.15 
W poszukiwani u ulubionej melodii. 
- Koncert dnia . 19.00 Dziennik wie­
czorny. 19.20 Minirecital - na orga­
n ach gra Wiktor Kolankowski. 19.30 
Radio dzieciom: „Chodź, zaspiewam 
c1 bajeczkę". 20.05 W kilku taktach. 
w kilku słowach. · 20.10 Koncert żY· 
czeń 20.35 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego. 20.40 Wlersze dlą Ciebie 
21.00 Komunikaty. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Muzyka baroku . 22.00 
Z kraju i ze świata i inf.ormaejP 
dla kierowców. 22.25 Repetycje z jaz­
zu polskiego. 23.10 Panorama ·świata. 
23.35 Dyskoteka przed sobotą. 

PROGRAM Jl 

8.00 Wiad. 8.05 NjiSZy1n zdaniem. 
1.10 Stereofoniczne nowości polskiej 
piosenki. 8.30 Poranna serenada. 9.00 
·w. Mach: „Zycie duże i małe" - fr. 
10 pow. 9.20 Przeboje 40-lecia. 9.50 
A. Piwowarczyk: .,Maszkary" 10.00 
Godzina melomana - Od Chopina do 
Szymanowskiego. u.oo Zawsze po 
jedenastej. 11.10 Wakacje w stereo 
12.00 J. Dem us gra etiudy symtoni­
czne op. 13 R. Schumanna. 12.25 W 
stronę jao:zu - dixieland po poi 
sku - „Hagaw" 13.00 Wiadomości 
13.05 Serwis l1,1formacyjny (Ł), .13.10 
„Przed 22 Lipca" audycja 
Grażyny Papier (Ł), 13.20 Z matowa 
nej skrzyni. 13.30 Album operowy: A 
Dworzak - „Rusałka". 14.00 A. Pi 
wowar~zyk: ,,Maszkary". 14.10 NO· 
wości krajowej fonografii. 15.00 Pa­
miętniki l wspomnienia: Romuald 
Twardowski - kompozytor. 15 .. 10 Zf' 
skarbnicy pieśni polskiej. 15.10 Fol 
klor na mapie świata - Ameryk» 
Południowa. 15.55 Miniatura literac­
ka: .,Poeci o poezji". 16.00 Wielkie 
dzieła, wieley wykonawcy. 17 OO Wiad 
17.05 Rozwiązanie zagadki muzycz­
nej Radioranka (Ł. 17.10 Aktualno­
ści dnia. (Ł). 17.JO Mag:<zyn Piątek 
„Sędziejowice. (Łódź}. 18.30 Klub 
Stel'eo. 19.30 Wieczór w 
fllhHmonl! 20.50 W;'ld 20.55 Wie· 
czorne refleksje 21.00 Sp!ewaja po 
Jatach - t"ucja Prus I Zbigniew Wo­
decki. 21.3Q „Literatura I muzyka". 

PROGRAM III 

8.00 Zapraszamy dó Trójki. 9.20 Ma. 
la p.,ranna muzyka . 10 OO Przed pa 
ragrafem - aud. IO ~O Jazzowe . wa 
kac .Je. Il.OO Prosto z kra,u 11 .2& Mu 
zycznv Interklub - na.11epsl z naj 
lepszych - zespół Maanam 11 50 7.biF 
nlew Załuski - .7 onlski<'h ł(rze· 
chów głównych" odc u 12 OO Ser 
wls Trójki. 12.05 w tona~•j! Trójkl 
SS.llO Robert Brutter .. spadu • 

polskich grzechów głównych" odc. 
20. to.oo Musicale, musicale. 20.45 
„Przecena hierarchi!" - dyskusja. 
21.10 Trzy kwadran1e jaHU - dys­
kografie. 22.05 24 godziny w lł ml­
n ut I tnformacje sporto'1'1e. U.15 Spie 
wać poezję. 22.45 „Ludowa Spółdziel­

nia Wydawnlc!a I jej autorzy" cz . 
III. 23.00 Zapraszamy do Trójki. 23.50 
Martin wasler „jednorotec" odc. 1. 

PROGRAM IV 

8.50 Aktualności. 9.05 Pla di!ecl. 
9.30 Chwila muzyk!. 9.31 Notatnik 
kulturalny. 10.00 Halo wakacje„. 11.00 
Twórca l dzieło. 11.30 Płytowe ko­
lekcje - Maryla Rodowicz. 11.59 Sy 
gnał czuu l hejnał. 12.05 Wiadomo­
śc1. tt.10 W trosce o przyszłość. 

12.20 Splewa Irena Santor. 12.30· Ra­
dło Moskwa. 13.00 Ożywić znaki na 
m·aple. 13.25 Chwlla muzyki. 13.30 
Rozgłośnia Harcerska. 14.45 Blok au­
dycji dla młodych słuchaczy. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Instrumentarium 
muzyki rozrywkowej ~ aud. 18.35 Wi­
dnokrąg - „Biocybernetyka". 17.05 
Koncerty Instrumentalne. 18.00 Maga­
zyn moje hobby - aud. 18.20 Mu­
zyczne hobby - musical. 18.40 Stu­
dio ekspertów. 19.30 Wiadomości 

19.25 Chwila muzyki. 19.40 Sekrety li­
stów. 19.55 o twórczości dla dzieci. 
20.15 Chwila muzykt 20.20 Wieczór 
muzyki t my§II. 22.0!) Na skrzydłach 

oleśni. 22.30 Lektury Czwórki. 23.00 
Człowiek I nauka „ŻYWa woda" 
23.20 Muzykoterapia. 23.50 Wiadomo­
ści. 23.55 Kalendarz radiowy. 

TELl!!WIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie TDC - „Na tra­
sie" <Sl oraz film „Wakacje 
z duchami" polsk:.l film 
przyg. 

10.30 Film dla 2 zmial'ly - ,„Pan 
na Żuławach' 

17.00 OT - wiadomości 

17 10 ,O?iki niedźwiedź Gawry 
la" - film orod ZSRR 

18.20 Studio sport _ zapasy 

19.00 Dobranoc - .,Opowieści sta· 
rej wrony" 

19 IO „Dn.i PnyJUDl" 

20.00 „Monitor rządowy" 
20.30 „Pan na żuławach" - film 

fab. 
21.30 „Zawsze po 21" 
21.55 Studio sport - apasy 
22.10 OT _ komentarze 
22.25 Żniwa 84 
22.45 „Pagart" przedstawia 

Zsuzsa Koll.cZ 
28.10 OT - 24 godziny. 

Z powodu śmiereł naszego dy. 
rektora 

lADEUSZA 
FRAŃCZAKA 

WSP0ł..PIRACOWN!C'I' 
z PRZEDSIĘBIORSTWA ZA.­
GRANICZNEGO „SELEKTA" 

w ŁODZI 

Kolebnce 

ELŻBIECIE 
KUB CZAK 

wYrazY serdecZ!llego współczucia 
z powodu 7!.IOUU 

składają. 

PRACOWNICY ZŁ PCK i ZA· 
RZĄD REJONOWY PCK 

ŁODż-POŁNOC, 

W dniu 13 lipca 198' r. zmarł 
śmiercią tragiczną, w wieku 54 
lat 

ł. ł P. 

EUGENIUSZ 
NAGIECKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia ao 
lipca b_r. o o:odz. 15.30 • kaplicy 
ko•cloła Serca Jezusowego n• 
Retklni na miejscowy cmentarz. 
o czvm powlrdamlają pogrążeni 
w talu: 

ŻONA, CORK.\. ZIĘC 
I WNUCZKA 

ODNAJM~ lokal na rzemio­
sło 50 m. Oferty 244.28 Biu­
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

POKOJ za pomoc . przy 
budowie odnajmę. 83-32-18. 

9935 g 

ZAMIENI~ dwa pokoje z 
kuchnlą 53 m kw. (wszyst­
kie wygody) na jeden po­
kój z kuchnią z wygoda­
mi najchętniej śródmieście, 
Północna 5/11 m. 119 po 17. 

24526 g 

PRZYJM~ 
mieszkanie, 
31. ' -

uczennlcii na 
Kusocińskiego 

24582 g 

PRZYJMĘ chałupplctwo. 0-
!erty 24534 Biuro ogłQSZeń. 
Plotrkows!(a 96. 

Gdańsk &O, skrytka 7. Kon­
takty zagraniczne dla Pań. 

2150/k 

BIURO Matrymonialne 
„PIAST'° 84-300 L1:bork, 
skrytka pocztowa 22 
poleca usługi. 300 pt 

' 'QlLEN APl(A W A 
Btdnaręk. 

34-98.85 
ą~1&.g 

24512..g 

PRALKI automatyczne -
naprawa. Domagała, tel. 
grzecz. 57-50-21. 8976-g 

ZAGINĘŁO prawo ja:1dy 
na nazwisko Baleja Jąl'lU\iZ 
Łódą, ul. Podjazdowa 3\1 
m l. i~t:}-g ·KOMFORTOWE mieszkanie 

centrum, 100 m, telefon -
odnajmę na 2 lata. Płatne 
z góry. Oferty 24456 Biuro 
ogłoszeń, Piotrko\Vska 96. 

PRZYJMl'j renel3tę dl! PtllY• o • 
uczenia na 1-/2 etatu. Prze- KINESK P'l' ~ ren.ewai;:,a CZESŁAW Karolak, Boes­

kl 28, gm. Ozorków zagq­
blł prawo jazdy, 24475-g 

strzenna 65,' Błaszczyk. 57-33-00 Lubartowicz. 
24542 g 8642-g 

~~~~~~~~~~ 

Z>'\MIENIĘ M-4 1'lokl ZATRUDNIĘ tkacza emery- TELEPOGOTOWIE WJtko-
rondo Tltowa na dwa od- ta, Pabianice, żukowa ł2- wski 84-52-32, 33-09-32. LUCJAN Fratczak Lenar­

towicza . 13 .:... 14 zagubif 
prawo jazdy. 24ł6~-g 

dzielne mieszkania, Tago- 40, godz. 10-11, 18-19. 22927-g 
re 3 a m. 22 • 245811 ·g 

144911 g TELEFONY l)aprawa 
PRZYJMĘ 

PLOCK - spól<llllelcze M-3 teL 43-35-63. 
zamienię na podobne w Ło-

chałupnictwo. .Balcerek, tel. 84-29-74. 
24459·g 

WŁADYSŁAW Kupisz, Huf­
cowa 10 - 13 zagubił pra­
wo jazdy. 24462-g dzi. Tel. 32-46-97. 

14449 g 

10067 g PRZYJMĘ chałupnlctwo 
----------- nlewyikluczone proste 'szy­
MŁODE małżeństwo poszu- cie, Kilińskiego H3 m. 37 

SPRZĄTANIE wnętrz, my­
cie ok·len Piasecki tel. 
57-114-44 (9-11), (łt>-20). JANUSZ 

Zaciszna 
jazdy. 

Kę. ozorków, 
2 zgubił prawo 

24462-g 
kuje mieszkania na rok, te- _ Szubska. 

24580-g 

leton 57-57-27 po. l'J. 
t44ł6 g 

24549 g SPRZĄTANIE wnętrz in­
----------- .stytucjom. Szymczak, tel. 

PAWEŁ Czarnecki PGR 
ZAMIENIĘ pól domu dwu­
rodzinnego z garażem na 
M-4 wła&nościowe w no­
wym budownictwie. Oferty 
poważne 24434 Biuro ogło­
szeń, Plotrkowsl!:a 96. 

ZBIOR l sprzedaż 
czek; Złotno 112. 

porze- 43-78-łl. 10072-g 
Rszew zgubił prawo jazdy. 

23800 g ATRAKCYJNĄ glazuę u­
kładam Dzierzbicki 78-25-19 

. 24420-g 

SOLIDNY mechanik 1amo­
chodowy (prawo jazdy 
BCET) podejmie prace w 
sektorze prywatnym. o­
ferty 10003 Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3/5. 

po 12. . 9884 g' UNIEWAżNIA sie Skra-

UCZCIWY młody kawaler 
poszukuje mieszkania lub 
samodzielnego pokoju w 
Łodzi. Oferty 24523 Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96. 

MYCIE 
wanów. 
chunki. 

okl&n. Pranie dy­
Instytuc1om ra­

Osuch~ki 86-86-'10 
21623-g 

dzioną p!eczątkll .,Punkt 
Toto nr s /13". 24553-g 

. UNIEWAżNIĄM . zagubioną 
pieczątkę o treści „Wyt­
warzanie galanterM z koś­
cl, rogu oraz surowców 
miejscowych 1 odpad. Ta­
deusO?: Mysłowski Sladków 
Podleśny 18, woj. płockie". 

MŁODY .poszukuje miesz­
kania (kupi własnościowe). 
Zapłaci za 2 lata. O!erty 
10009 Biuro Ogłoszeń, Sien­
kiewicza 3 /S. 

Z iłarate - · ł stanowiska 
do wynajęcia. Tomaszow­
ska 70. 10013-g 

MYCIE 
wnętrz. 
chunkl, 
36-23-M, 

okien, sprzątanie 
Instytucjom . ra­
J achowicz. tel. 

OPONY 185 /13 lub 175/13 
kupię ewentualnie Hmle­
nilj na 165/13. Tel. 86-0'7-33. 

godz. 10-18. 9729-g 

24198-g 

CYKLINOWANIE, lakie­
rowanie, :Rusinklewicz, tel. 
43-77-65, 10130-g 10038-g 

. PROGRAM D 

16.40 Studio •PWt 
17 .25 Język angielski (12) 
17.55 Język rosyjski (12) 
18.30 Wiadomości (dla niesłyszą­

cych) (Ł) 
19.00 „Skojarzenia" teletur-

niej 
19.15 Przeboje „Dw6jkl" 
19.25 Wystąpienie ambasadora Re­

publik.i Kolumbii 

19.30 Dziennik 
20.00 .. Za kierownicę" 
20.15 Piosenkl lał plę6dńesiątych 

(ł.) 

21.15 OT - wydarzenia, telefon 
„Dwójki" 

21.30 Goście letnle&o studia 
„Dw6jki" 

21.45 „Prze.d weekendem" 
. 22.15 Opowieści o miłości 

„Dyrektor" - film obycza­
jowy prod. NRD. 

Z głębokim talem aawladamlamy, h w dmla SI Upea 111& roku 
zma.rl w ltolaukadl 

ł. ł P. 

JAN MAJEK 
Pogrzeb o4będde 111,_ w dniu 18 lipca br. • „ds. !I s domu 

żałoby prsv 111, LeśnfU li ua cm<111ta.rz rzym.-kat. w Kolas.lkach. 
• . l 

:łO.'N·As C:ORKA, llYN9 SYNOWA, ZIĘC, WNUKI l P-OZ0-
81:AŁA RODZINA 

z głęboJPm talem zaw.iadJU11.i1my, te w ds!io 11 lipca Uli roku 
zmarł naH Kol91ra, dłqoletnl t zasłuzony były praco'Ml!k handlu · 
pańltwowep 

MGłl 

ZENON MARTUZALSKI 
zmarły o4ma-ny był m. !11. Złotym Krsyt:em Za11Uat oras Ro· 
norową Odmak4 m. ł.odzi, Wyrasy 1zczere110 wsp6łczucta Rollzt-
n ie Zmarłei:o składaJą: . 

DYREKCJA, KZ PZPR RADA !'RACOWNICZA, ZAR<ZĄD 
ZWIĄZKU ZA WODOWEC..O· oru KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

:& PHU „OTEX" w ŁODZI 
PogrMb odbędzie •lll w dniu 20 Itpca br, o cods. u.se Ba emen­

tana ltHY uL l!lzczecibklej, 

z głcbokinl talem zawiadamiamy. ie zmarła n&lh 

ł. ł P. 

WtADVSlAWA SZMIDT 
długoletni nłonek Wojewódzkiego Zneezenla P!!ywatn•se Han­
dlu l U5łuc w Łodzi, zasłu:łony działacz sanior~dowy, ezłonek 
Komisji Bra:ntowej Gasti·one>mlcznej, Odznaczona Honorowa Oil.zna­
ką Zrzes~enia, Honorową Odmaka Naczelnej Rady, Złotą Odzna­
ką Naczelnej Rady, Odznaką Zasłużonego Praco.wnika Haudlu i 

· Usłuc t Innymi odznaczeniami orsanlzacyjnyml, 

Pogrseb odbędzie si~ w dntu ·20 lipca hr. o Sollz. ll.31 z kapllcy 
cmentarza reym.-kat. przy ul. Ogrodowej, 

RADA, ZARZĄD, DYREKCJA, SEKCJA GASTRONOMICZ­
NA oraz PRACOWNICY WOJEWODZKIEGO ZRZESZENIA 

PRYWATNEGO HANDLU i lJSl'.UG w ŁODZI 

W zwląl!lkn ze śmierci• nasze­
o:o Kolest 

HENRYKA 
KRASZEWSKIEGO 

wyrazy wsp6łczucfa Rodzinie 
skladaj11 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
s ZPW „NORBELANA". 

Na zawsze polllOltaale w naszeJ 
pamtęl'! były nus net 

ZENON 
MARTUZALSKI 

KOLE2:ANJtl I KOLEDZY 
s DR ,,JUVENTUS" 

DR MED. 

KAZIMIERZOWI 
KACZOROWSKIEMU 

wyrazy głębokie.co wsp6łczucta 
z powodu 211ron1t 

:t O NY 

składa 

ZESPOI. KLINIK! CHIRURGU 
URA2lOWEJ l ORTOPEDII 

SK. WAM 

WyraZY seYdecznego współczu­
cia Koldanee 

JADWIDZE 
PIOTROWSKIEJ 

11rł6wneJ k811l1rowej - s . powodu 
śmierci 

składaJ•1 

DYlt&ltCJA l PRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA ZA­
GRANICZNEGO „TEXTRA-EX" 

„TEXTRA-EX11 

Dnla 11 lipca 198ł roku mnarł 
po dług-iej chorobie, w wieku 
56 lat 

I. + P. 

MIROSŁAW 
BERNARD 

Pogrzeb odb-dzie sill w dniu 
20 lipca br, o 11todz U na cmen­
tarza rzym.-kat. na Mani. o czym 
powiadamia.tą pogrążeni w żalu: 

:2lONA. 8YN z 2:0Nt\ I PO­
ZOSTAŁA RODZINA 

z !alem zawiadamiamy, !e w 
dniu 18 lipca 1984 r. zmarła, prze­
iywszy łat 90, przez wszystkich 
kochana Matka, Babcia i Pra­
babcia 

ł. ł P. 

ANNA 
KO$CIELSKA 

s domu MILCZAREK. 

Pogrzeb odbędzie Siil w dnlu 
20 lipc„ br. a godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Radogoszczu. 

CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUKI, PRAWNUKI, SIO­
STRY ora'I: POZOSTAŁA RO­

DZINA 
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Przed 1 Jaty mieszkańcy Martl-
1nacco, niewielkiego miasteczka w 
płn.· wsch Włoszech wyrazili <go­
dę na uczestniczenie w progi amie 
monitorowania chorób serca. W o­
kresie tych kilku lat 5.500 osób 
zobowiązało się odżywiać i pro­
wadzić tryb życia ściśle według 
wskazówek lekarzy Dziś wf'dłuę 
realizat9rów programu, „7 lal chu 
dych" wyszło mies1kańcom na odro 
wie, zaś wskaźniln śmiertelnosc• U· 
legły znacznemu obniżeniu. 

' 
wysokiego poziomu cholesterolu, 
substancji . znajd.ującej się zwłaszcza 
w tłuszczach zwierzęcych oraz żółt­
ka.:h jaj i uważanej za główny 
czynnik wywołujący miażdżycę tęt­
nic i choroby wieńcowe. 

Jak oświadczył szef progt ,-tIDU 
prof. Giorgio Feruglio z Cen t 1 urn 
Kardiologii w Udine, w „eksµery 
mencie Martignacco" pod uwagę 
brano czynniki związane z (JOW · 
stawaniem, chorób serca - nadciś­
nienie, wysoki poziom choleste rolu 
we krwi oraz palenie papierosów 
Rezultaty siedmioletniej .,abstynen­
cji" uznane zostały przez lekarzy. 
za „zadowalające'' gdyż ryzy ko 
choroby wieńcowej obniżyło ;te u 
wszystkich osób biorącvch udz1al 
w programie, zaś liczba osób oalą­
cych spadła z 60 do 42 proc. 

Grupa badaczy pracująca pod aus­
µicjami Swiatowej Organizacji 
Zdrowia· opracowała program kam-
11.anil zmierzającej do zmiany głę· 
ooko ·zakorzenionych tradycji ży­
wienia Wyeliminowano m. i.n. tłu­
szcze Żwierzęce, zastępując je roś· 
linnymi, zaś miejscowa wytwornie 
słodyczy wyprodukowała spec.1alne 
~atunki wyrobów opartych na na-
1uralnych cukrach i dużych iloś· 
t:iach błonnika. Równocześnie pro· 
wadzono szeroko zakrojoną kampa­
nię propagandową obejmującą se­
minaria . filmy, spotkania z Leka· 
rzami oraz „marsze ekologiczne". 
zaś osoby zagrożone za wałem pod­
legały stałej kontroli lekarskiej. 
Eksper·vment. wykazał użyteczność 
akcji prewencyjnej obejmującej 
iak naię7ersze grupy ludności. 

W. Fabryce Dywanów „Dywilan" 

Podobny program prowadzony 
iest od kilku lat w Karelii, w Fin-

Mieszkańcy Martignacco zatrud· landii, zaś z inicjatywy Swiatcwej 
nleni są w większości przy praeach Organizacji Zdrowia wytypowano 
rolnych, względnie w zakładach dalsze l5 miast · w zachodniej i 
przemysłu lekkiego. Region Fr1uli I wschodniej Europie, które objęte 
na którym położone !est Marti zostaną akc.ią monitorowania cho­
cnacco, posiada jeden z na i wyż- rób serca I układu · krążenia. 
szych ·wskaźników chorób serc.a i (PAP) 

p 
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ANDRZEJA WAGHA 
Al. Promi ńskiego 

Na budowie trasy W-Z 

CIRAŁUPY NIE BYŁY PIERWSZE wraz z nazwą, zostały zagospoda­
rowane po wyzwoleniu I choc JUŻ 

Letnią metropolią naturystó\'I( są nie reaktywowano idei naturystycz­
oczywiście niewielkie Chałupy na nych, to rozwija.no uprawy ogrodo­
Helu. Warto jednak przypomnieć, we i rozszerzano ich areał. Obec­
że „kolebką" ruchu naturystyczne- nie te najstarsze w kraju ogródki 
go w naszym kraju jest Grudziądz. działkowe zajmują ok. 6,5 ha po.. 
Tam bowiem już w 1897 r. miej· , wierzchni, a gospodaruje na nich 
scowy lekarz dr Gustaw Jalkow- ponad 150 rodzin. 
ski, propagator nieskrępowanego O tym wszystkim orilz o róż­
obcowania l1;1~i z przyrodą . wr.az nych, czasem pikantnych wydarze­
z gronem m1eJscowych entuz.3astóy; niach z historil „słonecznych ką­
- ·wbrew protestom znaczne3 częs- pieli" dowiedzieć się można z pro­
c! mieszkańców Grudziądza - za- wadzonej od lat kroniki ogrodów. 
łożył „Towarzystwo naturalnego Obfituje ona równiez w opisy 
sposobu źycia" i ·wyposażył ie w wścibskich mieszkańców których 
wydzielo.ne (i ogrodzone) ogrody kUsiło . podglądanie wypoczywają­
działkowe, które pod ówczesną nat- cych naturystów. 
wą „kąpieli słonecznych" do dzlś 
przetrwały w mieście . 

Do 1920 r. te nietypowe og1·ody 
rozrosły się do blisko 50 działek. 
Uprawiali je, wypoczywając 1 ob­
cując z przyrodą w sposób natu­
ralny, głównie wojskowi i urzędni­
cy, ale także kupcy i rzemieślnicy. 
Kres temu położyła II wojna świa­
towa. 

Ponownie „ogrody słoneczne", 

L. na przedmieściu uloko­
w·ał się duży warsztat na­
prawy samochodów, włas-

. ność inż. Henryką H. i Ja­
na Ł. Zatrudnia on 22 ludzi 
Wspólnicy, którzy kiedyś zaczyna­
li od małego, z biegiem lat doro­
bili się okazałego pawilonu i róż­
nych nowoczesnych aparatów dia• 
gnostycz.nych oraz urządzeń i ma-

ZABAWNE NAZWY 
PODLASKICH MIEJSCOWOSOI 

Podlasie należy do tych regionów 
kraju .gdzie można spotkać nazwy 
miejscowości, wywołujące uśmiech 
lub zdziwienie, Niektóre z tych nazw 
zostały w swoim czasie zmienione, 
inne obowiązują po dziś dzień. Oto 
przykłady, 

asfalt .się kończy 1 zaczyna polna 
droga - żwirówka, wiodąca do 
pobliskiej wsi, ale nie używana, 
gdyż łączy ją z miastem również 
asfaltowa szosa. 

' szyn, jakje tylko są potrzebne do 
naprawiania i reanimowania aut. 
Warsztat, zawsze bardzo obłożony 
robotą i cieszący się u klientów 
powodzeniem, opinię miał średnią: 
knocą, ale nie zawsze i nie za 
bardzo. Kwitnący ten interes pod­
cięty został w ciągu jednej nocy. 

Przed warsztatem ~najduje się 
ogrodzony parking, gdzie samocho­
dy czekają na naprawę lub goto­
we już - na odbiór. Wjeżdża się 
tam przez bramę w dzień zawsze 
szeroko otwartą, a zamykaną na 
noc. Porządek jest taki, że powie­
rzając firmie wóz, jego kartę zo­
stawia się w kantorku, natomiast 
kluczyki _ w stacyjce. System ten 
wzorowany jest . na państwowych 
stacjach obsługi, gdzie jednak. i­
stnieje portiernia kontrolująca ruch 
wozów i sprawdzająca przepustki 
uprawniające do wyjazdu i wjaz-

Pewnego rana Jan Ł., który przy­
chodzi pierwszy i otwie1·a interes 
stwierdził, że brama jest otwarta, 
kłódka ją zamykająca rozbita. a 
drut na · słupie doprowadzający e­
lektryczność do żarówki - prze­
cięty. Na parkingu brakuje mniej 
więcej połowy samochodów, Przy 
tym od razu rzucało się w oczy, 
że zginęły wozy droższe, nato­
miast zostały małe „fiaty", duże 
ale stare „fiaty", „moskwicz" i 
„wartburg". Jeszcze nim. przyjecha­
ła wezwana milicja, stwierdzono 
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POZIOMO: 1. Roślina o łodygach 
jadalnych. podobnych do ziemnia­
ków 4. „Broń" osy . i pszczoły 1. 
Danina pieniężna narzucona nne2 
państwo zwycięskie państwu po­
konanemu 8. Do mierzenia głębo­
kości wody 10. Ród włoskich lut· 
ników 12 Lilia wodna 15. Grecki 
bohater spod Troi 18. Produkty 
tywnościowe utrwalone przez wy. 
suszenie surowca 19. Szeroki ~zal 
futrzany 20. Premier naszego r:rą­
du obalony przez zamach •tanu 
Pilsuds k lego. 

DRUGA) 

sankowej 4. Tworzą klatkę piersio­
wą 5. W starożytności kraina nad 
Dunajem, tereny obecnej Rumunii 
6. Z rodziny źyraf 9 Spód naczy. 
nla U. Miesiąc 12 Opera Delibe­
sa 13. Taniec towarzyski lub sztu­
ka S. Mrożka 14. Zakres, obręb 
działania 15. Najbardziej czynni 
r.złonkowie organizacji 16. Pierwo­
wzór ornamentu 17. Podziemna rze­
ka Hadesu. przez którą Charon 
Przewoził zmarłych. 

eprac. 1. K:AŁUZKA 

PIONOWO: t. Ptak błotny 2. Do rozlosowania: 5 nagród książ-
Tw6rca państwa radzieckiego 3. kowych - termin nadsyłania roz­
Tkanlna wełniana .z przędzy cze- wiązań tygodniowy, 
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du. W firmie H. i Ł. praktycznie 
każdy człowiek z ltlićy wejść mo­
że, wsiąść do samochodu i wyje­
chać, gdyż nikt nie daje baczenia 
na parking. Nocą brama zamyka­
na jest na łańcuch i kłódkę. ża­
den nocny dozorca nie istnieje. 
Warsztat położony jest na· tyłach 
przedmiejskiej ulicy, od której od­
gradzają go budynki jakiegos skła­
du, ma.iącego wartown ię od fron­
tu. Kiedy więc w warsztacie usta­
je praca, jest on poza zasięgiem 
ludzkiego wzroku, znikąd terenu 
jego nie widać. Placyk-parking no­
cą oświetla silI:la żarówka na słu­
oie. Wjeżdża się tam od ulicy as­
faltową przecznicą, za warsztatem 

według dokumentów, źe. skradzio­
no 8 wozów, w tym dwa „Fiaty 
132", jeden „131", prawie nowe 
BMW, sportowego „Forda", dwie 
„Łady" i jednego nowiuteńkiego 
„Fiata 125p". Licząc wedle cen 
wolnor;rnkowych, straty wynosiły 
kilka milionów złotych. 

Ekipa milicyjna nie znalazła żad­
nych pożytecznych .śladów, mogą­
cych pomóc w ustaleniu spraw­
ców. Zastanowienia wymagała tech­
nika dokonania kradzieży. Gdyby 
to uczynił jeden człowiek, m~iał­
by każdy wóz wyprowadzać. gdzieś 
zawozić I pieszo wracać po następ­
ny. Jest to praktycznie wykluP.i:e>­
ne, gdyż trwałoby zbyt długo, chy­
ba że auta zgromadzono gdzieś bar­
dzo blisko. Następny Wariant to 
dwóch ludzi i samochód. Wtedy 
kradnący auta mógłby być za każ-

Dz;J eel z Retkin i 

Nocna praca. 

Niedaleko miejscowości S~ry jest 
wieś Cełujki, a tuż za Ciciborem 
- osławionym przez Grześkowiaka 
- wieś Rozkosz. W pobliżu Prze-
włoki jest wieś nazywająca się Gęś, 
a inna Kolano, zaś niedaleko leży 
Pochowa Góra. Są i takie wsie. Jak 
Swiniarów w gminie Łosice; Bubel 
Stary w gminie Janów Podlaski, 
Gnojno w gminie Konstantynów, 
Leniuszki koło Zabłocia. Jest Na­
dzieja koło Gródka i Wygoda w 
pobliżu Wisznic, a także Rzymy­
-Rzymki oraz Paskudy w gminie 
Ulan-Majorat, 

WEHIKUŁY TURYSTYCZNE 
POPULARNE 

We W~oeławiu , dużym powodze­
niem wśr6d turystów cieszą się 
zabytkowe, specjalne wehikuły na 
ulicach miasta. XIX-wieczny tram­
waj, o wdzięcznej nazwie „Jaś i 
Małgosia" z otwartymi platforma­
mi; codziennie, zgodnie z życzemem 
wycieczek wozi turystów trasą li­
czącą ponad 10 kqi. Jest to np. 
~zlak piastowskich zabytków mia­
sta nad Odrą i nowych jego dziel­
nic. Drugi pojazd to „Fredr.us' -
czyli autokar typu „Jelcz" bez da­
chu. Dodajmy, · że turysty{!zne we­
hikuły jeżdżą po Wrocławiu z od­
powiednią prędkością, nie przekra­
czającą 30 km na godzinę. 

Nagrody za „Malowankę" 
Za najładniejsze „Malowanki ·• na­

grody książkowe otrzymują: 

Marta Kuśmierek z Bełchatowa, 
os. Okrzei 40/228, 

Bartosz Borowiec z Łodzi, ul. Zio­
łowa 5 m. 63, 

dym razem odwożony po następ­
ne. I to trwałoby jednak zbyt dłu­
go lub wskazywało, że ·łup zgro­
madzony jest gdzieś blisko. Wresz­
cie mogło podjechać jakąś furgo­
netką lub ciężarówką ośmiu kie­
rowców, ale znów mijało się z 
prawdopodobieństwem sformowa­
nie . aź tak licznej szajki. Bo po co? 
Samochody można_ było kraść z 
różnych miejsc. Sam plan rabun· 
ku wydawał się zdumiewaJący. 
Specjaliści od kradzieży samocho­
dowych zawsze zabierają tylko Je­
den wóz, który trzeba odprowa­
dzić możliwie daleko, gdzieś scho­
wać i rozebrać na części lub prze­
fasonować, to ·znaczy wybić 1.1.owe 
numerv · podwozia i silnika. Prze: 

malować itd. Osiem wozów na­
raz to tylko kłopot, bo nie ma 
gdzie ich schować, a prace demon­
tażowe trwałyby bardzo długo. 
Wniosek z tego płynął taki, że 
skoku dokonali arna torzy i to I­
dioci, a wozy muszą znajdować się 
gdzieś n·tedaleko. Zarządzono na­
tychmiast poszukiwania na wielką 
skalę. Nie dały orie jednak rez.ul­
tatów. Można było stwierdzić po­
nad wszelką wątp~iwość, że aut 
tych nie ma w L. ani w dużym 
promieniu wolfoło. Sprawa stała się 
tajemnicza. 

Trzeba było założyć inny motyw 
rabunku niż zarobkowy. Jana· Ł., 
Henryka H. i ich ludzi zaczęto 
rozpytywać, kto ich zdaniem był 
zainteresowany w zrujnowaniu fir­
my. Odpowiedzi były jednorodne: 
nikt, ale istnieje ostry konfbltt z 

Wioletta Fiuk z Ignacowa, p-ta 
Zelów. 

Nagrody wysyłamy pocztą. 
Jak już informowaliśmy, następ,­

ne ,;Malowanki'' zamieszczać bę­
dziemy w gazecie, poczynając od 
września. 

klientem nazwiskiem Seweryn Rz. 
To człowiek impulsywny, choleryk. 

Milicja odwiedziła Seweryna Rz., 
a jednocześnie zainteresowano się 
nie braną dotychczas pod uwfl,gę 
ewentualnością, że skradzione sa­
mochody nie odjechały asfaltem, 
lecz biegnącą w odwrotnym k:erun­
ku żwirówką. No i były tam wy­
raźne ślady. Biegły 017-e 900 m od 
warsztatu w bok od źwirówki, 
przez nieużytki ku gliniankom O­
siem pięknych wozów potopionych 
zostało w trzech gliniankach, nde­
które wystawały z wody. 
Właściciele firmy opowiadali: Se­

weryn Rz. przybył do nich mó­
wiąc, że kupił właśnie używaną 
„Warszawę" i prag,nie, aby mu ją 
wyremontowano. Inż. Henryk H. 
odparł, że nie .specjalizu1ą się w 
tego rodzaju wozach, więc radzi! 
jechać gdzie indziej. Rz. upierał 
się, że tylko do tego i żadnego 
innego warsztatu ma zaufanie. In­
żynier obejrzał wóz i stwierdził że 
ma on Il lat i nie wiedziec ile 
przebiegu. bo ślady po zamonto­
waniu taksometru wykazują, iz był 
używany kiedyś jako taksowka. 
Wszystko wewnątrz było już łata­
ne, przerabiane lub wymieniane. 
Nie podjął się więc jakiegoś ge­
neralnego odrestaurowania mecha­
L•izmów. Natomiast powiedział mo-­
ŻO;) coś tam oczyścić, wyregulować, 
wymienić, żeby auto na razie je­
chało. Rz. przystał na ·to, ale za­
r,az zaczął się konflikt, bo chciał 
.;;tać i patrzeć mechanikowi oraz 
elektrykowi na ręce, co ludzi de­
nerwu~~· Poza tym w tej „War­
szawie coś tam robiono, potem 
,ią odstawiono, potem znowu coś . a 
Rz. przez pełne trzy ·dni tk'wił w 
v:arsztacie, naglił, nudził, wtrącał 
nę, asystował przy naprawil!l in-
nych wozów. ' 

(Dokoliczenie w numerze 
jutrzejszym) 


